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TŁO GOSPODARCZE I POLITYCZNE OBECNEJ CHWILI. 


WARSZAWA, 14.8. 
urlopu marsz. Piłsudskiego dowodzi, 
w polityce rządu przygotowują Się no- 


Nagły powrót z 
że 


we ważne posunięcia. Oprócz momen- 
tów z dziedziny polityki zagranicznej. 
o których wspominaliśmy wczoraj, (pakt 
nieagresji z Sowietami), kola polityczne 
wskazują także na odcinek skarbowy. 
na którym zamierzone są podobno no- 
we decyzje. 

Ogłoszone ogólne cyfry zamknięcia 
rachunków państwowych za lipiec, wy- 
kazujące 25 miljonów deficytu, wzbu- 
dzają poważne zaniepokojenie, zwła- 
Szeza, że niedawno jeszcze spodziewano 
się zamknąć lipiec już bez deficytu. 

W związku ztem planowane jest prze 
prowadzenie akcji zaradczej ma szerszą 
skaię, tym razem już nie tyle pod wzglę- 
dem daiszego obniżania wydatków, le 
w k.erunka zwiększania dochodów. Mó- 
wi się więc o stuprocentowem podwyż- 
szeniu podatku dochodowego, o wpro- 
wadzenie nowego dziesięcioprocentowe- 
go dodatkn do wszystkich podatków, a 
także o nowej pożyczce  zagramicznej, 
którą coraz więcej głosów uważa za je- 
dynie skuteczne wyjście z sytuacji 

W formie pogłoski mówią w kolach 
politycznych, jakoby pierwsza dekada 
sierpnia wykazała pewną poprawę w za 
kresie dochodów z cel : z monopolu ty- 
tuniowego. Czy to jednak mie jest o- 
bjane przejściowy i w jakim rozmiarze 


ADWOKAT 


JULIAN KOWALSKI 


powrócił. 
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a e r 
Redukcja uposażeń 
W KASACH CHORYCH. 
WARSZAWA, 148 (Tel. wł). Reduk- 
cje uposażeń w Kasacha chorych wyno- 
sié będą od 15 — 20 proc. W tych Ka- 
sach, gdlzie koszty administracyjne nie 
przekraczają 10 proc. ogólnej sumy wply 
wów tam rednkcja uposażeń wymosić 
będzie 15 proc, a w kasach, gdzie wy- 
datki administracyjne przekraczają 10 
proc. — tam redukcja uposażeń wyo- 
sié będzie 20 proc. 
Ponadto ustalone będzie minimum 
płac, które nie będzie podlegać redukcji. 


Min. Sokal 
W WARSZAWIE. 

WARSZAWA, 14-8, — Przybył do 
Warszawy przedstawiciel Rzeczypo- |. 
spolitej Polskiej przy Lidze Narodów 
p. minister Sokal. 

Jak się dowiadujemy, przyjazd p. 
ministra Sokala znajduje się w związ- 
ku z rozpoczynającemi się w dniu 1 
września obradami Ligi Narodów w 
Genewie. Na porządku dziennym o- 
brad genewskich, jak wiadomo, znaj- 
duje się kilka ważnych spraw, doty- 
czących Polski. 


Przesilenie finansowe 
NA WĘGRZECH. 

BUDAPESZT, 148. Specjalny komitet 
złożony z 35 członków paramentu, oma- 
wiał projekt zarządzeń reądowych, do- 
tyczących' 1) przywrócenia swobody w 
dysponowamiu _ depozyttami bankowemi 
od dn. 15 bm. 2) określena w walucie 
złotej wysokości długów, zaciągniętych 
w pengó; 5) powolania do życia 'mstytu- 
cji, zapewniającej kredyt bezintere- 
sownie; 4) przedłużemie terminów licy- 
dacji za dług. rolników i właścicieli 
ziemskich 


(skiem: 


pozwalalby wnioskować o pewnem po- 

lepszeniu się sytuacji skarbowej, na to 

inudnoby w tej chwili odpowiedzieć. 
Na froncie ogólno - gospodarczym po- 


łożenie stoi ciągle pod znakiem zapowie fa 


dzi polepszenia, o iłe orok bieżący cho- 
dzi. Wysuwa się zatem sprawa, jak 
przetrzymać okres jesieni i zimy, zanim 
nie doszłoby do wyraźniejszej poprawy. 

Nadchodząca więc jesień zapowiada 
się pod każdym względem jako okres 
wielkich trudności. Będzie to w cealem 
tego slowa znaczeniu „ciężka jesień”. 

W polityce zagranicznej sytuacja, 
choć już nie stoi pod znakiem takiego 


napięcia, jakie ją cechowało jeszcze do 
niedawna, przedstawia się jednak bar- 
dzo niejasno. 
Wrześniowe obrady genewskie nie 
sują znaczniejszego odprężenia, Praw 
dopodabnie różne ważne, a trudne spra- 
wy zostaną i tym razem odroczone. 
Wśród spraw polskich pewne koła za- 
granicą pragnęłyby wysunąć na czolo 
kwestję ukraińską, jednakże jest malo 
prawdopodobne, aby w obecnej sytuacji 
ogólnej intryg: te osiągnęły jakiś po- 
ważniejszy skutek. 

Na pierwszym planie obrad genew- 
skich stać będzie pytanie co do środków, 


mogących skuteczniej, niż dotąd, zara» 
dzić światowemu kryzysowi gospodar- 
czemu. To bowiem, co dotąd uczyniono 
jest bardzo jeszcze nie wystarczające i 


obejmuje niewielki odcinek. W szcze- 
gólmości sytuacja państw agrarnych 
w dalszym ciągu rysnie się bardzo 


ciężka. 

Akcja wszczęta przez Polskę w tym. 
kierunku przed rokiem, nie dała datych 
czas Spodizewanych rezultatów, to też 
planowane są podobno dalsze posunię: 
cia na terenie midzynarodowym, mają: 
ce na celu nzyskanie wydatnej pomocy 
dla państw agrarnych. 


OSOBY POD GRUZAMI 


STRASZNA KATASTROFA W LJONIE. 


PARYŻ, 148. W Ljonie wydarzyła się 
dziś rano miczwykła katastrofa. 
W pewuym domu w dzielnicy Ville- 


urbanne, zamieszkałym przeważnie 


„przez Hiszpanów i algierczyków, z mien- 
stalonych dotychczas powodów nastąpił 
straszny wybuchł, wskutek którego dom 
się zawalił, grzebiąc 45 mieszkańców. 


Odkrycie grobów królewskich 


w Katedrze 


WARSZAWA, 14-8. Dziś rano ro- 
botnicy, pracujący w podziemiach ka- 
tedry ' „wileńskiej, dokonali niezwykle} 
doniosłego odkrycia grobów krółew- 
skich, 

W kaplicy św. Kazimierza natrafio- 
no na kryptę, w której zauważono róg 
trumaity, "Roboty zostały niezwłocznie 
przerwane i zawiodomiono o tem od- 
krycin wladze Kurji metropolitalnej 
oraz władze wojewódzkie, 

Dalsza praca, mającana celu usta- 


wileńskiej. 


Jenie odkrycia, prowadzona jest w o- 
beeności komisji konserwatorskiej, 
W podziemiach kaplicy św. Kazi- 


mierza — według przypuszczeń — 
spoczywają szczątki króla Aleksan- 
dra, króla Władysława IV oraz kró- 


lowej Elżbiety į królowej Barbary. 

W celu zbadania grobowców królew 
skich zbierze się w poniedziałek komi- 
sja historyczna, którą powołała kapi- 
tuła wileńska, 


Zamach na pociąg w Rumunji 


Wybuch bomby ekrazytowej w wagonie. 


CZERNIOWCE, 14-8. Na stacji A- 
dancata w pociągu, który przybył z 
Serełu, w wagonie bagażowym wy- 
buchła silna bomba ekrazytowa. Siła 
wybuchu zniszczyła wagon. Na szczę- 
ście ofiar w łudziach nie ; była, chociaż 
na sąsiednim torze siał pociąg buka- 


reszteński, idący z Czerniowiec. 

W pobliżu Radowiec patrol woj- 
skowy, strzegący linji kolejowej, dał 
strzały do kiiku nieznanych osobni- 
ków, z pośród których trzech została 
zabitych. Policja i wladze kolejowe 
u śledztwo w tej sprawie. 


Gandhi nie weżmie udziału 
w konferencji Okrągłego Stołu. 


LONDYN, 14-8. Decyzja Gandhiego 

i jego zwolenników ni .ewzięcia pono- 
wnie udziału w konferencji Okrągłe- 
go Stołu stwarza dla rządu brytyjskie 
go Sicz trudną sytuację. W zeszłym 
gdy grupa Gandhiego sabotowa- 

E e. rząd czynił największe 
wysiłki, aby pozyskać Gandhiego dla 
następnej konferencji. W tym celu ad- 
ministracja brytyjska w Indjach po- 
czyniła szereg koncesyj, których naj- 
istotniejszym wyrazem był rozejm. 


zawarty przez wicekróla Irwina z 
Gandhim. Koncesje te czynione były 
w nadziei pozyskania Gandhiego dla 
udziału w konferencji tegorocznej. 
Ponowna odmowa Gandhiego zmusi 
rząd do okupienia Zmiany stanowiska 
Gandhiego dalszemi koncesjami, prze- 
ciwko którym burzy Się opinya bry- 
tyjska, albo też do pójścia na walkę 
z Gandhim, co dzisiaj jest jeszcze bar- 
dziej ryzykowne, aniżeli przedtem. 


Mnisi z Saint Bernard 
emigrują do Tybetu. 


BERLIN, 14,8. Pisma niemieckie, na- 
leżące do ajencji „Ulstein“, donoszą, że 
mnisi slynnego klasztoru na górze Saint 
Bernard, w Alpach, przygotowują się 
do opuszczen:a Europy i założenia nowe- 
go klasztoru w górach himałajskich w 
Tybecie. Wysłannicy klasztoru już pna- 
vazali rokowania z wladzami tybetań- 


i doszli z niemi do całkowitego. 


Jako przyczynę wyjazdu mnichów, 
których głównem zadaniem było rato- 
waniem podróżników, zaginionych w Al- 
pach, albo znajdujących się w niebez- 
pieczeńsiwie, wysuwa się, że postępy 
cywilizacji i rozwój środków komuni- 
kacyjnych Gzraniczyly teren ich akcji. 


| porozumienia. s 


Zaalarmowana straż ogniowa wydo- 
była dotychczas 5 zabitych i 3 rannych, 
kilkanaście osób zdołano uratować. Ak. 
cja ratunkowa prowadzona jest w dale 
szym ciągu. 

Sila wybuchu była tak wielka, że kil. 
ka sąsiednich domów zarysowało się i 
grozi zawaleniem. Władze miejskie przy 
stąpiły natychmiast do prac celem unika 
nięcia katastrofy. 

Według uzupełniających doniesteń. o 
prócz pięciu zabitych, wydobyto 11 cięż- 
ko rannych. Około % osób pozostaje 
jeszcze pod ruinami domu. 


Przygotowania rządu 
DO WALKI Z BEZROBOCIEM. 


WARSZAWA. 14.8 (Tel. wł). Prorzą- 
dowy organ „Kurjer Czerwony“ pisze: 
„Dowiadujemy się, że prace specjal- 
nie powolanej w swoim czasie komisji 
do zwalczania kryzysu i złagodzenia 
skutków bezrobocia, dobiegają już koń- 


ca. 

Wniosk., które komisja opracuje, a 
które mają na celu w pierwszym rzędzie 
zapobieżenie bezrobociu © złagodzenie 
jego skutków 'w okresie nadciągającej 
zimy, mają być przygotowame na dzień 
15 sierpnia r.b. 

Następnie wnioski te wejdą pod obra- 
dy komitetu ekonomicznego ministrów. 
Posiedzenia komitetu ekonomicznego w 
tych sprawach oczekiwać należy po ter- 
minie ustalonym dła prac komisji”. 


Armja czerwona 
NA SYBBRH. 


MOSKWA, 148. W. czasie ostatniej po 
dróży imspekcyjmej komisarza wojny 
Woroszyłowa po Sybenji, w wymiku na- 
rad z dowódcami okręgów wojskowych 
zwolniono ze stanowisk 8 dowódców od- 
działów wojskowych, w których zdarzy- 
ły się wystąpienia ` ozerwonoarmiejtów, 
świadczące o braku autorytetu dowódz- 
twa i o upadku dyscyplimy w wojsku 
syberyjskiem. W stosunkm do czerwo- 
noarmiejców, którzy brali udział w wy- 


stąpieniach, postanowiono zastosować 
„najwyższy wymiar kary”, tj. karę 
śmierci. 


Wybuch 
W SKŁADZIE BRONI. 
HONG - KONG, 148. W składzie 


broni w Macao nastąpił wybuch, w cza- 
sie którego zginęło 5 portugalczyków i 
2 czarnych. Wiele domów w Macao doz- 
nało w związku z wybuchem poważ- 
nych uszkodzeń. Straty są oceniane na 
200.000 iumt. szterlingów. Komunikacji 
telefoniczna z Macao iest przerwana. 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Wieści z Małopolski Wsch. 


Pod wrażeniem napadów, dokona- 
aych ostatnio przez irydeniystów u- 
kraińskich w Małopolsce Wschodniej, 
sanacyjny „Dzień Polski" pisze: 

Zdawało się, że umysły się uspokoiły, że 
po zesziorocznych krwawych igraszkach z 
życiem i mieniem polskiem na wschodzie i 

bardzo przykrych, ale skutecznych ak- 
ach naszej reakcji na te objawy zapanuje 
spokój. 

Niestety, orhyliliśmy się — stało się ina 
czej. Najpierw napad na amhulans poczto- 
wy pod Przemyślem, następnie na urząd 
pocztowy w Truskawcu, ostatnio kilka spa- 
lonych stert i stodół. 

Zaiste dość ponnra dekoracja na przyję- 
cie dwóch mężów zaniania partji pracy an- 
gielskiej i ciekawa przygrywka do jesien- 
nej sesji w Genewie. 

Dzieje się zaś to wszystko w chwili, gdy 
w kołach poważnie o zagadnieniu ruskiem 
myślących zastanawiano się właśnie nad spo 
sobami przyjścia społeczeństwu ruskiemu z 
szeroką pomocą. Caly ruch spółdziełczy ru- 
ski cierpi w tej chwili na dotkliwy brak 
kapitału. Społeczeństwo ruskie odczuwa nad 
miar absolwentów uniwersyteckich bez *po- 
sad, a rażący brak zakładów, jakieby mo- 
gły kształcić rzemieślników; młodzież ru- 
ska niema w tej chwili żadnych organizacyj 
zajmujących się jej wychowaniem fizycz- 
nem. Myślano nad temi zagadnieniami i zda- 
walo się, że hędzie można w niedługim cza- 
sie przystąpić do ich powolnej realizacji. 

Niestety, jakieś fatum każe w tej chwili 
wlaśnie powracać Rusinom do aktów sabo- 
tażowych, a „Dilo“, aby nie było żadnej 
wątpliwości, że to nie akcja bandycka, ale 
polityczna, głosi, że nie o pieniądze prywat- 
ne przy rabunku poczty w Truskawcu cho- 
dziło, a tylko o rządowe. 


Komtiet trzech, rozpatrujący skar- 
gi ukraińskie, a także Liga Narodów 
otrzymuje obecnie z rąk eabotażystów 
ukraińskich aktualny i pouczający 
materjal, który rzuca dostatecznie ja- 
sne światło na taktykę terorystycz- 
nych organizacyj ruskich. 


Po nominacji p.jędrzejewicza 


„ABC“ omawiając fakt zamianowa- 
nia ministrem wyznań rel. i ośw. publ. 
p. Janusza Jędrzejewicza, wicepreze- 
sa klubu BB., podnosi, że gdy tylko 
zaczęto rozpatrywać kandydatury i 
padło nazwisko p. Jędrzejewicza na- 
leżało się spodziewać, że on właśnie 
będzie następcą Śp. ministra Czerwiń- 
skiego. 

P. Jędrzejewicz należy w obozie sanacyj- 
nym do typu „szarych eminencji”, dzialają- 
cych z ukrycia i za kulisami. Milczący, zam- 
knięty w sobie, rzadko występuje publicz- 
nic. Zajmuje wysokie stanowisko w hierar- 
chji pułkownikowskiej. 

Nowomianowany minister jest jednym z 
twórców doktryny o „wychowaniu państwo- 
wem“, jak wiadomo, doktryna ta stała się w 
praktyce pewnego rodzaju tresurą, mającą 
na celu wychowanie młodzieży w duchu 
ideologji t. zw. obozu rewolucji majowej. 

Właściwy charakter tej nowej metody wy- 
chowawczej ujawnił się jaskrawo w prze- 
prowadzanej od kilku lat „czystce* wśród 
nauczycieli, w postępującej etatyzacji ideo- 
wej szkolnictwa prywatnego i wreszcie w 
hezwzględnem dostosowywaniu wychowania 
w szkołach do aktualnych potrzeb rządzą- 
cej dziś w Polsce partji. 

„ABC“ wyraża przekonanie, że p. 
Jędrzejewicz będzie kontynuował po- 
lityke swego poprzednika. 


Dobrze wycelowane. 


Tygodnik „Świat“, pisząc o świeżo 
wydanej książce gen. Władysława Si- 
korskiego pt. „Probleme de la paix“, 
podnosi, iż autor obrał właściwy mo- 
ment polityczny dla wydania swego 
cennego dzieła, orjentującego opinję 
francuską o rozmiarach zbrojeń nie- 
mieckich. 

Podczas rozmowy premjera Lavala z kan- 
elerzem Rzeszy poruszono też sprawę zbro- 
jeń niemieckich — w pierwszej mierze wy- 
mierzonych przeciwko Polsce. 1 Jziwnem 
zrządzeniem losu cała prasa paryska wystą- 
pila z doskonale dobranym akompanjamen- 
em do duetu tych dwóch solistów dyplama- 
eji. 

W szeregu pism ukazały się sprawozdania 
e rewelacyjnej książce gen. Wladyslawa Si- 
korskiego: „Polska i Francja“, która świe- 
żo wyszla w tłumaczeniu francuskiem nt. 
„Probleme de ła paix". 


„KURIER ZACHODNIE 


Przedmowę do niej napisał 
minister i premier Painleve, zapewniając 
książce powodzenie na rynku francuskim. 
To też pierwszorzędni polityey i publicyści 
omawiają jej treść i przytaczają dłuższe 
wyjątki, wśród których najczęściej powta- 
rzają się pracowicie zebrane przez gen. Si- 
korskiego zestawienia wojennych przygoto- 
wań Niemiec. 

To też „Świat“ słusznie podnosi: 

I cały ten nabój rewelacji o zbrojeniach 
Niemiec wybuch} w „L'Oenvre”, w „L'kre 
Nouvelle“, w „L'Odre*, w „Revue des deux 
mondes“, w „L'Aetion Francaise, w „Fi- 
garo“ itd., akurat podczas przyjazdu Bruc- 
ninga i Curtiusa po pożyczkę „pokojową“. 

Gen. Sikorski dobrze wycelował. 


wielokrotny 


e LJ LJ 
Administracja a BB. 
Przed paroma tygodniami ogłosił p. 

starosta Brzeski, Hałaciński, list o- 
twarty, w którym stawiał ks. Czujo- 
wi (BB) szereg zarzutów. Ostatnio zaś 
„Piast“ ogłasza list, który wysłał ko- 
misarz rządowy (!) miasta Brzeska p. 
Kolacz, do p. wojewody krakowskie- 
go w tej samej sprawie. 


sobota 15 sierpnia 1951 roku. 


Dnia 8 lipca rb. — pisze p. Kolacz — pre- 
zes wojewódzkiej organizacji BBWR. tj. p. 
dr. Kaplieki, zażądał odemnie kategorycznie 
podporządkowania się w pracy politycznej 
i gospodarczej ks. posłowi dr. Czujowi, 

Ponieważ usunięcie p. płk. Andrzeja Ha- 
łacińskiego ze stanowiska starosty powiato- 
wego w Brześciu udowodniło ponad wszelką 
wątpliwość, że opinje prezesa woj. okr. B. 
B. W. R. w Krakowie, oraz ks. posła dra 
Czuja są miarodajne przy usuwaniu indzi 
ze stanowisk służbowych, przeto jestem prze 
konany, że również co do mojej osoby de- 
cyzja zostanie powzięta w zaleźności od fa- 
ktu, czy podporządkuję się, lub nie ks. po- 
sławi dr. Czujowi, 

Wobec tego jestem zmuszony zawiadomić 
JWPana Wojewodę, że wszelka współpraca 
z człowiekiem tego pokroju, jakim jest ks. 
posc} dr. Czuj jest dla mnie niemożliwą. 

Nie mogę się pogodzić z jego metodami 
pracy, nie mogę się podporządkować czło- 
wiekowi, który, pracując w org. BBWR. 
więcej szkody przynosi tejże organizacji, a- 
niżeli korzyści, a stojąc twardo na gruncie 
ideologji marszałka Józefa Pilsudskiego, u- 
ważam działalność ks. posła dr. Czuja na 
terenie powiatu Brzeskiego za szkodliwą i 
proszę JWPana Wojewodę o zwolnienie mnie 
ze stanowiska komisarza rządowego m. Brze- 


| ska. 


Nr. 187. 


] Nie znamy przyczyn zatargu mię- 
dzy ke. posłem Czujem a pp. Hałaciń- 
skim i Kolaczem; być nawet może, że 
ks. poseł Czuj ma rację. Nie chcemy 
lej sprawy rozstrzygać... 

Chcemy natomiast zwrócić uwagę 
na jedno zdanie w piśmie p. Kolacza. 
Oto stwierdza on, że prczes BB. (!) 
„zażądał“ od niego, by się „podpo- 
rządkował” posłowi z BB. w swej 
„pracy politycznej i gospodarczej . A 
więc nie wojewoda, ale prezes BB. wy- 
daje rozkazy w zaxresie administra- 
cji.. A ileż się to prasa sanacyjna na- 
żaliła na uzależnienie od partyj w o- 
kresie przedmajowym! 


DR. MED. 666! 


B. BUDZYŃSKI 


PIŁSUDSKIEGO 14a. 
Choroby weneryczne i akórna 


Powrócił -:- przyjmuje 4—7. 


PRZYJĘTE ZAPROSZENIE NIEMIECKIE 


Ministrowie francuscy przyjadą do Berlina w sierpniu. 


PARYŻ, 14-8. Von Hocech, ambasa- 
dor niemiecki w Paryżu, udał się 
wczoraj zrana do prezydjum mini- 
strów, aby urzędownie zaprosić do 
Berlina prezesa gabinetu Lavala i mi- 
nistra spraw zagranicznych Brianda. 

Łaval przyjął to zaproszenie j uda 
się do Niemiec w cZasie najbardziej 
dogadzającym Tządowi Rzeszy, za- 
pewne pod koniec bieżącego miesiąca. 

A zatem mężowie stanu Francji i 
Niemiec spotkają się w Berlinie i nie- 
watpliwie wymiana ich poglądów bę- 
dzie miała charakter bardzo ogólny w 
celu raczej tylko stworzenia atmosfe- 
ry pomyślnej dla rokowań później- 
szych, niż bezpośredniego poruszenia 
kwestyj, interesujących oba mocar- 
stwa. 


Kięska tryumfu 


Wyłania się więc pytanie, w jakim 
stopniu te próby zbliżenia mogą do- 
prowadzić do wyników dodatnich. 

Porażka, jakiej doznali podczas ple- 
biscytu niedzielnego nacjonaliści nie- 
mieccy, przywróciła, jak się zdaje, 
poczucie zaułania stronnictwom nie- 
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Nadmiar zboża i miljony głodnych. 


LONDYN, 14.8. Prasa angielska poda- 
je cyfry, z których wynika, że świat nie 
jest w stanie w konsumceji podążyć za 
szalonem tempem wzrostu produkcji. 
Katastrofalny ten nadmiar występuje 
we wszystkich niemal głównych dziedzi. 


mach wytwórczości, jako to: kauczuk, 
bawełna, cukier, kawa, herbata i, rzecz 
najważmiejsza — zboże. 


Od jakiegoś czasu już cena gumy su- 
rowej spada poniżej kosztów produk 
cji. Ale 1 to nie wpłynęło na wzrost kom- 
sumcji. W ciągu pienwszych 6 miesięcy 
b. r. kraje, produkujące ten Surowiec, 
wyprawiły go na okrętach o jakieś 48 
tysięcy ton więcej, niż w tym samym 
czacie wyniosła Światowa jego konsum- 
cja, Produkcja kauczuku wykazuje w 
tej chwil: nadwyżkę 110 tys. ten ponad 
faktycznie zaspokojone potrzeby kon- 
sumcji. 

Uderzający jest również spadek cen 
bawełny, wedle oficjalnych notowań 
serpniowych w Nowy Yorku cena apa- 
dla do 6.70 ct. za 1b. Dla przemysłu : 
handlu bawełnianego skutek jest fatal- 
ny. Produkcja surowca przekracza tu o 
12 milj. kg. możność zużycia. Ciągły 
spadek cen wywołuje stan chwiejności 
+ brak stałych podstaw kalkulacyjnych 
dla przemysłu ikackiego i przędzalnia- 
nego. 


Na tle tej niepewności i grożącej 


wciąż deprecjacji powstają iście grote- 
akowe plany ratunku. Np. gubernator 
stanu Mississipi wystąpił z propozycją, 
by plantatorowie trzecią część swoich 
pól bawełny pozostawili nieuprawną. 
Toby obniżyło produkcję o 10 milj. bel. 
Pojawiają się też inne plany: rozgpisanie 
na ten cel pożyczk: sanacyjnej i stwo- 
rzenie specjalnego urzędu dla zakupów 
bawełny, celem umożliwienia racjonal- 
vej regulacji cen. 

Nadprodukcja cukru wyraża się su- 
mą 6 miljonów ton. Kawy produkuje 
się za dużo o 15 miljonów worków. Za- 
pasy herbaty w samej tylko Wielkiej 
Brytanji wynoszą 112 miij. kig., pod- 
czas gdy roczna konsumcja herbaty wy- 
nosi 73 milj. kg. 

Najgorzej jest z tak podstawowym 
dla życia produktem jak zboże. Według 
danych, ogłoszonych przez „Daily Ex- 
press“, znajduje się obecnie na Świecie 
5 i pół miljardów buszii (buszel = 56 
litrów) zbiża, na które nicma nabyw- 
ców. Wynika z tego, że nie zabrakłoby 
zboża i chleba dła całego świata, gdyby 
rolnicy nie robili weale zbiorów w r. 
1951 i 1932. 

Przez dwa lata pola powinnyby leżeć 
odłogiem, żeby świat mógł skonsumo- 
wać nadmiar zboża! A jednocześnie są 
na świecie miljony głodnych. Oto obraż 
chaosu. 


Nowe akty teroru 


na Ukrainie. 


RYGA, 14-8. W ostatnim tygodniu 
zanotowano na Ukrainie kilka zama- 
chów terorystycznych. 

W mieście Kamienskoje na Zaporo- 
żu został zabity w nocy kierownik 
komunistycznej brygady szturmowej 
Michajlemko. Kilkunastu robotników 
wtargnęło do mieszkania Michajłenki, 
bijąc go drągami żelaznemi w tak o- 
krutny sposób, że oddział milicji, któ- 
ry przybył na miejsce zajścia, znalazł 
zmasakrowale zwłoki komunisty, 


terorystycznego na przewodniczącego 
specjalnego trybunału przemysłowe- 
go Gorjanowa, który został ciężko 
ranny, Jak wiadomo, trybunały prze- 
mysłowe zostały wprowadzone po o- 
statmiem przemówieniu Stalina celem 
karania robotników, nie wykonywu- 
jących postanowień pięcioletniego pla 
nu papoda dY 

A cdj dj) ea Sowa 
my delegat partji kmunistycznej Re- 
kis w chwili, kiedy wsiadał do sado. 


Tei samej nocy dokonana napadu |chodu. aby udać sie na wiec, 


mieckim, dla których odwet nie jest 
dogmatem. 

Bez przesady można nawet powie. 
dzieć, że zwrot, który nastąpił, pozwoli 
Brueningowi j Cuntiusowi pójść beż 
krępowania się śladami Stresemanna, 

Kanclerz Bruening oświadczył o- 
statnio, że pojednanie się Francji z 
Niemcami jest kluczem do przywróce- 
nia pokoju į odrodzenia ekonomiczne 
go Europy. 

Ale czy opozycja, z jaką wystąpili 
Niemcy, tym razem  jednozgodnie, 
przeciwko propozycji francuskiej u- 
dzielenia im pomocy finansowej, nie 
wykazuje, że zbliżenie się polityczne 
obu narodów, będące warunkiem ko: 
niecznym porozumienia finansowego 
i ekonomicznego, może nastąpić w każ 
dym razie nie prędko, oraz że nie spo- 
sób w rozmowie kiłkogodzinnej do- 
prowadzić do skutku takie zbliżenie 
nawet przypuszcając, iż ministrowie 
niemieccy kierują się sczerze dobrą 
wolą? 

Bądź co bądź jednak to spotkanie 
berlińskie może się stać interesującym 
punktem wyjścia do dalszych roko- 
wań, W razie przeciwnym będzie tyl- 
ko komedją dyplomatyczną bez zna- 
czenia. 

Da a SA erne AAN iaat tonpo ann e a 


Minister oskarżony 
O HOMOSEKSUALIZM, 


Donoszą z Aten, że grecki minister 
sprawiedliwości Avram został przed 
kilku dniami oskarżony przez organ 
komunistyczny Rizospatos o utrzymy 
wanie stosunków humoseksualnych z 
urzędnikami swego ministerstwa. Mi- 
nister oświadczył, że pociągnie dzien- 
nik do odpowiedzialności sądowej o 
oszczeretwo. Doniesienie organu ko- 
munistycznego, dotyczące Avrama wy 
wołało wielkie wzburzenie w kołach 
politycznych Aten. Ogólnie przy- 
puszczają, że minister sprawiedliwo- 
ści zgłosi w najbliższych dniach swo- 
ją dymisję, 


Trzecia żona Chaplina 
UCIEKŁA PRZED ŚLUBEM, 


W znanej miejscowości kuracyjnej 
Juan-les-Pins na Lazurowem Wybrze 
żu wywołał silne poruszenie skandal 
w związku z osobą Charlic Chaplina. 
Jak wiadomo przed dwoma miesiąca- 
mi przybył do Juan-les-pins Charlie 

aplin w towarzystwie swej przy- 
jaciółki. <czarnookiej i smagłolicej 
Mizzi Müller, która przybrała sobie 
pseudonim Mary Reeves. Kilka dni te- 
mu młoda ta osoba, w której widzia- 
no już panią Chaplin Nr. 3 — znik- 
nęła nagle po gwałtownej kłótni z 
Chapłinem. Mary opuściła hotel, w 
którym oboje mieszkali. Zabrała ze 
sobą tylko małą walizkę i odjechała 
w nmiewiadomym kierunku. Znisnięcie 
pięknej narzeczonej Chaplina łączą z 
poznaniem pewnego młodego Egip- 
cjanina, który wyraźnie adorował 
czarnooką Mary, co wywołało wybu- 
chy zazdrości ze strony Chaplina. 


SŁ. 87, 
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AKURI ERSZ AGEODNTE 


sobota 15 sierpnia 1931 roku. 


CZNICĘ CUDU WISŁY 


Przeń fl-tu laty i w dniu dzisiejszym. 


Dziś przypada t1-ła rocznica „Cu- 
du Wisły”, rocznica zwrotnego mo- 
mentu w wojnie polsko - bolszewie- 
kiej, „Cud Wisły, święto Żołnierza 
Polskiego, dzień wspomnień o czy- 
nach bohaterskich, o ofiarności spo- 
łecznej, o budującej zgodzie narodo- 
wej w obronie klejnotu wolności 
państwowej, dzień hołdu poległym 
200 tysiącom oficerów i szeregowych, 
dzień dumy na wspomnienie odniesio: 
nego tryumfu nad dziczą bolszewicką, 
świadomości spełnienia doniosłej misji 
obrony zachodu przed wschodniem 
barbarzyństwem... ! 

Tież to razy od tego momeniu dzie- 
jowe koło życia zgruntu zmieniło 
sytuacje polityczne, społeczne i go- 
spodarcze państw... |ak niepodobne są 
dziś warunki do tych, które wów- 
czas panowały na świecie i jak szalo- 
nym błędem byłoby z tytułu wepomi- 
nania owych czasów zapominać o te- 
raźniejszości; mówiąc o zwycięstwie 
nad Rosją bolszewicką, mieć na o- 
czach Rosję z 1920 roku, a nie widzieć 
Rosji 1931 roku, myśląc o niebezpie- 
czeństwie komunisłycznem. pocieszać 
się odpornością społeczeńsiwa z dni 
inwazji bolszewickiej, przytaczając 
jedenastoletnie nieustanne osłabianie 
spoistości narodowej, osłabianie hartu 
dycha, przez wszczepianie materjali- 
slycznego, wolnomyślicielskiego świa- 
topoglądu, 

Rosja obecna io nie ta z przed 11 la- 
ly, armja sowiecka obecnie to armja 
wyposażona w nowoczesne środki te- 
elimiczne, Lotnictwo sowieckie zajmu- 
ję wysoką klasę w lotnictwie świaio- 
wem, zrzeszenie awjacyjne obejmu- 
je 22 miljony członków, które zbiera 
rocznie dobrowolnych składek 30 mil- 
jonów rubli. Budżet sowiecki awja- 
cyjny na rok bieżący zamyka się za- 
wrotną sumą 700 miljonów złotych, 
„piatiletka” sowiecka obejmuje nie- 
tylko program gospodarczy ale i wo- 
jenny. Fabryki, produkujące dziś 
160 tysięcy traktorów rocznie, ju- 
tro zamienione mogą być na budowę 
tanków, samochodow pancernych, jed 
nem słowem nowoczesnego sprzętu 
wojennego, a 

W ślad za techniką idzie i nastawie- 
nie społeczeństwa, od maleńkości wpa 
Janie w mózgi „pogotowia wojenne- 
go”, zaprawianie do wojennego tru- 
du, ćwiczenie w sprawnościach wo- 
jennych 5 miljonów komsomolców. 

Czy to są przerażające rzeczy? Nie, 
absolutnie nie. Na sowiecką technikę 
możemy odpowiedzieć polską techni- 
ką.. llościom bolszewickim możemy 
przeciwstawić jakość polską, tę samą 
jakość polską, która na przestrzeni 
tysiąclecia istnienia Polski pozwalała 
niewielkim siłom rycerstwa polekego 
pokonywać klkakroć silniejszego nie- 
przyjaciela, 

I tu dochodzimy do sedna zagadnie- 
nia, 
Jakość polska jest głównym przed- 
miotem zabiegów zarówno sąsiada z 
zachodu jak i sąsiada ze wschodu. 


Chodzi o zmniejszenie wartości tej 
jakości, o zmniejszenie odporności 


charakteru, osłabienie woli, odwagi, o 
zatrucie jadem zwątpienia, podłości, 
nikczemności, 

Szalony kryzys gospodarczy, pano- 
sząca się nedza tę akcję szalenie ułat- 
wiają. Ułatwiają i ci, którzy zapomi- 
mając, że jedenaście lat temu odmieśli 
śmy zwycięstwo jedynie dzięki nie- 
pospolitym walorom niezależnego a 
patrjotycznego ducha polskiego, zdol- 
nym w obliczu niebezpieczeństwa do 
zjednoczenia wszystkich, wprowadza- 
ją w społeczeństwo ohydny ferment 
rozdźwięku, tworzonego pod temi me- 
todami prowokacji, oszczerstwa i ka- 
lumnji. Na użytek komunistów dzia- 
łają w Połsce dziś ci, którzy w fama- 
tycznem zaślepienin politycznem do- 
magają się rozwiązania organizacyj 
narodowych. Siaja się przymierzeńca- 
mi destrnktorów, działających z po- 
lecenia bądź wrogów ze wschodu. 
bądź zachodu... 

Kito tego nie rozumie, że iego rodza 
ju szaleńcze metody doprowadzają do 
zguby Polskę ten nie ma w sobie ami 

my instynktu narodowego i pań 


stwowego, ien działa tylko jako fa- 
natyczny zaślepieniec, poza swoją kli- 
ką i interesami tej kkilki nie umiejący 
patrzeć na rzeczywislość polską. 
Dziś w jedenastą rocznicę zwycię- 
stwa mocy duchowej, która stworzy- 
ła „Cud Wisły”, zwycięstwo potęż- 
nych sił moralnych, „przekreślają- 
cych zwykłe, na porównaniu mater. 
jalnych tylko sił oparte obliczenia i 
zadające klam „trzeźwym”, nie rachu- 
jącym się potęgą narodowego instyn- 
ktu narodowego przewidywaniom” — 


w tym dniu właśnie trzeba mocno za- 
protestować przeciwko tym wszystkim 
działaniom, które tę siłę narodową o- 
stabiają. A osłabiają ci dzialacze sa- 
nacyjni, którzy w bezmyślnej zooło- 
gicznego charakteru złośliwości mają 
zamiar prowokacjami uniemożliwiać 
pracę istotnym nieprzy jaciołom bolsze 
wizmu organizacjom narodowym. 
Jasna rzecz, że tej pracy nie uniemo- 
żliwią, ale destrukcją ułatwiają ak- 
cję komunistom. 


St. Arnold. 


TRANSMISJA Z BEYREUTHU 


opery Wagnera „Tristan i Izolda”. 


Beyreuth — to sanktuarjum twór- 
czości Wagnera. Małe miasteczko, on- 
giś, zwróciło jego uwagę starym tea- 
trem dworskim, i miało cię siać urze- 
czywistnieniem jego  najśmielszych 
idei. Cale życie bowiem, Wagner ma- 
rzył o stworzeniu nowoczesnego tea- 
tru, któryby ominął szablon codzien- 
ny i stał się przybytkiem sziuki, świą- 
tynią arlystów. Wzorem był mu teatr 
słarogrecki i jego kulłuralno-arlysty- 
czna rola w życiu społeczeństwa. 

Teatr Beurculh, budowany w ciszy 
malowniczego zakątka ziemi frankoń- 
skiej niczem nie przypomina zwykłe- 
go szablonu teatrów. Miejsca są 
wzniesione amflilieatrałnie, niema lóż, 
jako czymika wpływającego ujemnie 
na akustykę i pochlebiającego próż- 
nym ambicjom ludzkim. Orkiesira u- 
mieszczona poniżej poziomu widowni 
i zakryla tak że publiczność nie widzi 
dyrygenta. Nie znajdziemy także w 
Bayreuth budki suflera. Pozałem wra 
żenie akustyczne jest o wiele lepsze, 
aniżeli przy orkiestrze umieszczonej 
na jednej linji z widownią. Dekora- 
cja jest tylko estetycznem obramowa- 
niem akcji, zamykając w sobie jej 
nastrój, Przedstawienia miały się tam 
odbywać w pewnych okresach i po- 
siadać charakter podniosłej uroczy- 
stości, tak zwanych „Festspiele“, 

W roku 1876 w lecie ziściły się naj- 
gorętsze pragnienia Wagnera — wszy- 
scy zwolennicy jego, między którymi 
nie brakło głów ukoronowanych wraz 
z jego największym przyjacielem i 


Na powyższych ilustracjach widzimy: Plac Targowy w Beyweuth, 


Wagnera t jego żomę, oraz 


B. KRÓL HISZPAŃSKI 


Ludwikiem II 
pierwsze 


protektorem, królem 
na czele, siawili się na 
przedstawienie w Beyrenth. 
Wiele uplyneło od tej pory lat... 
Beyrenth jest jednak zawsze miejscem 
pielgrzymki ariysiów i muzyków. 
W środę dn. 18 b. m. o godz. 
15.45 Polskie Radjo iransmiiować 
będzie z icalru Wagnerowskiego ope- 
rę jego, „Tristana i Izoldę™. Cel- 
tyckie podanie, opiewające uniesienia 
miłosne dwojga kochanków, których 
imię siało się symbolem najczystszej 
najgoręlszej milości — posłużyło 
Wagnerowi do siworzenia jednej z 


najcudowniejszych koncepcji, jakie 
zna lileralura muzyczna. Dzieło to 
jest wyrazem jego wizyj artyslycz- 


nych i bezpośrednim obrazem trage- 
dji, jaka się rozegrała między genjal- 
nym komopozytorem a panią Wesen- 
donk, żoną bogatego kupca. Po roz- 
sianiu się z nią w tragicznym nastro- 
ju wyjechał do Wenecji i tam w roz- 
marzonem mieście Lagun i romantycz 
nej pieśni gondoljera kończył w żar- 
liwym nastroju ducha swój dramat, 
który dla potomności jest pomnikiem, 
wzniesionym najpiękniejszemu z ma- 


rzeń o miłości — tęsknocie za miło- 
ścią. 
Transmisja tej opery będzie dla 


radjosłuchaczów uczią duchową któ- 
ra przyniesie im kilka godzin arysty- 
cznej satysfakcji wzbogacając ich 
przeżycia o jedną, piekną chwilę, ja- 
ka przeżyje bezwątpienia każdy, kto 
ceni i rozumie sztukę, 


Ryszarda 
teatr Wagnerowsk: w Beyrcuth. 


ODWIEDZIŁ SOPOTY I GDANSK. 


W ub. czwartek amgielski siatek tbu- 
rystyczmy, „Viceroy ot India“ z byłym 
królem ihiszpańskim na pokładzie mi- 
nąl o godzinie 5, w odleglości około 2 
mil morskich pont Gdynć W godznę 


później zuszacił kotwicę ma redzie w 


Sopocie. 


O godz. 9.30 rano poczęły przybijać do | liczne potyczk: 


3. 


z nich znajdował się były król hiszpań- 
ski Alfons, 

Licznie zebrana publiczność powitała 
go serdecznie i otoczyła wałem głów, 
przez które bylby momarcha z trudem 
się przecimąt. Między innemi padały 
wprost humorystyczne okrzyki, jak: 
„Alfons blob hier“ (Alfons, pozo-iań 
iutaj!), Były władca Hiszpamji, cho- 


ż wyglądał! nieświetnie, uśmiechał się 
kilkakrotnie i życzliwie przyjmował o- 
wacje. 


Z postępującym za nim tlumem pulkdli- 
czności i w oegmiu soczewek aparatów 
fotograficznych udał się do wspanialego 
Mercedem, którego dal mu do dyspozy- 
ecji komsul norweski p. Nielsen i poje- 
chał na zwiedzenie Gdańska. 

Gdyni eks - król hiszpański nie od- 
wiechzd i tegoż wieczoru wrócił na po- 
kład statku, który wyruszył do Sztok= 
holmu. 

Przy sposobności pobytu b. króla Al- 
fonsa w Gdańsku opowiadają o b. cieka- 
wym incydencie, który wydarzył się na 

t zw. Riwierze duńsktej Marienfyst, 
gdzie b. król hiszpański wstąpił do je- 
dmego z hoteli celem spożycia śniada- 
nia. Orkiestra w restauracji, która mu- 
zyką swoją miała umilić gościom pobyt 
ośw iadczy:la niespodziewanie, że nie be- 
dzie grała w obecności b. króla hiszpań- 
skiego. ponieważ uwiażałałby to za mê- 
nfestację na rzecz monarchy, zdetroni- 
zowanego przez naród. B. król nie prze- 
jal sie jednak tem i oświadczył, że śnia- 
danie będzie mu równie dobrze smako- 
walo i bez muzyki, 

Dzienmikarzom duńskim odmówił wy» 
wiedu: powiedział tylko, że czuje się 
doskonale jako człowiek prywałmy i że 
Skandynawja bardzo mu się podoba. 
a E A E ETNA EA 


Stan obecny koedukacji 
W SZKOLNICTWIE POLSKIEM. 


Według obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego na ogólną liczbę 
25.170 publicznych szkół powszech- 
nych w Polsce, było w roku 1950-tym 
szkół koedukacyjnych 24.151, a więc 
ponad 90 proc, przyczem koeduka- 
cja nie ogranicza się tylko do wsi, ale 
| w miastach. dosięga 50 proc.W szko- 


lach średnich państwowych na_271 
było szkół koedukacyjnych 45, w 
prywatnych na 506 — koedukatcy j- 


nych 186, w nauczycielskich na 257— 
koedukacyjnych 27, w zawodowych 
na 819 koedukacyjnych 165, w 
specjalnych na 65 było koedukacy j- 
nych 48. 

Tak szybki rozwój koedukacji od- 
bywa się u nas pod naciskiem konie- 
czności malerjalnych. Warunki eko- 
nomiczne najczęściej uniemożliwiają 
istnienie osobnych szkół męskich i żeń 
skich, zniewalając założycieli do ła- 
czenia tych szkół. 

EEEE ICF EEEE PW I O PEP EE TS N E 
SZKIELETY POWSTAŃCÓW 1865 R. 

Jak donoszą z Wilna, robotnicy zam 
irudnieni przy budowie drogi Bystrzye 
ca — Bujwidze natrafili koło zaściame 
ka „Czarakiszki” na szkielety ludzkie, 
których wydobyto ogółem 25 sztuk. 
Miejscowość jest gęsto porośla lasem, ma 
jącym przeszło 70 lat, co wuwa przy- 
puszczenie, że w iym miejscu mógł być 
omontanz. Miejscowa inność twierdzi, 
że w 1865 roku porlczus powstania w 
okolicznych krzakach miały miejsce 
'wstańców z Moskala- 


pomostu motorówki i szalupy z amgiel-| mi i że trupy zabitych powstańców grze 


skiego statku turystycznego. W jednej | bamo właśne w pobliżu, 


„KURJER ZACHODNTYT 


JAK „PROH 


Obfite są wtemiiamiki w źródłach histo- 
rycznych o calym szeregu zawołanych 
apmyciawzy i szalbierzy, żerujących na 
niedoświadozeniu i nigdy nie wyczenpa- 
mej naiwności i łatwowienności ludzkiej. 
Szczególmie piecza nad zdrowiem swych 
bliźnich była zawsze dziedziną, w któ- 
mej wszechwładinie buszowalii rozmaitego 
modzaju mniejsi i więksi zbawcy cier- 
piącej ludzkości. 

lleżto ramy i dzisaj jeszcze. w wypad- 
ku, gdy nauka zawiedzie, gdy uczomy 
tekamz bezradnie nad chorym ręce apu- 
ści, ileż razy ludzie zwracają się do tych 
i “i „natchmiemych” 
zamawiaczy 
tt d Cóż dopiero mówić o czasach, 
kiedy wiedza medyczna małą cieszyła 
eie liczbą adeptów, a wiara w oudowne 
miłeczenie była niemal zjawiskiem po- 
wszechnem. Roiło się tedy od „lekarzy“, 
lstónzy z medycyną bardzo mało, albo 
zgoła nie nie mieli wspólnego, abe umie- 
jących z nielada talentem wryzyskać 
swój sugestywmy wplyw na ludzi. 

Naturalnie wszyscy oni żyli w nietzgo- 
drie i srogiej wojnie z oficjalmą, naniko- 
wą medycyną. Ale daremnie umiwersy- 
baby starały się zapobiec wzrostowi szal- 
bie:rstwa, daremnie rzucały piormumy na 
głowy szalibierzy; w walce z ludźmi, o 
których uczeni lekarze pogardliwie mó- 
wili, że „empuricam medicinam exer- 
cent“, uniwersytety były beæilne. 

Na czoło lekarzy - empiryków, dzia- 
łających w Polsce w początkach XVI w. 
wysuwa się najbamdziej z nich głośny 
Baliński, zwany „prorokiem“ (propheta). 
Mało o nim wiemy. Czy był to tylko 
szalbierz? czy rozgłos awój zawdzięczał 
tylko sztuczkom kuglarskm i sugestji? 
A może ta fama, która głosiła o jega 
szczęśliwem leczenia chrych była przy- 
najmniej  poczęści  uspnawiediliwioma? 
Trudno dociec sedna rzeczy. Trudno, bo 
— jpk mówiliśmy — do takich empiry- 
ków z pogardą i wrogo odnosili się n- 
czeni medycy; a wszakże o tym ulłubień- 
cu fortuny nie kto inny nam przekazał 
wiadomość, jak tylko właśnie mezony 
lekarz krakowski Macej z Miechowa 
(Miechowita). Uzupełmili go lub te sa- 
me skąpe wiadomości o Balińskim poda- 
IE Łaski, Wapowski, Bielski, Stryjkow- 
ski i inni. 

Na podstawie tych krótkich motatek 
naszych dziejopisarzy z XVI w. może- 
my podać tu krótki zarys życia Bahiń- 
skiego, jeśli już szallbierza, to bardzo u- 
talentowanego, przerastającego wszyst 
kich innych jemu współczesnych. 

Skąd pochodził ten czlowiek? Nie 
wiemy. On sam pomo mówi, że z pocho- 
dzenia i języka jest Grekiem z rodziny 
Lasikarów. Współcześni jedmak, piętinu- 
jąc kłamstwo, twierdzą, że był Pola- 
kiem, tylko przestrzegającym „wyroku 
Chnistufowego, iż prorok mie bywa przy- 
jemny w ojczyźnie awojej". Ożemić się 
mial w Balimie pod Olkuszem i od żony 
przejął nazwisko: Baliński. Początkowo 
zaprawiał nie w leczeniu ludzi na We- 
grzech „plures occidens“ — jak mówi 
wrogo względem miego usposobiony Mie- 
chowita. Z Węgier przybył do Polski, 
gdzie swą sztuką leczmiczą zyskał talk 
wielki rozgios, że mieszkanie jego w Ba- 
linie zawsze było pełne  aienpiących, 
zkiegających się nieraz z bardzo adle- 
głych strom. 

Do Krakowa nie zaglądał, bowiem kra- 
kawscy medycy twardo stali przy swo- 
jem pnawie, więc Baliński wolał w ko- 
dizję z nimi nie wchodzić. Nic na tem 
mie stracił. Mieszczanie krakowscy wie- 
dzieli, gdzie go mogą znaleźć. Balin od 
Krakowa niedaleko. Nie zapominał staw- 
ny empiryk o pieniężnych interesach. 
„Setnikiem go współcześni zwali, bo 
od bogatszych mniej niż setki czemwo- 
nych złotych za wizytę nie brał. Pono i 
piórem nie pogardzał. Napisać miał bro- 
szurę p.t. „De praestantia medicinae”, w 
której — prócz wielu innych potrąco- 
nych kwestyj — samochwałczo dowodzi, 
że potrafi tego dokonać, iż 60-letnia ko- 
bieta może rodzić dzieci. 

Lecz zbliżał się początek końca nad- 
zwyczajnego szczęściarza. Zostal wez- 
wany do dogorywiającego w Wilnie 
króła Aleksandra, którego uczen me- 
dycy z jego przybocznym lekarzem na 


welo uratować nie mogli. Jak zwykle w 


soboła 15 sierpnia 1931 roku. 
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BALINA 


LECZYŁ MAŁMAZJĄ KROLA ALEKSANDRA. 


takich wypadkach bywa, tonący brzył- 
wy się chwyta. Ktoś doradził królowi, 
by sprawadzić Bat ńskiego. Zwrócono 
siç do miego. Nie cholsł pono dcpóty 
jechać, póki nie wypłacono mu 500 czer- 
wenych złotych. Zalbrawszy tedy apte- 
kę krótewską, ruszyl do Wilna. 

Tu bardzo radykalnem: środkami wy- 
pędzić chciał chorobę z króla, Kazal 
mianowicie trzymać chorego mad uno- 
szącą się z garnków — napełnionych 
różmemi ziołami — parą, pozatem pić 
wino i małmazję. Ta bardzo uproszczo- 
ma kmnacja wywołała ostry sprzeciw 
nadiwornego lekarza tembandziej, że 
król przy zalbiegach tych mdłał i bar- 
dziej jeszcze slalbawał. Nie chcąc dopu- 
ścić do przryspieszemia zgonu Aleksam- 
dra, otoczenie dworskie kazało Baliń- 
skiego aresztować. 

Późniejszy cenzor Miechowity, któ- 
rym był najprawdopadobniej Jam Łaski, 
Kamclerz Królestwa Polskiego, naoczny 


WZD 


LUZ DALM 


świadek zabiegów empiryka, uzupełnił 
tę relację twierdżeniem, że Bakińskie- 
go sprowadzono za radą kmiazia Micha- 
ła Glińskiego, który chciał jaknajprę- 
<lzej pozbyć się króla, i że mimo pro- 
testów, jakie sposób kuracji wywołał 
wśród dwonzan królewskich, kmiaź bro- 
nil znachora. Dopiero po dliuższej chwi- 
li zdecydowal się kanclerz Łask: ze 
względu na bezpieczeństwo życia Alek- 
sandra zuaresztować Ballińskuiego. Nie- 
dlugo jednak miał pozostawać w wię- 
zieniu. Dopomógł mu do ucieczki — 
jak zmown cemzor Miechowity zapew- 
nia — ten sam Gliński. Tendencje tu 
wymaźnma. Łaski, wróg kniazia. dąży dio 
wykazania nieanych zamiarów  Gliń- 
skiego — uśmiercenia króla — sicbie 
zaś przedstawia jako siróża prawa. i mo- 
ralności. Pamiętajmy zaś, że w chwith, 
kiedy Łaski kronike Miechowity abei- 
nal i wetawiał wlasne uwagi i uzupeł- 
nienia (aprosShoawamia), bylo to już daw- 


no po zdradzie Glińskiego. Nie dziw 
więc, że rzucił streszłirwe  podłejmzenie 
ma kniazia i Balińekiago, podejrzenie a 
otrucie i dolbicie króla miewłaściwemi 
praktykami. 

Jakie były dalsze losy Baliiskiego? 

Według dalszych relacyj, miał przez 
Prusy przybyć do Krakowa, gdzie po- 
czatkowo mieszkal w zwierzyniedkim 
klesztonze przy swojej żomie, potem zaś 
na Skałce, skąd dopiero wyłowił go pi- 
sarz Miedzńlieskki : odstawit ma dwór 
Ibtskupi. Po (długiem więzieniu. wytpu- 
szczony na wolność, zbiegł pomo z Kma- 
kowa wraz z pieniędzmi, pożyczonem” 
u mieszczan krakowskich ma alchemicz- 
me praktyki, bo i tem zajmował się tem 
rozgłośny awanturnik. Dokąd się udał, 
czem się dalej zajmował — niewiado- 
mo. Na wzmiamoe o jego ucieczce ury- 
wiają się wiadomości kronikarskie. 

L. K. Krawiec. 


ATYŃSKIEJ RIWIERY. 


MIASTO MIESZCZĄCE SIĘ W DAWNYM PAŁACU — RUINY SOŁONY STARY I NOWY DUBROWNIK — 


Split. Bulwary. Szeroka promena- 
da, wysadzana nieprzerwanym sznu- 
rem pałm, kawiarnie nad morzem, 
wysokie, modne domy, liczne banki, 
sklepy i hotele. Lecz wystarczy tylko 
skręcić w jedną z uliczek wiodących 
w głąb miasta, a znajdziemy się w 
głębokiem średniowieczu. Wąskie u- 
liczki, przez które ręczny wózek chy- 

się przeciśnie, zakręty i zaułki, 
schody i schodki w górę i w dół. Na 
mikroskopijnym placyku kilka stra- 
ganów zawałonych wybornemi, a tak 
tutaj taniemi owocami południa, To 
targ OWO. Malowniczy domek, 
przylepiony karkołomnie do murów 
zamku, którego pierwszego piętra 
można nieledwie ręką dotknąć — to 
hotel. Dwa stolieczki przed ponurem 
sklepieniem w starych murach — to 
cukiernia albo kawiarenka, Z groź- 
nego okienka strażniczego uśmiecha 
się smagła twarzyczka Dalmatynki, 
a na sznyrach rozpiętych wpoprzek 
uilezki tuż nad głowami przechod- 
niów suszy się w słońcu rozwieszona 
bieliżna.., A 

Właściwe miasto z całym tym dziw 
nym kompleksem uliczek, placów, 
świątyń, starożytnych i średniowiecz- 
nych zabytków mieści się w obrębie 
murów pałacu Dyoklecjana, zbudo- 
wanego około roku 300 w okresie u- 
padku cesarstwa. Stąd ten dziwny 
melanż dwóch epok na przestrzeni 
30.600 m. kw. Zwiedzamy kaplicę Dyo 
klecjana, dawniej świątynię Jowsiza. 
U wejścia stoją kamienne sarkofagi 
biskupów. Na jednym z nich odczy- 
tujemy datę 1453. Dawne peristilium 
pałacu tworzy dziś plac przed świą- 
tynią, na którym w nowszych cza- 


Celem ułatwienia komunikacji przy zwiedz 


styczny projekt kolei podziemnej do stóp 


ziemnej 


z Kairu do Sakkara-Pyrami 


JUGOSŁOWIAŃSKA MADERA. 


sach wyrósł imponujący pomnik 
kaznodziei. Obok kościół z XII w. 
strzeże w swych dostojnych murach 
liczne pamiątki od średniowiecza aż 
do ostatnich Habsburgów. Z wysokiej 
wieży kościoła roztacza się cudowny 
widok na miasto z trzech stron oblane 
morzem, na mury i wieże obronne i 
przytulone do nich domeczki, 

Zbiegamy. W  sklepieniach rzym- 
skiej warowni starzy Dalmatyfńicy w 
swoich barwnych strojach zachwala. 
ją turystom bośniackie czapeczki, san 
dały, fajki inkrustowane 6rebrem. 
Zwiedzamy jeszcze tylko muzeum o 
wspaniałych płaskorzeźbach i sta- 
rych sarkofagach, a polem wyrusza- 
my do pobliskiej wioski S5oluno, nie- 
Zd stolicy rzymskiej Dalmacji i 
portu wojenego, Só ać pełnej ruin 
dawnej warowni i starochrześcijań- 
skich bazyłlik. 

Wracamy. Ma się już ku wieczoro- 
wi. Po upalnym dniu niebo pokrywa 
się ołowianemi chmurami. Morze się 
niepokoi, Z pierwszemi kroplami de- 
szczu dochodzi aż na górę szum mo- 
rza i ryk fal, bijących o brzegi. Na 
pienistych grzebieniach tańczą nic- 
zdarnie małe parowce. Rzucane, jak 
łupiny, usiłują coprędzej dostać się 
do zbawczego portu. Kilka łodzi u- 
cieka pełnemi żaglami do przystani. 
Pomniejsze łódki i barki jak wymiótł. 
Ciężkie fale roeną coraz bardziej i 
przewalają się olbrzymiemi zwałami 
wody przez bulwary. Wysmukie pin- 
je i cyprysy gną sie do ziemi pod pod- 
muchem wiatru. Burza rozpętała się 
na dobre. 

Pomiędzy Lapadem i Ploce leży 
Dubrovnik, dawna republika Dubro- 


aniu piramid w Egipcie, zrealizowano fanta- 
iramid. Część projektowanej kolei pod- 
została już ana da użytku 


| jeszcze owocem. 


vacka, otoczony doskonale zachowa- 
nymi murami twierdzy z XIV w., pe- 
len baszt, wicżye, starych kościołów 
i budynków. Dubrovnik to jedna sze- 
roka ulica, z której biegnie w lewo i 
prawo przedziwna mieszanina wąskich 
uliczek, jakby żywcem wziętych z 
dekoracji filmu o średniewiecznej ja- 
kiejś fabule. A tuż obok długie arte- 
rje modnego badu z komfortowemi ho 
telami, kawiarniami pełnemi myzuki 
i wrzawy. Kilka RANCH dalej stare 
zamczysko, wysunięle w morze pa- 
trzy ponuro na bijące w jego podnó- 
że miarowo fale. WA a na 
plankach ukażą się zakuci w żelazo 
rycerze i wyruszą na galerach na ja- 
kąś wyprawę wojeną. 3 
Żadna chmurka nie zaciemnia lazuru 
nieba. Słońce parzy tak, że pokład 
parowca zdaje się pływającą plażą. 
Mijamy laski oliwne, szeregi cypry- 
sów, kwitnące wzdłuż wybrzeża, pal- 
my, drzewa pomarańczowe z zielonym 
j Nagle ciszę przery- 
wa huk motoru — tuż koło okrętu 
planuje zgrabnie wojskowy hydro- 
plan. Coraz ich więcej — po chwili 
mijają nas pomniejsze kanonierki. 
Kilka pancerników stoi na kotwicy. 
Zbliżamy się do strefy portów wojen- 
nych. Smukła radjostacja morska 
izeleg n zibo % a Gi ERA 
skały zęby fort Mamula, połyskuj 
w słońcu białemi plankami. Ża E 
wyłania cię zdala Hercegovni — zwa- 
ne Jugoslowiańeką Madera.. 
L. W. 


Arabowie palestyńscy 
PRZECIW ŻYDOM. 
W Nablus odbył się zjazd Arabów 


palestyńskich, celem zajęcia stanowi- 
ska w sprawie zaopatrzenia kolonij ży- 
dowskich przez wladze palestyńskie w 
broń palmą. Zjazd uchwalił: urządzić w 
dniu 15 sierpnia nb. demomstracje pu- 
vrócić się z apelem do Świata 
skiego, wyslać protest do Li- 
gi Narodów oraz domagać się od rządn 


palestyńskiego rozbrojenia śydów, 
względnie kuzbrojenia Amabów, grożąc 


w przeciwnym razie akcją według wła- 
snego uznania . 

Omawiając powyższy komgres w Na- 
plus, prasa żydowska wskazuje ma sy- 
stematyczną akcję podłżegamia ludności 
arabskiej, uprawianą przez prasę i kie- 
nownicze afery  aralbslkie. Pomijając 
fakt, że na wypadek konieczności obro- 
my, jedna lub dwie strzelby myśliwskie, 
dostarczone przez rząd, są miewystarcza- 
jące, praża żydowska stwierdza, że o- 
pinja publicana arskska, nigdy dotych- 
czas nie załbiemala głosu w sprawie u- 
zbrajania przez władze izolowanych o- 
siedli żydowskich i że przywódcy arab- 
scy świadomie podsycają ferment nie- 
mawiści, celem  stwomzenia atmosfery 
niepokoju w kmajm, 


Wr. 187. 
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Zagórze nad Skawą, w sierpniu. 

W porze, kiedy słońce pod znakieni 
„raka” praży najogniściej, normalny 
„człowiek z miasta” ulega corocznej re- 
cydywie tęsknoty za łączką, lasem, stru- 
mykiem w ciemistej dolinie, za poszn- 
mem lanów żytnich i zapachem sianolko- 
sów, za nozkoszami życia na łomie „czy- 
stej przyrody”. Mądry obyczaj, czy po- 
prostu nałóg każe takiemu wyjechać na 
wieś. Na szczęście, nie brak wsi w Pol- 
sce; trzeba więc tylko zapytać znajo- 
mych „bywalców“ i wybrać tę lub ową 
rodzimą Śmierdzowkę, Kwaczałę, albo 
jakąś Wólkę z dowcipnym przymiolni- 
kiem. Nie bedzie do oczywiście żadna 
„wieś mojej matki”, ani ojca, ani stry- 
Jaszka — tylko poprostu wieś, zwsycziuj- 
na, przypadkowa, krajowa wieś. W. tym 
raku ta, w przyszłym — inno, bo rzad- 
ko wraca na to samo, mniej lub więcej 
zagmojone podwórko „człowiek z niia- 
sta“, ptak przelotny i niestały, łowca 
wnażeń i badacz geogratji krajowej. 

Wrażenia są, coprawda, nieco jedno- 
stronne. Biologja, bez jakiejkolwiek me- 
tafizyki rządzi wakacyjnym bytem indy 
widamm, zwanego „letnikiem*, albo „po- 
wietrznikiem”, -— „Wszystko dle ciała” 
— oto dewiza, uświęcająca każdą godz- 
nę błogiego plaw iemia się w słońcu, czy 
w chłodmych falach tego, czy owego 2 
dopływów Wily.. — „Wszystko dia 
ciała!!' — pokrzykuje indywiduum z 
miasta, dzierżawiące za tamie (?) piemią- 
dze (balsamiczny zapach lasu, szum ła- 
nów żytnich i szelest strumyka w doli- 
nie I w me tego hasła pustoszy kuwni 
ki, miłośnie pożąda jarzyn — mowal jek. 
imdzież wzmaga ochoczo krajową kon- 
sumcję nabiału... 

— Wszystko dia ciała! — pisngła raz 
omdlewająco pewna czuła. „letniczka” na 
widok zarzynanego kurczęcia. 

— Ach, lecz tylko dła tak pięknego 
ciała! — westchnął z przedśmieriną ga- 
lantenją nieszczęsny kogulek | dał się 
zarżnąć z bezprzykladnym heroizmem. 

Tego rodzaju elegancja jest oczywiście 
rzadkością na letnisku wiejskiem, gdzie 
naogół panują obyczaje nietyle surowe, 
co niezmiernie uproszczone. W obliczu 
„czystej przyrody“ ezlow:ek z miasta 
wyzbywa się odruchowo dobrze skrajo- 
nej marynarki, krawata i.. skarpetek; 
chadza po apostalsku w sandałach i z 
uniesieniem powtarza słynny dwuwiersz 
gadatliwego poety, Lucjana Rydla: 

upod spód wiecej nie me wdziewam. 

odrazn się lopiej miewam!” 

Pod tym w lem urok natury i siel- 
skiej pro: działa na ludzi mugiez- 
nie, Sam widzialem, jak pewien statecz- 
my radca skarbowy, surdułowiec, przez 
cały rok zapięty na wszystkie guz.ki — 
czasu umłopu spucerował po wsi w ko- 
stjumie kąpielowym, ku srogiej uciesze 
piesków podwórkowych, tudzież ku gru- 
bemu zgorszemiu poczciwych kmiotków 
miejscowych... Ia, trzebaż było widzieć 
twamz tego zacnego męża od podatków! 
Twanz ogorzalą, jaśniejącą, świetną, jakk 
budżet bezdeficylow:y! 


Bóstwem, najwięcej  wielbionem na 
letnisku wiejskiem, jest oczywiście — 


słońce. Ono nadaje treść i sens familij- 
nemu misterjam „wywczasów”. Ono ru- 
mieni twarze : opala ciało w różmych ad- 
cieniach, od rakowo - czerwonego do 
RUTERA TT OREW T E JL EE 


Według pogłosek, które rozeszły się z 
Marokka, głośny w swoim czasie prze- 
wódca Riffenów Abd: - el - Krim, wsła- 
wiomy długotrwałą i uporczywą walką 
z Hiszpanami i Frameuzam., meeki 2 
miejsca wygnania z wyspy Reunion, 
edzie został osadzony przez Francu- 
zów. w niewidomym  kiemanku. 


„KURJER ZACHODNE 


szlachelmie - bronzo- 


wą wiejskiego powietrza. Ono barwi ja- 
błaczka w sadach i pozwala „dochodzić“ 
na oknie szacownym pomichorom.. Ono.. 
— słowem, ono decydnje o codziennym 
humorze i samopoczuciu „leinika". 

Na iemat słońca istnieje cichy, ale 
głęboki konflikt emocjonalny między 
rzeczowym „łetnikiem, a  wioskowym 
awitochtonwem. Pierwszy radby mieć (za 
swoje pieniądze!) każdy dzień słoneczny, 
rozpnomieniony, bezchmurny; drugi, 
przeciwnie, w miarę poźada słoneczka, 
ale i deszczu łaknie niemniej szczerze! 
Pienwszy, jak nieopafrzne i skłonne do 
figlów dziecię, z niepokojem patrzy na 
każdą chmurkę, pokazującą się na za- 
chodzie; drugi, w czas dlugolnwalłej po- 
gody, statecznie zatroskany o los kanto- 
fla i paszy, tęskliwie owych chmurek 
wygląda, gorliwie ich wypatruje. 

Pojednawczo usposobiony „letnik“ zga- 
dza się ostatecznie na deszcz. z zastnzeże- 
niem, aby upusty niebieskie obwtemaly 
się... mocami, ot, tak między godziną 10 
a 6 rano! Niestety, trudno snać w nie- 
biosach o tak doskonale urządzenia wad- 
me! Bywa, zasypiasz w noc prześliczną 
z gwazdami „w. ocztch, z romantycznym 
księżycem w oknie — a budzisz się wla- 
śnie o świcie schmurzonym, szarym, wró 
żącym jak najgorzej! Żucznie się nagle 
„lejła” obfita, albo „siąpawica” przykra 
długotrwała — : dzień zaczyna ci oiążyć 
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jak zmora! 


vA 


Widak z okna przyprawia ļtym punkcie dochodeć jednak do ostrych 


wtedy o myśli desperackie. Sad, podwór- |starć z Kmukowieckim, a równocześnie 


ko. droga, las i ląka — wszystko ocieka 
wilgocią, wszedzie jest lepka, chlupiąca 
pod nogami glina, ziąb przenikliwy i 
nieznośny. Mgły bure, jak strzępy brud- 
ncj kurtyny, unoszą się nad odmieniona 
magle, posępną scenerją „czystej przyro- 
dy”. 

Wtedy, o synu marnotrawny, wzdy- 
chać poczynasz za miasiem, któremuś sie 
sprzeniewierzył!  Wywczasy wiejskie 
wydają ci się oto grubym i przykrym 
nonsensem, koszmarmem  nieporoztmie- 
niem, pouurą bredwią. Wyrzekasz się 
kuku natury po siedemkroć — dokład- 
nie, symiemanie, raz na zawsze! 

Na szczęście, depresja ustępuje, jak 
reka odjął, gdy niebo poczmie się prze- 
cierać, tu i ówdzie przejaśniać i błękit- 
mieć, Wieś, przywrócona do laski, wyła- 
nia się w slońcu jeszcze wspinialej, ob- 
myła, wyświeżona, zieleńsza; głośniej 
pinskają strumykę raźniej figlują pta- 
szęta i ziola pachną moc: A w lasach, 
aby zadość uczynić przy: dopie- 
roż puszczają się grzyby! Olo mi pier- 
wsżorzędna atrakcja letniska wiejskie- 
go: grzybobramie! letne misderjum le- 
śne o Świcie! Piękne i pożyteczne, co 
się zowie! Qbyba, że ktoś jest zdecydo- 
wanym „pechowcem”': takim, co to po 
kilku godzinach łażenia po lesie znaj- 
dzie grzyba dopiero w domu, przy obic- 
dzie — w barszczu! 


wH 


L. Kruczkowski. 


Obóz lotników w Całshot w południowej Angliji przed rozpoczęciem się wielkich zawo- 
dów o puhar Schneidra. Obok kpt. Orlebar, ostatni zdobywca puharn, który obecnie 
w locie próbnym uzyskał szybkość 660 klm. na gedzinę. 


najmodniejszych, 
wych.. Ono dobywa z ziół balsam'czne 
aromaty, które są dirogocenną przypra- 


ROZRUCHY SIERPNIOW 


PRZED STU LATY. 


wych rozruchów, które były kansekwen- 
cją ogólnej, iak tragicznej dla powsta- 
mia sytuacji. Pod względem straiegicz- 
nym położenie stolicy było niemal bezma- 
dzitejne z chwilą przepuszczenia Paskic- 
wieza przez Wźslę. Stosunki te przedsta- 
wały się tak falulnie, że jeden z powa- 
niejszych wodzów, Dembiński, wważal 
jako jedyne wyjście opuszczenie War- 
śzawy i przeniesienie teatru wojny do 
Galicji, zwłaszcza gdy wszelkie próby 
megocjacyj z Medternichem okazały się 
beznadziejne. 

Na tle tych niepokojących : wiesci, ca 
poięgują jeszcze ciągle walki o osobę 
wodza naczelnego i bezczynność wojsk. 
stojących w Bolimowie, dochodzi w sto- 
licy do wielkich rozruchów, zaimaugu- 
rowanych wiecem podupadającego To- 
wanzystwa pałrjotycznego w salach re- 
datawych. Był io ze strony działaczów 
klubowych ostatni akt, mający przy:wró- 
cić zachwiemy autorytet Towarzystwa. 

Na wiecu w salach reduty zarzucali. 
mówcy, Czyński i Pulawski, zdnadę do- 
wództwu, dowodząc, że wojsko chce bić 
się wbrew woli wodzów; prócz tego za- 
|żądamo wyroków śmierci na awesatow a- 
nych poprzednio a oskarżonych o zdra- 
dẹ oficerów. 


Data 15 sierpnia 1851 r. mpamietuika się 
iw Warszawie wybuchem wielkich krwa- 


brania, udała ste delegacja klubu do 
pałacu namiestuikowskiego, gdzie obra- 
dował rząd nad wyborem wodza. W 
międzyczasie jedmakże tinm., mie mogąc 
się doczekać odpowiedzi, udał się mia pila: 
Zamkowy i korzystając z niejprzygoto- 
lania gwardji narodowej, wywiókł z 
Zamku, zamordawał i powiesił ma hatar- 
wach oskarżomych o zdmadę: Jankowskie 
go, Bukowskiego, gen. Hurtiga, Sałac- 
kiego, Bętkowskiego, Femczą i Rosjamkę 
Bażamow. Stamtąd tlum ruszył do wię- 
zienta, gdzie powtórzyło się to w sfosun- 
ku do oskarżenych o szpiegostwo, Szleja, 
Makrota i Szymanowskiego. 

Wybuch rozruchów w Warszawie spra- 
wil nvsfirząsające wrażenie, W wojsku 
i spoleczeńriwiie zapanowało przygnę- 
biemie. Czartoryski nawet w obawie o 
awój los udaje się za radą rodziny do o- 
bozu w Olianzewie. Wówczas dlla przy- 
wrócenia normalnych stosunków: zostaje 
miamowamy, mimo oporu  ikomsenwaty- 
siów, gubernator Warszawy, w osobie 
gen. Krukowieckiego, który posiadał 
duży aułoryliet wśród mas. Wprawdzie 
rozruchy powitarzają się i następnego 
dnia: ginie wówczas z rąk tlumu sługa 
Nowocilcowa, Hankiewicz i oficer rosyj- 
ski bar. Kettler, stopniowo jednakże do- 
chodzi wszystiko do równowagi. Wtedy 
też przysyła Dembiński gen. Sznajdego 


W celu przeprowadzenia postulatów zelz wojskiem dla pnzywnócenia ładu. na. 


odmowione spory o nominację wodzś 
uaczelnego, na którego wysuwaino Dem. 
bińskiego,  Krukowieckiego i Prądzyń- 
skiego, doprowadzając do tego, że roz- 
prężenie, załagodzone dopiero na teren:a 
Warszawy, wybucha ze zdwojoną siłą 
w obozie, 


Z DNIA. 


r a p 
Właściwy wybór 
(w.h) Minisirem wyznań religij- 

nych | oświecenia publicznego został 
mianowany poseł major Janusz je 
drzejewicz. Dwu Jędrzejewiczów pra 
cuje w administracji: obaj legjomiści: 
jeden w Ministerstwie spraw zagra- 
nicznych, drugi — w oświacie. Obaj 
grają pierwsze skrzypce, obaj należą 
do osobistości wpływowych i decydu- 
jących. W hierarchji pulkownikowe 
skiej zajmują poczesne miejsca. 

P, Janusz Jędrzejewicz nie jest czła 
wickiem pierwszej młodości. Studją 
uniwersyteckie kończył w Krakowie 
choć pochodzi z Kijowszczyzny, Prze. 
szedł legjony w pierwszej brygadzie. 
Przedtem i potem zajmował się spra. 
wami szkolnemi. Byt dyrektorem se- 
miner jum, był przez czas jakiś naczel 
nikiem wydziału w Ministerstwie o- 
Światy za ministerstwa p. Świłalskiee 
go. 

Należał do najczynnieszych człon. 
ków Związku nauczycielstwa pow: 
szechnego. lej instytucji, która pozo- 
stawała pod wpływami wyzwoleńczo- 
socjalisiycznem.. Jędrzejewicz z ra. 
mienia tvj organizacji zaczął wyda» 
wać miesięcznik „Wiedza i Życie”, 
przy niej organizował swoisłą orga- 
bizację nauczycielstwa „Zrąb”, w któ 
rej skład weszli siuprocentowi sanato: 
rzy. Niewątpliwie pod jego wpływem 
Związek, który grawitował zawsze ku 
lewicy, przeszedł pod wpływy sanas 
cyjne. 

Nowy minister należy do osobisto: 
ści, które wytworzyły ideologję „wy 
chowania państwowego”, której tak 
gorliwym wyznawcą był zmarły mie 
nister, 

Że p. Jędrzejewicz jest jednostką 
czołową w obozie sanacyjrym, a spe« 
cjalnie w grupie  pułkownikowskiej, 
tego dowodzi lakt, że zaraz po wybo- 
rach parlamentarnych jemu powie- 
rzono kierownictwo klubu BB na 
na czas sprawowania przez p. Sław 
ka premjerostwa. 

W ien sposób kierunek polityki wy- 
chowawczej, jaki nadał zmarły mini. 
ster Czerwiński, znajdzie w p. Jeż 
jewiczu nietylko doskonałego kanty= 
nuatora, lecz i promotora, P. Jędrze- 
jewicz bowiem jest indywidualnością 
o szerszej inicjatywie, niż był śp. 
Czerwiński. 

Dlatego też wybór p. Jędrzejewicza 
trzeba uznać za właściwy i odpowia- 
dający całkowicie panującemu syste- 
mowi. Nie może być pod tym wzglę+ 
dem żadnych iluzji lub nadziei. 

POWSZECHNA DANINA?.,, 

(w.h.) Zwróciło powszechną uwagę, 
że na zjeździe tarnowskim legjoni: 
stów płk. Stawek mówił o konieczno: 
ści samooliarnictwa, o gotowości da 
oliar, a wicemin. Starzyński również 
o konieczności najostrzejszych oszczę: 
dności, przyczem oświadczył on, że 
kio się do uprawianej polityki gospo- 
darczej nie doslosuje, ten zostanie do 
niej zmuszony siłą. 

Na tem tle pojawiły się pogłoski 
narazie niesprawdzone. Wiążą się one 
z nominacją prof. Zawadzkiego na 
trzeciego wiceministra skarbu, |. Za. 
wadzkiemu powierzono przedewszysi« 
kiem sprawy podatkowe. Podobno 
— tak mówią w kołach właśnie finan- 
sowych — p. Zawadzki miał otrzy: 
mać misję dokonania obliczeń i opra: 
cowania projektu odpewiedniej usta- 
wy o nowej daninie powszechnej, o» 
bejmującej wszystkich. Miałby to 
być w nowej edycji podatek mająte 
kowy, ale oparty na szerszych znacze 
nie podstawach. 

Nie podobna dociec, czy pogloski te 
znajdują istotne uzasadnienie, W każ- 
dym razie sfery gospodarcze mówią o 
tem wiele i liczą się poważnie z możli- 
wością takiego eksperymentu, 

W świetle tych pogłosek zrozumia: 
łe są aluzje pp. Sławka i Starzyńskie- 
go na zjeździe tarnowskim. 
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W zacisznym lokalu klubu im. mar. 
Piłsudskiego przy ul. Wanszarwskiej, 
gdzie w okresie wyborów banda pał- 
karzy gniazdko sobie wiła, zebrało 
się nieliczne. ale dobrane grono, by 
domagać się od władz rozwiązania or- 
gamizacyj endeckich, jak to wymyśl- 
vie opisał „Expres Zagłębia”. 

Zebranie zagaił prof. Nawrocki, 
kierownik wydziału oświaty i kultu- 
ry komisarycznego Magistrału m. So- 
smowca, który w krótkiem przemó- 
wieniu dał wyraz trosce i przeraże- 
niu z racji rozrostu orgamizacyj naro- 
dowych i ich wpływu na młode poko- 
lenie. 

Zikolei do prezydjum zaproszono: 
dyr. Mazura, kierownika szkoły Gę- 
bickiego, posła Konieczkę i komisarza 
Almstaedta. Referat, obrazujący me- 
tody endecji i Obozu Wielkiej Polski, 
„wygłosił ze znakomiią swadą i zna- 
jomością rzeczy dyr. Mazur”. 

Na tle tego pięknego referatu n- 
chwalili pp.: Nawrocki, Almstaedt 
Hugo, poseł Konieczko i dyr. Mazur, 
„aby rząd rozwiązał organizację O. 
W. $. ze wszystkiemi jego komórka- 
mi“, w czem „Expres Zagłębia“ do- 
patrzyl się, iż „społeczeństwo Zagłę- 
bia domaga się rozwiązania orgamiza- 
cyj endeckich . 

Skoro wymienieni mają reprezen- 
tować społeczeństwo Zagłębia. to pro- 
szę mi mie brać za zle, że zajmę się 
cokolwiek tymi reprezenłamiami. 

P. Nawrockiego nie znam. a dowie- 
działem się tylko z listu jednej pem- 
sjomarki, że p. Nawrocki organizował 
doskonale przedstawienia amatorskie, 
jest zatem wytrawnym reżyserem, i 
z tej racji zapewne przypadła mu rola 
aranżowania. „spontanioznego oburze- 
mia, P, Hugo jest więcej znany, ja- 
ko były kierownik czerwonej milicji 
ludowej, jako byly pepesowiec, na- 
byty przed wyborami dla sanacji; 
pozatem — niewiele — zero, posel 
Konieczko — mój Boże — co on temu 
winien, że jest posłem? 

Ale nie można milczeniem pominąć 
osoby głównego referenta. dyr. p. Ma- 
zura. W roku 1919 przybywa do Za- 
głębia i bierze żywy udział w organi- 
zacji pepesowskiej. Gdy przyszła mo- 
da na Witosa, mówi po chłapsku: 
„my chłopy”, polem piękny gest pod 
adresem endecji, połem znów. gdy w 
w. Magisiracie pepesowcy rządzili — 
przyjaciel PPS.-u, aby wreszcie stać 
cię figurą samacji, co to z dobrem sto- 
wem aż po odpustach chadzał. Przy 
łem wszystkiem zawsze gospodarczo 
myślący, skrzęinie buduje domek, do- 
staje pożyczkę państwową, nie dla 
siebie, broń Boże, tylko aby ulżyć se- 
mimarjnm, bo chce mieszkanie swoje 
oddać na potrzeby szkolnictwa, bo w 
semiinarjum jest zaciasno. Gdy je- 
dnak domek jest gotowy. wynajmuje 
go składnie i mieszka dalej w semina- 
rjum, mimo że tam jest dalej ciasno. 
Niezmordowany w obejmowaniu ró- 
źnych stanowisk, nie szkodzi — że 
dochodowych. Pominięty przy wybo- 
rach, głosi wszędzie swoją apolitycz- 
ność; gdy zbliża się okres przeniesie- 
mia na emeryture i obliczania lat pra- 
cy, wychodzi znów na widownię pu- 
bliczmą, by się odznaczyć. Robi to nie 
odważnie, nie publicznie, nie jako 
szermierz idei, ale ukryty w schrani- 
akm bojówkarzy i wołając policję do 


pomocy. 

Celem podjętej akcji ma być ochro- 
na młodzieży przed wpływami naro- 
dow ymi. 

A odkąd to, panie  Mazurze, idea 
narodowa staje się niebezpieczną dla 
państwa i dlaczego? Cóż to głosi ta 
idea zdrożnego, że pan chce przed nią 
młodzież poalicyjnie odgrodzić? 

Kto jak kto, panie Mazurze, ale 
pan, jako wychowawca, powiniem 
wiedzieć, że młodzież w swej masie 
jest zawsze idealną, że ją nęci wła- 
śnie idea czysta, niezależna, idea, 
która umie borykać się o swe prawa. 

Palicyjnemi metodami nie wytępicie 
w młodzieży przywiązania klo idei 
marodowej. Możecie ją tylko zmusić 
do cy podziemnej, co byłoby naj- 
wiekszą krzywdą dla państwa. 

Nazwijmy rzeczy po imieniu: o- 

ja was przerażenie, że nie potra- 
trafić do dirszy młodzieży. Po- 


trafiliście skupić tchórzy, lokai, ludzi 
marnych, żądnych stanowisk i pie- 
niędzy. organizowałiście  pałkarzy. 
Woziliście się samochodami państwo- 
wymi, szaunieliście pieniędzmi — to 
wszystko  odstraszyło od was mło- 
dzież. I teraz myślicie, że metodą 
policyjną zamkniecie mózgi młodzie- 
ży, że zmusicie ją do waszego „pań- 
wowęco, pomyślenia czy pomyle- 
nia? 

Wasze wystąpienie donosicielskie 
musi wzbudzić wstręty w każdym 
człowieku uczciwym, a tembardziej 
w młodzieży, której duszę chcecie u- 
sidlić. Czy Wam nie nie daje do my- 
ślenia, że młodzież jest w ruchu na- 


rodowym, choć tam nie rozdają po- 
sad ani subwencyj? Są w obozie ma- 
rodowym — bo są przeciwko Wam. 
Nie uratują Was już ami ustawy ka- 
sańcowe ani przepisy wyjątkowe. 
Was stoczy rozkład wewnętrzny, któ- 
ry ujawnia się choćby w tem, że wy- 
chowawca młodzieży ze znajomo- 
ścią rzeczy „plugawe insynnacje* o 
Stronnictwie narodowem wygłasza. 
Jeżeli odwołać się należy, to trzeba 
lo istotnie zrobić, ale tnzeba, aby głos 
zabrało społeczeństwo i krzyknęło li- 
noskoczkom politycznym, karjerowi- 
czom, pałkarzom i innym kanaljom: 
Od młodzieży wara! 
A. MICHAEL. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 
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Sobota 


Jutro Joachima 
Wschód słofica 4 m. 17. 
Zachód CELOR. 5: 


a . 
Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Broadway“. W 
niedzielę „Auto pancerne“. 

Kimo „Palace“ — „Na falach namiçt- 
ności“. 
X WEZWANIE. W związku z obcho- 
dem rocznicy „Cudu nad Wisłą” w dniu 
dzisiejszym, Stowarzyszemie właścicieli 
nieruchomości w Sosnowcu wzywa 
swych czlonków do wzięcia udziału. 
Zbiórka w lokalu Stowarzyszenia o go- 
dzinie 9.30. 


X NOWE PRZEPISY O DOKTORA- 
TACH. Z dm. 1 stycznia r. 1952 wejść 
mają w życie nowe przepisy o tytułach 
doktorskich dla absolwentów  wydzia- 
łów lekarskich uniwersytetów. W paź- 
dzierwikm złożyć mają na Uniwersyte- 
cie Warszawskim ostatni  absobwemci 
medycyny, któnzy otrzymają ten tytuł 
automatycznie. W przyszłości wymagana 
będzie dla uzyskamia doktoratu odidztel- 
na praca raukowa. 


X NIE TRZEBA POWTARZAĆ WYRA- 
ZÓW OBELŻYWYCH. O ściany sali są- 
dowej obijają się często w czasie proce- 
sów ohydme, obelżywe wyrazy, pnzyta- 
czame z konieczności przez strony. Otóż 
Sąd Najwyższy wydał nowe orzeczenie 
którego mocą wyrazy obelżywe należy 
podawać opisowo, określając tylko sto- 
pień obrazy, a nie trzeba przytaczać ich 
dosłownie. 


X WAGONY RESTAURACYJNE. W 


|X KRZYŻE NIEPODLEGŁOŚCI DLA 
KRECHOWIAKÓW. I-szy pulk ułanów 


Dziś Wniebowz. NMP. || Krechowieckich otrzyma! prawo zbioro- 


„wego przedstawienia do odznaczenia me- 
dalem mb krzyżem niepodleglości wszy- 
stkich uczestników walk pułkn, którzy 
w jego szeregach służył: od 1915 do li- 
stopada r. 1918. 

Ponieważ pułk nie posiada adresów 
wszystkich byłych podoficerów i ułanów, 
dowództwo pułku wzywa tą drogą daw- 
nych krechowiaków, aby jak najśpiesz- 
niej nadesłal: do Augustowa wype!'miony 
kwestjomarjusz, uwidoczniający, imię i 
nazwisko, obecne stanowisko lub zawód. 
adres, posiadane odznaczemia, dokładny 
życiorys wraz z przebiegiem slużby ideo 
wo - niepodległościowej i wreszcie na- 
znwiska oraz adresy świadków, którzy 
mogą stwierdzić ścisłość podanych wita- 
domośc.. Termin nadsyłania kwestjoniau- 
rjuszy upływa ostatecznie dm. 1 wrze- 
śnia r.b. 


X WPROWADZENIE MIAR METRYCZ 
NYCH W HANDLU NIĆMI. W związku 
z wejściem w życie rozporządzenia Ra- 
ry ministrów w sprawie oznaczenia mia- 
ry nia w obmocie handlowym, "władze 
administracyjne wydały zarządzenia, u- 
sialające, że hamdel nićmi dozwolony 
jest wyłącznie wtedy, gdy miara ich ma- 
sy (wagi) względmie długości podana 
jest w jednostkach przewidzianych w 
dekrecie o miarach, a więc w kilogra- 
mach i metrach. Ponadto specjalnie do 
obrotu niómi dopuszczalne jest oznacza- 
nie dllugości w jamdach amgielskich. Na- 
tomiast na etytkietach nie wolno poda- 
wać obok oznaczenia miary, określeń, 
oznaczających przybliżomą miarę jak 
mp. „Circa”, „około” i t.p. 

Dozwolone odchylenie od podanej na 
etykiecie miary nie może przekraczać 
3 proc. przyczem winni miestosowamia 
się do pawyćszych przepisów pociągami 
będą do odpowiedzialmości karnej w 
drodze administracyjnej. 


dzienniku urzędowym Ministerstwa ko- | x POGŁOSKI. W sferach samacyjnych 


mumikacji z dm. 7 bm. ukazało. się za- 
rządzemie w sprawie przepisów korzy- 
stania z wagonów  reslauracyjnych. W 
myśl tego rozporządzenia, podróżni ma- 
ją prawo zajmować miejsca w wago- 
nach restauracy jnych dopiero po 10 mi- 
nutach po wyjeździe pociągu ze stacji 
początkowej. Przepis ten nie obowiązu- 
je, jeżeli w skladzie danego pociągu znaj 
dują się wagony, które umiemożliwiają 
wejście wejście przez wagony do wago- 
am resiauracyjmego. Podróżni z biletam! 
ki. I, H i TII mają prawo zajmować miej- 
sce w wagonie restauracyjnym w czasie 
trwania serji pierwszych i drugich śnia- 
dań, obiadów dub kolacyj na czas trwa- 
mia tej semj na którą opiewa znaczek, 
przedtem wydany przez obsugę wagonu. 
Poza semjami pienwszych i drugich śnia- 
dań, obiadów lub tkolacyj, podróżni I 
i M klasy mają prawo zajmować miej- 
sce w wagonie restauracyjnym, jeżeli 
wzgłędy na przygotowanie obiadów do 
posiłków seryjnych lub na porządkowa- 
nie wagonu po posiłkach seryjnych ma to 
zezwalają. Podróżni kl. IH mogą korzy- 
stać z wagonu restauracyjnego poza wy- 
żej wymienionemi serjami tylko między 
godz. 16 a 17. 


X ZATWIERDZENIE BUDOWY WO- 
DOCIĄGU. Magistrat Dąbrowy otrzy- 
mał zawiadomienie z województwa, iż 
doniosłe dla miasta spwawy. załatwione 
ma jednem z posiedzeń Rady miejskiej, 
a dotyczące budowy wodociągu i lik- 
kwidacji serwitufu wodnego Tow. gór- 
niczych, zostały przez władze madzor- 
cze zatwiemdizome, 


rozeszła się pogloska, iż ustąpienie p. 
komisarza Rzeczkowskiego zostalo o- 
statecznie przez decydnujące sfery sama- 
cji postanowione. Wprawdzie sprawa 
ta oddawma była omawiama, lecz czyn- 
miki kierownicze byly przeciwne usu- 
nieciu p. komisrza w obawie aby nie 
wyglądało to na zwycięstwo... opozycji. 
Ojbecmie jednak pogląd ten uległ widocz 
nie zmianie i postanowiono p. komita- 
rzew. podziękować za dalszą współpra- 
cę. No, a co będzie z kolektorem? 


X WALNE ZEBRANIE STOW. MŁ. 
MĘSKIEJ. Jutro o godza 10 ran, w 
gmachu Magistratu w Czeladzi, odbę- 
dzie się walne gzebramie członków Sto- 
warzyszemią młodzieży męskiej na któ- 
rem po zreferowamim ogólnego stamu 
Stowarzyszenia, nastąpi wybór nowych 
władiz. 

X W PRACY NIE POLITYKOWAĆ. Z 
uwagi na to, iż dnżo sie dziś słyszy i 
mówi o usprawnieniu administracji i na 
leżytej obsłudze interesantów, możeby 
władze lokalne Imb wyższe zwróciły u- 
wagę i usumęły dziwny awyczaj, który 
ad pewnego czaśm przyjął się we wszyst- 
kich samorządach, a nawet niektórych 
urzędach, gdzie w godzinach, urzędowa- 
mia poświęca się wiele czasu ma oma- 
wianie £ załadjwiamie spraw: polityczno- 
partyjnych, skutkiem czego niema cza- 
su na zajęcie się wlaściwemi sprawami. 
Może miewlaściwość ta zniknie i konfe- 
rencje partyjmo polityczne zostana nize- 
miesicne do !'nmych lokali. 


Domki drewniane 
W ZAGŁĘBIU, 


Onegdaj w Magistracie Dąbrowy 
odbyło się posiedzenie komitetu budo: 
wy domków drewnianych w Zagłębiu. 
Na posiedzeniu tem zebrani poinfor- 
mowali się nareszcie o warunkach, na 
jakich reflektanci mogą otrzymywać 
kredyt. 

Otóż okazuje się, że suma kredytu 
gotówkowego i towarowego wynosi 
razem 45 pre. wartości domku, udzie- 
lanego na okres trzechletni. W gotów- 
cę kredyt na jedną izbę wynosi 825 zł. 
a wartość drzewa otrzymywanego na 
kredyt na jedną izbę 417 zł, 

Każdy przystępujący do budowy 


musi złożyć kaucję 625 zł. od izby, 
przeznaczoną na zapłacenie drzewa 
kupowanego za gotówkę. Pożyczka 


gotówkowa wypłacana będzie po wy- 
budowaniu domku pod dach. Cena 
drzewa leo Sosnowiec, Będzin, Dąbro- 
wa 62 zł. 

Warunki te tak zachęciły mieszkań. 
ców Zagłębia, że ci, którzy początko: 
wo refłektowali w Sosnowcu i Cze. 
ladzi, pozrzekali się wszyscy. Najwię: 
cej zainteresowania jest podobno tą 
budową w Dąbrowie, gdzie jakoby 
cały kontyngent został wyczerpany. 


X WALNE ZEBRANIE  BRYNICY, 
Dziś, o godz. 9 rano w piemwszym, o 
godz. 10 w drugim teuminie, w lokalu 
własnym Brynicy, odibędzie się nadaw y- 
czajme walne zebramie członków. Obec- 
ność wszytkich członków obowiązkowa. 


X O LIKWIDACJĘ KASY POŻYCZKO- 
WO - OSZCZĘDNOŚCIOWEJ W CZE- 
LADZI Przed wojną istniała w Czaela- 
dzi Kasa Pożyczkowo - Oszezędnościo- 
wa w której lokowal wszystkie swe 
oszczędności przedewszysikiera miejsco- 
wi drobni rolnicy i robotnicy, Wojma 
światowa spowodowała upadek i dewa- 
luacje oszczędności, narażając na stina- 
tę wierzycieli, którzy niejednokrotnie 
stracili cały swój majątek. 

Na skutek licznych interwencji czlom. 
ków kasy ¿ w myśl specjalnego rozpo» 
rządzemia władz o likwidacji wszyst» 
kich podobnych placówek przed diwo- 
ma może laty odbylo się w Czeladzi 
walne zebranie czlonków kasy, na któ- 
rem wybramo specjalną komisję bikkwi- 
dlacyjną złożoną z kilku osób. 

Do komisji tej między innemi weszh 
pp. Pogorzelski — b. buchalter  kasry, 
Nobis, Sadowski t inmi. Zadaniem wybra 
mej komisji było zlikwidowanie mająt- 
ku kasy, waloryzacji wkładów, wymo- 
szących około 600 tys. rubli i podłiał 
pieniedzy między członków. Mimo, że 
od wyboru komisji mija już dwa lata 
mie słychać żeby komisja ta zrobiła coś. 


kolwiek dotychczas, to też  ostatmio 
zainteresowami Zwracają się do nas 
z pmośbą o poruszenie tej sprawy na 


lamach „Kumjera Zach.“ Uważają, elnsz- 
nie zresztą, że jest moralnym obowiąz- 
kiem komisji, ażeby sprawę tę ziliktwi- 
dować wreszcie, lub zrzec się udziału w 
komisji. 

X ZABAWA LUDOWA LIGI MOR. 
SKIEJ I KOLONJALNEJ. W dmiu 15 
ban. tj. dzisiaj, w parku gw. „Hr. Re. 
nard“ w Sosnowcu, odbędzie się zabawa 
ludowa Ligi morskiej i kolonjalnej. 
Program zabawy mader urozmaicony: 
efekty świetlnej dekoracji, 2 orskiestry, 
famtowa lotenja, w której między inn. 
do rozegramia jest 1000 cennych fantów, 
w tem 50 korcy wegla, prosięta, zegar- 
ki, golebie, maferjaty na suknie i tp. 
Ponadto kole szczęścia, poczta, słup. 
wędika, wbijanie gwoździ, wreszcie w 
godzinach wieczorowych 200 ogni sztwcz- 
nych i rakiet da wspaniałe widowisko. 
Wejście od 50 gr. Początek zabawy od 
godz. 14, koniec o godz. 22; wrazie nie- 
pogody zabawa: odbędzie się następnego 
dnia tj. w dmiu 16 bm. w niedzielę. 
Ewentualny zysk z zabawy przeźnaczo- 
my jest ma cele propagandowe Ligi mor- 
skiej i kolonjalnej. 


X NOWY CMENTARZ ŻYDOWSKI 
Magistrat m. Soknowca na wniosek gmi- 
ny żydowskiej wyraził swą zgodę na 
budowę nowego cmentarza żydawekie- 
go, który będzie się mieścić w Milonwi- 
cach pod Czelladzią. 

X EGZAMIN DLA KOWALI. W dnia 
15 września rb. w województwie Kie- 
ledkiem komisja egzaminacyjna bedzie 
egzaminować tych kowali, którzy ubie. 
gają się o prawo kucia koni. Bliższycł 
informacji w tej Sprawie udziela cech 
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Obrabowanie kasy kolejowej w Dąbrowie. 


Bandyci związali kasjera i zabrali 60.060 złotych. 


Zagłębie Dąbrowekie zelektryzowa- 


Jak opowiadają, było ich czterech, 


ne zostało w dniu wczorajszym wia-|z których dwóch dokonalo rabunku. 


domością o nieslychanie zuchwałym 
napadzie, dokonanym w biały dzień 
na kasę kolejowa w Dąbrowie. 
Rabunek został wykonany zręcznie 
i pomysłowo, «o świadczy, że był on 
dziełem „fachowców, doskonale ob- 
znajmionych z terenem i lokalnymi 
stosunkami, przyczem trzeba przy- 
znać, że bandyci wykazali prócz zrę- 


czności także wiele odwagi, gdyż wy- |. 


prawa połączona była z dużem ryzy- 
Kiem, bowiem lada drobiazg groził zni 
weczeniem zamiaru i ujęciem spraw- 
ców. 


PRZEBIEG NAPADU. 


Napad mial przebieg następujący: 
Weczoraj, o godz. 8 rano, do biura ka- 
sy towarowej, znajdującej się w bu- 
dynku przy stacji towarowej, przy- 
szedł jak zwysle do zajęcia jeden z 
urzędników, kióry usiadl przy swem 
biurku i rozpoczal zwykłą pracę, Za 
chwilę wszedł do biura kasjer p, Ro- 
man Bednarski, kióry udał się do xa- 
sy, znajdującej sę w drugim pokoju. 
Fo upływie może dwóch minut znów 
otworzyły się drzwi i do biura we- 
szło dwóch oschników w mundurach 
kolejowych, którzy bez zatrzymania 
się Śmialo podążyli do kasy, gdzie 
przebywał p. Bednarski, zamykając 
za sobą drzwi, 

Wizyta i zachowanie się przyhy- 
łych nie wzbudziło żadnych podej- 
rzeń u pracującego w pierwszym po- 
koju urzędnika, gdyż był święcie 
przekonany, że przybyli oni na kon- 
trolę, lub zalatwienie innych spraw 
urzędowych. Tymczasem bandyci, po 
zamknięciu drzwi, -wyjęli z Kieszeni 
rewolwery i steroryzowawszy osłu- 
piałego kasjera, zakneblowali mu n- 
sta į związali ręce, poczem zrewido- 
wali kasę, zabierając z niej wszyst- 
kie banknoty, natomiast nie ruszając 
bilonu. 


KASJER ZWIĄŻANY I ZAMKNIĘTY 


Po obrabowanu kasy bandyci je- 
szcze raz zagrozili p. Bednarskiemu, 
poczem najspokojniej wyszli z kasy, 
zamykając ża sobą drzwi. Ponieważ 
drzwi te są zabezpieczone | zalrzask 
jest stale spuszczony, bandyci zairza- 
sneli drzwi i opuścili budynek stacyj- 
ny. Nagle, po upływie kilku minut. 
pracujący w sąsednim pokoju urzęd- 
nik usłyszał krzyk p. Bednatskiego, 
który zdoławszy zsunąć sobie z ust 
knebel, zaczął wzywać pomocy. 

Rzucono się na ratunek, sądząc, iż 
kasjerowi wydarzył się wypadek nie- 
szczęśliwy, Aliści drzwi były zamknię 
te od wewnąirz kasy, a ponieważ są 
obite blachą, niepodobna było ich na- 
wet wyłamać. Poslano więc po ślnsa- 
rzy, a tymczasem p. Bednarski przez 
drzwi powiedział, co się stało, doda- 
jąc, że usiluje rozluźnić więzy na rę- 
«ach, co mu się o tyle udało, że zdo- 
łał odsunąć Zzasuwkę Zatrzasku i 
drzwi otworzyć, 

60.000 ZŁOTYCH. 

Oczywista, niezwlocznie zaalarmo- 
wano policję i władze kolejowe. Ban- 
dyci byli dobrze poinformowani o 
stanie kasy i wiedząc, że z racji wy- 
płaty, która w dniu tym miała się od- 
być, w kasie będzie większa gotówka, 
urządziłi napad, kióry udał się nad- 
spodzicwanie dobrze. Również z tere- 
nem doskonale: byli obznajmieni, gdyż 
weszli i wyszli przez ogród kolejowy, 


unikając tym sposobem  niepożąda- 
nych spotkań. 
Po obliczeniu zawartości kasy 


stwierdzono, iż bandyci Zabrali okoła 
60 tysięcy złotych. 


DR. MED. 6619 


Adolf INGSTER 


Spec. chor. nerwowych 
wrócił 
Przyjmuje od 5—7 popoł. 
SOSNOWIEC, ul. Przejazd Nr 1. 
| POZO 


a dwaj stali na czatach w korytarzu 
kasy. 
POŚCIG. 

Zuchwały napad nie mniej zelektry- 
zował policję, która natychmiast za- 
rządziła energiczną pościg, a jedno- 
cześnie zawiadomiono policję okolicz- 


nych powiatów, gdzie roztoczono ści- 
sły nadzór nad przejeżdżającymi, 
, Istnieje przypuszczenie, że rabunek 
jest dziełem zamiejscowych specjali- 
stów, posiadających doskonałą ruty- 
nę w tego rodzaju „operacjach“. 

Na skutek podjętego pościgu, poli- 
cja zdobyła już nieco dA i, być 
może, uda się ująć zuchwałych ka- 
siarzy. 


Strzał w próżnię 


DZIWNA I NIŁUZASADNIONA PRETENSJA ZWIĄZKU LEGJONISTÓW. 


We wczorajszym „Expresie Zagłę- 
af: CZY Poi 
bia” ukazał się list otwarty Związku 
legjonistów w Sosnowcu, podpisany 
przez p. Almstaedta z pretensjami, że 
Komitet obchodu „Cudu nad Wisłą” 
nie zaprosił Związsu legjonistów do 
wzięcia udziału w organizowaniu iej 
uroczyGiości, 
związku z tem Komiłet obchodu 
wystosował nasiępujące pismo: 
Do Zarządu Związku Legjonistów 
f à w Sosnowei. 
W odpowiedzi na list umieszczony w „Ix- 
„presie Zagłębia” z dnia 14-8 rb. Komitet ob- 
chodn rocznicy „Cudn nad Wisłą” wyjaśnia: 
1) Na zebranie organizacyjne komitetu zo- 
stało wysłane zaproszenie do Związku Le- 
gjonistów na równi z innemi organizacjami. 
2) W dniu 9-8 rb. w Kurjerze Zachodnim 
zostało umieszczone zaproszenie do organi- 
zacyj i osób o wspólpracę z komitetem. ze- 
branie którego miało się odbyć w dniu 10-8. 


5) Po zebraniu Komitetu wykonawczego w 
dnia 10-8, na które Związek Legjonistów nie 
przysłał swego przedstawiciela zostało wy- 
słane powtórne zaproszenie za pokwitowa- 
niem, Pokwitowanie za Związek Legjonistów 
"podpisał pan Mazurkiewicz, 

Przewodniczący Komitetu Ob- 
chodu Cudu nad Wisłą — 
ks. Plenkiewicz. 

Jak się okazuje przeto, Związek le- 
gjonistów miał zaproszenie. Dlaczego 
jednak p. Almstaedt znając dokładnie 
udres przewodniczącego komitetu ks. 
szamb. Płenkiewicza, nie postarał się 


wyjaśnić sprawy w bezpośredniej 
rozmowie, niewiadomo, Chodziło o 


t zw. „małą demonstrację”, o moż- 
ność insynuowania Komitetowi „par- 
tyjności” w obchodzie. Strzał był w 
próżnię. Zaproszenie było wysłane, 


GŁOSY PUBLICZNE. 


NIE WIE 


LEWICA 


CO BIERZE PRAWICA. 


Kiedy rozeszła się między roboini- 
kami wieść, że bebesowski Awiązek za- 
wodowy przemysłu górniczego 4.7.2. 
w Sosnowcu otrzymał z Ministerelwa 
pracy i opieki społ. subwenccję 500 zł. 
(niewiadomo, czy na sierpień czy inny 
okres czasu), robotnicy, ogromnie po- 
rmszeuj tą sprawą, zwrócili się m. in. 
do p. Kozła, kióry iwierdzi, że jest 
lam członkiem rady naczelnej, żeby 
wyjaśnił, z jakiej to racji związek o- 
Irzymał aż tyle pieniędzy, ściąganych 
w tak ciężkich warunkach ze wszy- 
etkich obywateli. 

Otóż p. Kozieł nie wiedział, jak to 
wylłumaczyć, ale oświadczył, że — o 
ile on wie — Źwiązek zawodowy ZZZ. 
Żadnych subwencyj nie otrzymuje i 
jakkolwiek jest b. blisko z tymi pa- 
nami, nie o takich pieniądzach nie sły- 
szał, Ponieważ w dniu tym miało się 
odbyć posiedzenie rady naczelnej, p. 
Kozieł oświadczył, że zaintenpeluje 


lam posła Madeyskiego, by sprawę 
iej subwencji wytłumaczył, a o ile to 
jest prawda, to wtedy z tak subwen- 
cjonowanej organizacji wystąpi. 

Jesi io zatem b, ciekawe, że członko- 
wie i to wybitni ZZZ, nie wiedzą nic o 
pieniądzach, które idą na cele „kultu- 
ralno-oświatowe*, jak io wytłuma- 
czył „Expres Zagłębia“, Czlonkowie 
ci powinni się więc dowiedzieć, kto 
odbiera tę gotówkę i na jaki cel, Tu 
nie wystarczy grozić anonimowo „Ku- 
rjerowi Zachodniemu” rozbiciem gło- 
wy za io, że ujawnił tę tak bardzo 
nawet przed swoimi członkami zakon- 
spirowaną subwencję, 

Uczciwi i szanujący się robotnicy 
do iakiej „ideowej“ roboty nie przy- 
lożą ręki, a szastanie pieniędzmi w o- 
kresie takiej strasznej nędzy wśród 
robotników, tak bolesnego bezrobocia 
— poiępiają najsurowiej, 


WŁ. Zemła. 


Komisarski kolektor w Bedzinie 


i płacenie odsetek od nieużywanych pieniędzy. 


W ubiegły czwariek znów odbyło 
się posiedzenie Rady komisarycznej w 
Będzinie, gdzie przepychano w dal- 
szym ciągu sprawę głośnego kolektora 
kanalizacyjnego. Właściwie cała ta 
sprawa przypomina modny dziś sy- 
stem niespodzianek, zaskoczeń i gier 
laktycznych. Najpierw przeprowadza 
się wszysiko w wielkiej tajemnicy, 
później robi się przykrą coprawda 
niespodziankę, aż wreszcie nadaje się 
sprawie formę gry lub zebrania towa- 
rzyskiego, jak to miało miejsce ostai- 
nio, gdzie członków Rady komisary- 
cznej zwołano w tym celu, aby im 
powiedzieć, że w sprawie projekiu u- 
mów, których odpisy radni uprzednio 
otrzymali, zarówno Rada, jak i wła- 
dze komisaryczne nie mają nic do po- 
wiedzenia, gdyż są to sprawy zależne 
od innych czynników. 

Narazie można powiedzieć tylko to, 
że jeżeli komisaryczny kolektor bę- 
dzie tak dobrze funkcjonował, jak 
przeprowadzana jest jego realizacja, 
to Będzin zdobędzie inwestycję, która 
przejdzie do historji naszych samo- 
rządów. 

Członkowie Rady  komisarycznej 


mają już dosyć iej sprawy, to też na 
posiedzenia wogóle nie chcą przycho- 
dzić. Tak było i onegdaj, gdzie dopie- 
ro na skutek telefonicznych próśb i 
wezwań zdołano przed godz, 10 wiecz. 
ściągnąć 5 członków Rady i w takim 
komplecie przystąpiono do obrad. 

Na wsiępie p. komisarz zakomuni- 
kował, iż Zakład lwowski jeszcze w 
czerwcu przekazał komunalnej kasie 
oszczędności 200 tysięcy zł. na budo- 
wę kolektora i żąda od tego terminu 
opłacania odsetek, Kasa komunalna, 
która za zupełnie zbędne pośrednic- 
two otrzymuje 2 proc., żądania Za- 
kładu nie chce uwzględnić, domaga- 
jąc się, aby do czasu załatwienia ca- 
tej sprawy i uruchomienia robót, wy- 
magane przez Zakład odsetki płacił 
Magistrat. Radni żydzi byli przeciwko 
iemu, lecz pozostali trzej członkowie 
upoważnili p. komisarza do załatwie- 
nia tej sprawy, czyli że odsetki zapła- 
ci Magistrat, 

Następnie na porządku obrad zna- 
lazły się dwa projekiy umów: pierw- 
szy dotyczący umowy Z, U. W. i K. 
K. O. w sprawie sfinansowania budo- 
wy kolektora, drugi w sprawie umo- 


wy KKO. z firmą G. Weinziehera do 
tyczącą pożyczki na budowę kole 
ktora. 

Przy projektach tych oświadczone 
członkom Rady, że są to rzeczy nale 
żące do Z., U. W.i K O., a więc « 
sprawach tych niema co mówić. Nie: 
wiadomo iylko, dlaczego nie zaznajo: 
miono członków Rady z umową, za. 
wartą pomiędzy Magistratem a firma 
Weinziehera, gdyż ta umowa jest w 
danym wypadku najciekawsza, Wi. 
docznie sprawa ta została odłożona na 
później. 


= a EPPO OW 
23700 bezrobotnych 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM. 


Ogólna liiczba bezrobotnych w dn. 14 
b.m. na terenie PUPP. w Sosnowcu, o- 
bejmującym powiaty: Będziński, Za- 
wierciański i Olikuski, wynosiła 253700 
osób, w tem 4773 kobiety i 897 pracow- 
mików umysłowych. 

porównaniu z poprzednim tygod= 
niem, bezrobocie zwiększyło się o 1076 
osób, a to skutkiem redukcyj w Tow. 
akcyjnem w Zawierciu i przy robotach 
miejskich w Zawierciu. 

Częściowo zatrudnionych było: na 3 
dmi — 5551, pa 4 doi — 9300 i na 5 dni 
5794. Razem 20625 osób. 

Przy roboiach pułblicznych zatrudnio- 
nych było 2448 osób, z czego w powie- 
cie Będzińsk.m 1170 osób, w Zawierciań- 
skim 11 osób i Olikuskim 567 osób. 

Zasiłki od dn. 27 lipca do 2 b.m. otrzy 
niało 5259 osób. 


X BOLĄCZKI MIESZKAŃCÓW ULICY 
WAPIENNEJ. W Sosnowcem, na Środuli 
znajduje się ulica t. zw. Wapienna, pro- 
wadząca w kierunku Zagórza. W ostat- 
nich czasach, po obu stronach tej ulicy 
mieszkańcy Środluli, rekrutujący się ze 
sfer robotniczych zakupili drobne par- 
cele, ma których budują lub mają za- 
miar budować domy. Jak dotychczas, 
parceli tych jest już 50. Pomieważ do 
ostatnich czasów było tam jedynie pole, 
przez które prowadziły zwykłe drogi, 
właściciele pamcel przeznaczyli część 
swych gumntów na przedłużenie ulicy 
Wapiennej. Wzamiiam za oddanie grun- 
iu pod ulice właściciele parcel nie ża- 
dali żadnego wynagrodzenia, a jedynie 
zwróci się do Magistratu z prośbą o 
ułożenie przynajmniej krawężników: 
oraz doprowadzenia wody na ulicę Wa- 
pienną z ulicy Północnej, którędy bie- 
gną rury. wodociągowe. Wiadomo bo- 
wiem, że przy (budowie trudno będzie 
abejść się bez wody, której niema na 
ulicy Wapiennej. Pomimo kilkakrotne- 
go zwracania się do Magistratu prośba 
me zostala uwzględniona | ulica Wa- 
pienna podczas deszczu przedstawia 
jedno wielkie bajaro. nie zasługujące na 
miano nmdlicy, A ulicą tą kierują się 
| wszystkie pogrzeby na cmentarz ZAgÓT- 
ski i ludiność uczęszcza ią drogą do ka» 


ścioła w Zagórzu, ponieważ  Średula 
należy do parałji zagórskiej. Przypu- 
szczać należy, że Magistrat Sosnowca 
rozpatrzy słuszne żądania mieszkań- 


ców ubey Wapiennej i doprowadzi ją 
do sianu używalności oraz  zaopatrzy 
ją w wodę. 

X CHOROBY ZAKAŹNE. Miejski 
urząd zdnowia w Sosnowcu zanotował 
w nb. tygodniu następujące wypadki 
zachorowań i zgonów na choroby Za- 
kaźne i inne‘ dur brzuszny 2, bloniea 1, 
odra 4, gruźlica płuc 5 (1 zgon). Odka- 
żono mieszkań 5, odwszono osób w za- 
kładzie dezymfekcyjnym 20. 


X TURNIEJ TENNISOWY. W dniach 
15 | 16 bm. na Piaskach odbędzie się 
„Turniej tennisowy* urządzony stara- 
niem klubu urzędników Tow. Czeładź 
o mistrzostwo Piasków, Gra pojedyńcza 
panów, gr apodwójna panów. Początek 
o godz. 10 rano. Bilety wejścia 1 zł. 
jednorazowy wstęp, a 2 zł, na cale za- 


wiodły. 


X POŻAR. Na kolonji Pasturska w 
Wojkowieach Kościelnych wybuchł po- 
żar wskutek wadliwego urządzenia ko- 
mina w domu Jaminy Chwistowej. O- 
geń stmawił tylko dach domu, kryty 
slomą. Straty wymoszą okolo 1000 zł. 
Pożar zlokalizowała wojkowicka straż 
pożarna. 


X Z MIESZKANIA Lejby Gutmana w 
Będzinie (Kołiątaja 2), skradziono dwie 
pary półbutów męskich i srebmny zega- 
rek, łącznej wamtości 160 zł. Złodzieje 
dostali się do mieszkania po uprzedniem 
otwarciu drzwi podrabiowym kluczem. 


B. 


LJ 

„Metody atakujące 

I WALCZĄCE“, 

Tydzień temu przepuściliśmy przez 
pryzmat logiki pełen patosu i pełen 
pustki beznadziejnej artykuł p. Kazi- 
mierza Nawrockiego, b. nauczyciela 
szkół średnich a ostainio kierownika 
wydziału szkolnego Magistratu sosno- 
wieckiego. Artykuł dotyczył sierpnio- 
wej rocznicy |lesjonowej. Krytyce 
poddana zostala wyłącznie forma tego 
artykulu, oraz uwypuklono nonsensy, 
których Śmieszny patos p. Nawrockie- 
go napłodził bardzo wiele. Nie łączy- 
liśmy zupełnie zdolności literackich p. 
Nawrockiego z samą rocznicą legjo- 
nową, a taka sama krytyka pojawi- 
łaby się napewno i wówczas, gdyby p. 
Nawrocki w tej samej formie pisał o 
rocznicy 3 Maja. 

Manja wielkości, czy jakieś inne „za 
lety osobiste”, rzucają u niektórych 
osób pewien mrok na jasność poglądu. 
Poprostu niefortunny pisarz uroił so- 
bie, że to jego się specjalnie atakuje, 
bo on jest ideowcem, a „te endeki“ 
mszczą się na nim z tego powodu itd. 
I w te pędy o pomoc do „braci legjoni- 
stów”, No i „bracia legjoniści”, lilu- 
jąc się nad zdenerwowaną oliarą i bi- 

ulką, którą „Kurjer Zachodni” 
maltretuje, wypisali odpowiedź w 
„LExpresie Zagłębia”, że postanawiają 

OE „kategorycznie stosowane przez 

„Kurjer Zachodni” i jego „publicystów“ 

metody wałki z przeciwnikami polityczny- 

mi, Metody te. atakujące zawsze osoby, a 

nie walczące kulturalnie i objektywnie z 

poglądami. przez te osoby reprezentowa- 

nemi, należy podciągnąć pod kategorję 
zwykłych insynuacyj osobistych, nieprzy- 
noszących zaszczytu prasie polskiej. 

Rzeczywiście, stosowanie „metod a- 
łakujących” i „wałezących” (może 
dobrodzieje chcieli powiedzieć — me- 
tod atakowania), to musi być siraszna 
rzecz i tego rodzaju środki w publicy- 
styce powinny być stanowczo wzbro- 
mione... I to w dodatku „metody w ka- 
tegorji zwykłych insynuacyj'.. Stra- 
sezna rzecz. Nie dziwimy się zupełnie, 
że p. Nawrocki pospieszył szukać po- 
mocy. 

Tylko, że w tej odpowiedzi znowu 
widać logike p. Nawrockiego, 

Ale cóż my temu jesteśmy winni?... 

A „metody atakujące i walczące w 
kategorji zwykłych insynuacyj" zam- 
iłoniemy do szafy, Dobrze, panie Ka- 
ziu? 

LJ LJ Q 
Czy można żądać 
ZWROTU T. ZW. „ODSTĘPNEGO* 
ZA LOKAL? 

W ostatmich czasach często w prakiy- 
ee sądowej potyka się sprawy, wy'ta- 
zane przez lokatorów przeciwko wła- 
ścieielom domów o zwrot  madpłacomego 
komornego, przyczem żąda się zwrotu 
sum, nadjpłaconych za okres 6 miesięcy, 
g powołaniem się na przepis art. 10 u- 
sławy o ochronie lokatorów. W. wypad- 
kach tych zachodzi pomieszamie pojęć. 
Ustawa o ochronie lokatorów nie zawie- 
ra żadnych postanowień, odnośnie zwro- 
im sum, nadpiłaconych przez lokatora. 
Artykul 10 wspomnianej mstawy regu- 
luje  krweslję t zw. sprzedaży miesz- 
kań, 

W I części omawianego amtykłulu za- 
wante jest postanowienie, iż zabronione 
i niewaóme są umowy w przedmiocie po- 
ibierania odsitęjpnego za lokal. Talk samo 
mieważme i zabronione są umowy, w któ- 
rych wynajmujący czyni wymajem za- 
wistym od zakupienia przez nowego lo- 
katora urządzemia domowego, albo wo- 
góle wymawia dla siebie, albo dla ko- 
goś innego świadczenia, nie pozostające- 
go z umową w bezpośrednim związiku. 

W sytuacji tej, gdy wbrew przejpiso- 
wi powyższemu odstępne zostało przez 
nabywcę lokalu uiszezone, można żądać 
samy nuiszczonej z powrotem z ustawo- 
wemi odsetkami, jak dziś 10 proc. rocz- 
mie. 

Prawo do wytoczenia skargi o zwrot 
odstępnego przedawnia się w ciągu Sze- 
om miesięcy. Tem ostatni 'termim sze- 
ściomiesięczny jest wlaśnie powodem 
pomieszania pojęć w praktyce i żądania 
zmrołm nadwyżek nadpłaconych za o- 
kres 6 miesięcy. 


Krwawa zemsta 
NA ODPUŚCIE. 


Onegdaj Sąd okręgowy rozpoznawał 
sprawę 26-letmiego Wiadrysłaawa Ciemia 
i 2tleiimieeo Stefana Piaka mieszkań- 


„KURJER ZACHODNT 


ców Pilicy. 27 lipca ub. r. we wsi Gie- 
bło, pow. Olkuskiego był odpust, na totó- 
ry licznie ściągnęli mieszkańcy okolicz- 
nych wiosek. 

Cień i Ptak usposobieni bardzo przy- 
jaźnie, spacerowali i zaczepiali znajo- 
mych i niezmajomych zapraszając na 
piwo. W tym samym czesie Juljan Kopeć 
tamtejszy mieszkaniec wraz z kolegami 
przechadza! się wśród tlumu. Cień i 
Ptak zauważywszy Kopcia przypomnie- 
li solbie, że mają z nim stare porachun- 
ki wynikłe na tle wzajemnej bójki : po- 
stanowili urządzić „poprawiny“. 

Uzbrojeni w bagnety rzucili się na 
Kopcia zadając mu szereg ran klutych 


soboła 15 sierpfia 1931 roku 


mi bagnetów padł na ziemię nieprzy- 
tommy. Wzięty dos zpiłala przeleżał pa- 
rę tygodni na kuracji. 

Przewód sądowy wziąwszy pod uwagę 
nietrzeźwy stan Cienia i Ptaka w cza- 
się popełniemia przestępstwa skazał 
każdego z nich po 6 miesięcy więzie- 
nia. 


x USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
Walerja Kopeć, zamieszkała w Sosnow- 
cu napila się onegdaj w celu samobój- 
czym esencji octowej. Po udzielenin de- 
natce pierwszej pomocy, przewieziono 
ją w stamie niegroźnym na kurację do 
szpitala ma Pekinie. Przyczyna zamachu 


w lewą rękę i pluca. Kopeć pod ciosa- |samobójczego nieznana. 


MD mieszka robotniczych w Sosnowth. 


Ukończenie budowy domów na ul. Suchej. 


Lwowski zakład ubezpieczeń od nie- 
szczęśliwych wypadków 
wał w Sosnowcu ogłoszenia, że domy 
mieszkalne dła roboiników na ulicy 
Suchej zostały już ukończone i reflek- 
tanci mogą się zgłaszać w celu wynaj- 
mowania. Trudno w tej chwili prze- 
sądzać, czy reflektantów tych będzie 
dużo. To jedno tylko można powie- 
dzieć, że gdyby nie kryzys gospodar- 
czy, który niejednego postawił w kry- 
tycznej sytuacji, to mieszkania te by- 
łyby natychmiast wynajęte. 

Dla ciekawości, jak wygląda ta ko- 
lonja wario nawet się tam przejść, 
wybudowano bowiem na peryferji 
miasta, jak gdyby drugie miasto, Fir- 
ma budowlana A. Luft i Ska w So- 
snowcu, prowadząca te roboty ukoń- 
czyła już całkowicie 4 domy, a 2 na- 
stępne w najbliższym czasie zostaną 
ukończone. lempo pracy rzeczywiście 
amerykańskie, terminy bowiem posta- 
wione przez Zakład ubezpieczeń były 
bardzo krótkie. Dobrze to świadczy o 
firmie zagłębiowskiej, że z zadania 
trudnego wywiązała się, jak słychać, 
bez zarzutu i od września mieszkania 
będą mogły być już wynajmowane. 


W czterech blokach już ukończo- 


rozplakato-|nych znajduje się 560 mieszkań jed- 


no i dwupokojowych z kuchnią, W 
kończących się dwóch następnych bę- 
dzie 180 mieszkań, jednem słowem w 
domach tych, przeciętnie licząc 4 oso- 
by na rodzinę, zamieszka około 2000 
osób. 

Cechą charakterystyczną tych mie- 
szkań jest to, że są ogromnie widne, 
posiadają duże okna systemu szwedz- 
kiego i zaopatrzone wc wszystkie wy- 
gody (ustęp, łazienka, $piżarka), Każ- 
de mieszkanie posiada balkon i piw- 
nicę, Dla całej kolonji buduje się 
pralnia mechaniczna. Peda do- 
mami urządzone zostaną trawniki, ba- 
sen z wodą, miejsca do zabaw dla 
dzieci, 

Nie ulega wątpliwości, że domy owe 
zarówno pod względem rozkładu jak 
i wykończenia stoją bezmała na naj- 
wyższym poziomie tego, co można 
wymagać od mieszkania roboinicze- 
go. Teraz chodzić będzie tylko o to, 
aby nie stały pustemi. W tem tkwi bo- 
daj najtrudniejszy szkopuł do roz- 
wiązania. 


0 czem mówiono 


i co krytykowano 


na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej Olkusza. 


Onegdaj odbyło się ostatnie posie- 
dzenie Rady w sprawie budżetu mia- 
sta Olkusza. 

Radny Podworski w imieniu kłubu 
BB. zaproponował z zatwierdzonych 
już pozycyj działu I skreślić zł. 1.600 
(ogólnie), z działu V zł. 1000 i z działu 
IX zł. 1.300 (z sumy zł. 6.500 na utrzy- 
manie przytułku dla starców). Co do 
ostatniej pozycji, radny Mrożewski 
(PPS) skreślenie to zakwestjonował, 
bowiem w myśl poprzednich debat, 
wpierw miały być zbadane warunki 
materjalne posesjonistów przez opie- 
kunów społecznych, a dopiero póź- 
niej podane wnioski o ewentualne skre 
ślenie odpowiedniej sumy. W tym wy- 
padku BB. wyręczyło owych opieku- 
nów. Wszystkie wnioski przeszły, 

Radny Muszkatblat widocznie chcąc 
przelicytować klub BB w obcinaniu 
budżetu, dość nieopacznie wystąpił z 
wnioskiem o skreśłenie zł. 5000 na 
przysposobienie wojskowe.  Spoikał 
się z ostrą odprawą i słuszną. Na ko- 
lonję dzieci ze Śląska wstawiono do 
budżetu zł. 600, gdyż tyle wydano. Ja- 
ko nowe pozycje dochodowe wpisano: 
zł. 5000 tytulem podatku od niezabu- 
dowanych placów pod Czarną Górą; 
zł. 300 nowego Poda od psów po- 
kojowych i zł. 1.800 tytułem subwen- 
cji rządowej na dokształcenie poza- 
szkolne, 

Wobec przegłosowania poszczegól- 
nych pozycyj budżetowych tak w 
przychodach, jak i w rozchodach, bur 
mistrz oświadczył, że wniosku nad ca- 
łością budżetu pod głosowanie nie da. 
Oświadczenie to kolidowało ze stale- 
mi zapewnieniami burmistrza, że gło- 
sowanie nad całością będzie, wobec 
czego tak niespodziewanem stanowi- 
skiem przewodniczącego burmistrza 
opozycja została zaskoczona. Po go- 
rącej polemice pomiędzy radnym Mro 
żewskim a burmistrzem, ten ostaimi 0- 
statecznie udzielił głosu radnym Mro- 
żewskiemu i Muszkatbłatowi, ale tyl- 


żetu, Radny Mrożewski domagał się, 
aby o fakcie odmowy głosowania nad 
<ałością budżetu była odpowiednia 
wzmianka w protokóle Rady, 

Nastepnie radny ten w dłuższem 
przemówieniu zarzucił: w gospodarce 
elektrowni — nieprawidłowe oblicza- 
nie prądu dla celów przemysłowych, 
oddawanie 4 odbiorcom prądu bez 
licznika, czyli zadarmo, ukrywanie 
sum za nadliczbowe godziny dla star- 
szego maszynisty, usuwanie ludzi nie- 
zamożnych, a przyjmowanie lepiej 
sytuowanych itp.; w gospodarce leś- 
nej domaga się skreślenią sumy na u- 
trzymanie 5 koni dla nadleśniczego za 
rekompensatę używania pola, zarzuca 
brak kontroli w lasach, nadużycia i 
oddawanie dowodów winy na nadleś- 
niczego jemu samemu rzekomo do 
zbadania, niedopuszczalne przygoto- 
wanie planów kosztem 12 tys, zł. przez 
nadleśniczego, jako urzędnika Magi- 
stratu i w. innych. 

Rady Mrożewski nie wierzy w wy- 
konanie budżetu w takich warunkach, 
w dodatku budżetu deficytowego (zł. 
175.789). Zarówno rad. Mrożewski jak 
i rad. Muszkatblat są przeciwni Za- 
twierdzeniu budżetu, ; 

W odpowiedzi burmistrz wyjaśniał 
niektóre zarzuty radnych opozycjoni- 
stów, zapewmiając, że winni zostaną 
ukarani, zaś dr. Łapiński zaznaczył, 
że narazie celem tej Rady jest opra- 
cowanie budżetu j doprowadzenie de- 
ficytu do minimum. 

W wolnych wnioskach postanowio- 
no wstawić do budżetu sumę zł. 11.000 
na kupno dła około 150 rodzin bezro- 
botnych żywności i odzieży w miesią- 
cach zimowych, oraz zwrócić się do 
fabryki „Olkusz“ o zatrudnienie tylko 
najbiedniejszych. 

Pozatem odczytano pismo Tow. 
sport. „Makabi* o „przyprowadzenie 
do porządku” radnego IFlaszenberga, 
który za cenę wyboru zobowiązał się 
pracować w Radzie według wskazó- 


Ko na scharakteryzowanie całości bud-|wek wyborców, a tymczasem radny 
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ten słowa nie dotrzymał i skompromi- 
tował towarzystwo. Radny Flaszen- 
berg idzie razem z klubem BB. i ma 
mandat kupiony za 400 zł, 

Radny Flaszenberg mimo to jest wi- 
docznie cennym nabytkiem dła klubu 
BB., skoro burmistrz oświadczył, że 
jest to sprawa wewnętrzna między za- 
interesowanym a „Makabi“ i Rada 
przeszła nad tem do porządku dzien- 
nego. 

Na następnem zebraniu będzie wy- 
bór ławników. 
NTORZWYZ I TEORIĘ ICE 


Nasz dzlał radiowy. 


OPOWIEŚCI I LEGENDY GÓRNICZE. 


Zaglębianin inż. L. Łakomy, wyglasza o- 
becnie w Rozgłośni katowickiej interesu jące 
„Opowieści i legendy górnicze”. W ponie- 
działek dn. 17 bm. o godz. 19.30 prelegent 
wygłosi legendę „O bracie św. Barborki* w 
gwarze śląskiej. Inż. Łakomy jest autorem 
„Opowieści górniczych“ i „Sztygara Olbory*. 


UTWORY SZOPENA W RADJO. 


Dnia 16 bm. o godz. 22.30 jak zwykle 
koncert poświęcony utworom genjalnego 
kompozytora polskiego, Fryderyka Szopena. 
Jako wykonawczynie poloneza I'-moll, trzech 
mazurków B-dur G-moll F-dur oraz Ronda 
C-dur na dwa fortepiany usłyszą radjosłu- 
chacze dwie doskonałe pianistki pp. Dawid- 
sonównę i Elorę Czarnodką, 


PROGRAM RADJOWY. 
SOROTA 15 SIERPNIA 1931, 


10.00 Transmisja Nabożeństwa z Klaszto- 
ru na Jasnej Górze w Częstochowie — 11.58 
Sygnat czasu hejnał z Wieży Marjackiej — 
18.10 Koncert z płyt gramofonowych — 13.10 
Komunikat meteorologiczny — 15.20 Muzy- 
ka — 1540 Pogadanka „O rocznicy Cudu 
nad Wisłą prof. H. Mościcki — 14.00 
Mnzyka — 14.10 Błogosławiona zbrodnia dr. 
Walerjan Chankiewicz — 14.25 Koncert po- 
pularnej muzyki polskiej — 15.00 „Zaikła - 
danie sadów“ — wygł. inż. Edmund Błasz- 
czyk — 15.20 Muzyka — 15.50 „Grzyby ja- 
ko jedna z dziedzin produkcji i handlu w 
znaczeniu ogólnem* wygł. prof. Feliks 
Teodorowicz — 1550 Muzyka — 16.00 „Tn- 
czenie gęsi i kaczek“ — wygł. p. Halina Do- 
chówna — 16.20 Muzyka — 16.40 Program 
dla dzieci — 17.10 Sknzynka pocztowa Roz- 
głośni katowickiej dla dzieci — 17,355 Komu- 
nikat „Z przed 100 lat“ — 17,40 Koncert po- 
pularny — 19.00 Codzienny odcinek powie- 
ściowy — 19.15 Rozmaitości — 19.50 Inter- 
mezzo muzyczne — 19.55 Komunikat meteo- 
rałogiczny — 20.00 Transmisja muzyki gó- 
ralskiej z Zakopanego 20.30 Koncert z 
Doliny Szwajcarskiej w Warszawie. W 
przerwie kwadrans literacki 22,00 „Na 
widnokręgu” — 22.15 Komunikat meteorało- 
giczny 22.50 Koncert Chopinowski — 
2500 Muzyka lekka i taneczna. 


NIEDZIELA 16 SIERPNIA 1931. 

9.15 Tramsmisja bicia dzwonów i WOTY- 
WY Z BAZYLIKI WILEŃSKIEJ 11.00 
Transmisja z Salzburga. Koncert złożony z 
utworów Jana i Józefa Straussa 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych — 1250 Ko- 
munikat meteorologiczny — 15.00 Transmi- 
sja zmiany warty z pnzed Komendy garni- 
zonu i placu m. Warszawy — 1340 „Współ- 
praca dzieci z rodzicami“ wygl, p. Pa- 
jons de Moncets 14.00 Muzyka — 14.10 
„Nasze ptaki w Egipcie“ — wygl, prof. Ro- 
szkowski — 14,25 Muzyka — 14.55 Skrzynka 
pocztowa — 1450 Muzyka — 15400 „Hodow- 
la i rozmnażanie grzybów ze szczególnem 
uwzględnieniem  pieczarek* prof, Teodoro- 
wicz — 1520 Muzyka — 1530 Insp. Ryszard 
Pill: „Jak należy postępować przy pojawie 
raka ziemniaczanego?”. — 15.50 Muzyka ~= 
16.00 „Zbieranie i rozróżnianie gatunków 
grzybów oraz przetwórstwo grzybów“ — 
wygł. prof. F. Teodorowicz 1620 Tran- 
smisja z Zakopanego samochodowego mię- 
dzynarodowego wyścigu Tatrzańskiego o mt 
stmzostwo górskie Kuropy — 17.00 Program 
dla dzieci starszych — 17.15 „List do syna 
— opowiadanie prof. Łeona Rygiera — 17.35 
Komunikat „Z przed stu laty“ — 17.40 Kon- 
cert popularny — 19.00 Rozmaitości — 19.20 
Intermezzo muzyczne — 19.40 Skrzynka po- 


cztowa techniczna — 19.55 Komunikat mee 
teorologiczny — 2000 Wiadomości przyjem- 
ne i poźyteczne — 2015 Koncert z Doliny 


Szwajcarskiej w Warszawie. W przerwie 
kwadrans literacki 22,00 Feljeton pit. 
„Na Capri“ — wygl. p. Zygmunt Knłakow- 
ski — 22.15 Komunikat meteorologiczny, — 
komunikaty sportowe — 22.50 Recital śpie- 
waczy Mieczysława Saleckiego — 25.00 Mn. 
zyka lekka i taneczna. 


PONIEDZIAŁEK, 12 SIERPNIA 1951. 

1158 Sygnał czasu hejnał z Wieży Marja- 
ckiej 1210 Koncert z płyt gramofono- 
wych — 15.40 Komunikat meteorologiczny— 
1525 „O targach międzynarodowych” — 
wygł. dyr. H. Grossmann — 15.45 Przegląd 
komunikacyjny — 16.00 Koncent z płyt gra- 
mofonowy: — 1650 Pogadanka literacka 
w języku francuskim 17.10 Koncert u 
płyt gramofonowych — 17.55 ..Bój rozstrzy- 
gający o Warszawę" wygł. mjr. Adam 
Borikiewiez — 18.00 Muzyka lekka z kawiar- 
ni „Gastronomja* w Warszawie — 19.00 Co- 
dzienny odcinek powieściowy — 19.15 Roz- 
mmaitości — 1950 Ludwik Łakomy: „Opo- 
wieści i legendy górnicze” — 1955 Komuni- 
kat meteorołogiczny — 20.15  Pogadanka 
radjotechniczna — 20.50 Koncert z Doliny 
Szwajcarskiej w Warszawie — 22.00 Felje- 
ton p.t. „Awyciestwo” wygl. dyr. Karol 
Koźmiński 22.20 Komunikat meteorologicz- 
ny — 22.30 Recital śpiewaczy p. Włodzimie- 
rzą Kaczmara (bas! — 25.00 Muzyka lekka 
i taneczna. 
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Kronika Zawiercia. 


Nowa szkoła 
W KIERSZULI. 


W dmu 4 czerwca b.m. spalił się we 
wsi Kierszula, gm. Poręba pow. Zawier- 
ciański budymek, w którym mieściła się 
kzkółka. Nazajutrz po wsi obiegła po- 
głoska, że z powodu braku lokalm szko- 
ła będzie zlikwidowana. Wiadomość ta 
wywołała zrozumiałe zaniepokojenie, 
gdyż do najbliższej szkoly do Zawier- 
cia, jest 5 i pół km. zaś do Porqhy 4 
klm. Wieś maleńka, bo zaledwie 58 ro- 
dzin licząca, z czego prawdziwych go- 
spodarzy zaledwie kilku, większość ma- 
łorolnych, posiadających 1 — 4 morgi. 
Reszta to robolnicy z fabryki „Poręba” 
i z Zawiercia. W dodatku wpośród ro- 
botników dmżo bezrobotnych. W dniu 
25 czerwca zebrało się grono mieszkań- 
ców wioski celem  zaradzemia złemu. 
Pomieważ ani na gminę Poręba, ani na 
Magistrat Zawiercia nie było można hi- 
czyć, postanowiono szkołę pobudować 
własnemi siłami, W tym celu opodatko- 
wano się po 50 zł. od każdej rodziny. 
Bezrobotni wpłacają po jednym zl. me- 
sięcznie. Z wielkim zapałem i poświęce- 
niem przystąpiono do pracy. W wyniku 
starań zakupiono plac 4 pr. w ozcan 20 
pr. sadu, oraz pobudowano: salę szko|- 
ną 71 i pół x 5 m, kancelarję i szatnię. 
Całkowitą bndowę ukończono w niespeł 
ma miesiąc od daty powzięcia decyzji. 

Wydatki na budowę w:ymiosty 2798.21 
zł, wpływy zaś 2279.75 zł. Niedobór w 
sumie 518.40 zł. zostanie pokryty drogą 
zbiemamia dobrowolnych ofiar i tp. Spo- 
dziewama jest również pomoc z Magi- 
stratu m. Zawiercia. 

Wszelką pracę przy budowie 'wiyko- 
nali ludzie wiojscy gromadnie a ochot- 
nie. Mycie i malowanie ściam, drzwi i 
okien wykonało miejscowe Kółko ró- 
żańcowe. Wartość szacunkowa nieru- 
chomości: 8500.00 zł. W zakończemiu na- 
leżałoby podnieść duże zasługi, jakie 
położyli przy budowie szkółki dwaj 
człomkowie zarządu budowy pp.: Rauk 
Franicszek i Nawara Władysław, oraz 
pp: Hadrych Fr, Dziubińsk: T. Mach 
J, Mazur F. Dorobisz B., Sadowski J. 
i wielu innych. Z początkiem września 
br. nastapi uroczyste poświęcenie 
szkoły. 


X REWJA SAMOCHODÓW POŻAR- 
NICZYCH I CQSOBOWYCH „OŚWIĘ- 
CIM - PRAGA“ W ZAWIERCIU. W so- 
bote dnia 15 b.m. o godz. 12 rano na pla- 
cu przed dworcem kolejowym w Za- 
wiemciu  demonstrowane będą wobec 
władz samorządowych, pożarniczych i 
wojskowych pod osobistym kierunkiem 
Dyr. Moszkowskiego najnowsze typy 
samochodów pożarniczych, beczkowozy 
do czyszczenia ulic, gaszenia ognia oraz 
samochodów osobowych fabryki 
„OŚWIĘCIM - PRAGA”. Samochody 
częściowo wykonane w kraju i zastoso- 
wane do maszych warunków tereno- 
wych. 6630 


Kronika Olkuska. 


X INGRE5 PROBOSZCZA W OGRO- 
DZIEŃCU. W związku z nominacją pre- 
fekta szkół olkuskich ks. dra J. Podko- 
pała na probostwo w Ogrodzieńcu, od- 
był się w tych dniach w tej miejscowo- 
śa uroczysty ingres nowego proboszcza. 
Odprowadzonego z Olkusza przez ks. 
dra Langkammera i rejenta Gołańskie- 
go ks. P. powitała około Podzamcza 
(2 km. od Ogrodzieńca), blisko pięcio- 
tysięczna rzesza paratjan z miejscowemi 
organizacjami na czele. 


X NA BEZROBOTNYCH. Przy obec- 
mej wypłacie pracownicy umysłowi fa- 
bryki „Olkusz“ zebrali na zapomogę 
dla swych kolegów bezrobotnych sumę 
zl. 108.15. 

X REDUCJE NAUCZYCIELSTWA. 
Jak cię dowiadujemy, w powiecie Ol- 
kuskim zredukowano w związku z ogól- 
mą redukcją, 6 sił nauczycielskich o- 
prócz kontraktowych, którzy całkowi- 
cie zostali zwolmieni z posad. W samym 
Olkuszu zredukowano 2 etaty, a przed 
wakacjami nauczycielkę kontraktową. 
Czy liczba ta odpowiada rzeczywisto- 
ści, trudno stwierdzić, bowiem p. inqpe- 
kior Sawicki oświadczył, że rzeczy ta- 
kich nic podaje się do wiadomości o- 
golu (?) Ponadto p. inspektor zaznaczył, 
že rednkcje tetnikozo nie skrzywdzął?). 


„KUR]ER ZACHODNT 


ponieważ przeprowadzone są b. um:ejet- 
nie i celowo | ci ze zwolnionych otrzy- 
mają później posady (77). Czy p. inspe- 
kior gwarantuje? 

X „BUNT“ PRZECIWKO SEKWE- 
STRATOROWI. W dniu 12 b.m. sekwe- 
strator Urzędu skarbowego w Olkuszu 
p. Janas mial przystąpić do sckwestro- 
wania szafy za podatki u mieszkańca 
wei Brzozówka, gm. Cianowice, Piotra 
Litewiki. Sekwestratora i postermnkowe- 
go z postrunku Ojców małżonkowie 
Litewka przyjęli groźbam', poczem rzu- 
cilk się na nich kopiąc i gryząc przyby- 
łych. W tym czasie przed domem opor- 
nego płatmika zebrała się gromada osób 
(około 50), która podbmrzana przez jed- 
nostki obsypała urzędników  groźbami. 
Wskutek groźnej postawy tłumu, od sc- 
kwestrowania odstąpiono. 


Następnego | 


sobota 15 sierpnia 1951 rokn. 


nocześnie Piotra Litewikę, Annę Litew- 
kę i Jana Calika. 


X WYRATOWANY PRZEZ URZĘDNI- 
KA FABRYKI „OLKUSZ“. W czasie 
kąpieli w stawie pilickim przy fabryce 
drożdży w Pilicy, w pewnym momen- 
cie zaczął tonąć służący p. Banaszkie- 
wicza. Gdy chłopiec po kilłkunastu mi- 
nutach mie wypływał z głębi wody 
wszczęto alarm. Bawiący na urlopie w 
Pilicy, magazynier fabryki „Olkusz“ p. 
Aleksander lzaak chłopca z głębi wydo- 
był i przywrócił do przytomności. 


X ZNÓW TAJEMNICZE POSTRZELE- 
NIE. W dnim 15 b.m. wieczorem, do 
wychodzącego na podwórko mieszka- 


ca Czubrowie, gm. Rabsztyn, Framcisz- | 0 


ka Furmama, ktoś strzelił z za wegla 
dumu i postnzelił w nogę. Pószkodowa- 


dnia czynności tej dokonano przy zwięk | rego odrwiez:ono do szpitala. 


szonej asyście policji, zatrzymując jed- 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


200 milj. nowych ciężarów? 


W związku z nawoływaniem na 
zjeździe legjonistów do „przymuso- 
wej ofiarności , pewnego znaczenia 
nabierają projekty nowych podat- 
ków, wysunięte przez  „sanacyjne* 
Stowarzyszenia urzędnicze, a podane 
ostatnio w prorządowem piśmie „Jut- 
ro Pracy“, Projekty te opracowano 
pod kierownictwem p. Filipka, naczel 
nika wydziału w departamencie ceł w 
Ministerstwie skarbu, Mają one przy- 
sporzyć państwu 200 milj. zł. Oto v 
ne; 

1) podwyższenie podatku dochodo- 
wego od uposażeń o 100 proc. — co 
ma dać 400 milj. zł., 

2) podwyższenie podatku dochodo- 
wego od tantjem o 100 proc. — co ma 
dać 0,5 milj. zł., 

3) pobieranie podatku dochodowego 
od wszystkich uposażeń jednej osoby 
— łącznie, co przy istniejącej pro- 
gresji ma dać 8—10 milj. zł. 

4) podwyższenie podatku dochodo- 
wego z budynków miejskich, wol- 
nych zawodów, kapitałów i praw ma- 
jątkowych o 100 proc., 

5) zniesienie w podatku dochodo- 
wym ulgi dla towarzystw akcyjnych, 

olegającej na uwolnieniu od podat- 
zu sumy równej 10 proc. kapitału za- 
kładowego, a wypłacanej wyższej ad- 


ministracji towarzystwa — co ma dać 
10 milj. zł., 

6) uzupełnienie 
płat stemplowych 
milj. zł., 

7) rozszerzenie podatku przemyeło- 
wego na 'l-wo wyścigów konnych — 
co ma dać 3 milj. zł. 

Podziwiać można niezwykle upro- 
szczoną argumentację projektodaw- 
ców. Cóż bowiem prostszego, jak 
podwyższyć stawki podatkowe o 100 
procent? A możeby odrazu o 400 pro- 
cent? Deficyt wtedy byłby zażegna- 
NY... 

Ale żarty na bok. Kryzys gospo- 
darczy w Polsce jest między innemi 
wywołany nadmiernym  fiskalizmem, 
który uniemożliwia wewnętrzną kapi- 
talizację. Zdawało się, że prawda ta 
stała się już powszechnie uznaną. 
Nawoływania do reformy i obniżenia 
systemu podatkowego znalazły — jak 
ogólnie poczęto ER: rcnk — peł- 
ne zrozumienie. Przecież nowet w klu 
bie B.B. miano rozpocząć pracę nad 
zmianą systemu podatkowego. Tym- 
czasem z łona organizacji prorządo- 
wej wychodzi projekt wzmożenia fis- 
kalizmu w okresie, gdy życie gospo- 
darcze zamiera, gdy brak kredytu i 
gdy topnieją oszczędności. 


i podwyższenie o- 
co ma dać 16 


Kronika gospodarcza. 


BILANS BANKU POLSKIEGO ZA PIERW 
SZĄ DEKADĘ SIERPNIA B. R. wykazuje 
zajpas złota 560.902 tys. zł, t.j. o 14 tys. zł. 
więcej, niż w poprzednie dekadzie Pienią- 
dze i należności zagraniczne, zaliczone do 
pokrycia, zmniejszyły się o 19.663 tys. zł. do 
sumy 147.613 tys. zł. Również niezaliczone 
do pokrycia zmniejszyły się o 2.639 tys. zł. 
do sumy 126.617 tys. zł. Portfel wekslowy 
spadł o 8.051 tys. zł. i wynosi 635.245 tys. 
zł. Pożyczki zastawowe natomiast wzrosły 
o 2.958 tys. zł. i wynoszą 88.397 tys. zł. Inne 
aktywa wzrosły o 27.945 tys. zł. i wynoszą 
157.770 tys. zł. W pasywach pozycja natych- 
miast płatnych zobowiązań zmniejszyła się 
a 1.662 tys. zł. do 243.218 tys. zł. Obieg bile- 
tów bankowych spadł o 38.126 tys. zł. du 
1.216.145 tye. zł. Siosunek procentowy po- 
krycia obiegu biletów i natychmiast płat- 
nych zobowiązań Banku wyłącznie złotem 
wynosi 58,91 proc., tj. 8.91 proc. ponad po- 
krycie statutowe. Wreszcie pokrycie krusz- 
cowo - walutowe 49.05 prac, tj. 9.03 proc 
ponad pokrycie statutowe. Wreszcie pokry 
cie złotem samego tylko obiegu biletów ban 
kowych wynosi 45.70 proc. 

BUDOWA MAGISTRALI WĘGLOWEJ 
śląsk — Gdynia postępuje szybko naprzód. 
Wysiłki kierownictwa budowy zdążają w 
kierunku wykończenia całej linji o pojedyit 
czym torze od Ilerbów Nowych do Gdyni. 
Poprzednio zawarto siedem umów, obcjmu- 
jących roboty ziemne i sztuczne budowle, 
umowy te dobiegają już końca. Obecnie za- 
warto 18 nowych umów dla robót ziemnych. 
sztucznych budowli, budynków itd. na ca- 
lej długości magistrali. Ogólem więc 25 
przedsiębiorstw jest w toku wykonywania 
robót na ogólną sumę około 50 miljonów 
złotych. W przygotowaniu są obecnie inne 
umowy, które obejmą nietylko wykonywa: 
nie innych robót, lecz także różne <losiawy 
Jednocześnie kierownictwo budowy magi- 
strali prowadzi pertraktacje z wlaścicielami 
przyległych do budowanej linji terenów o 
nabycie tych terenów, gdyż są one niezbęd- 
ne do dalszej budowy linji. Obecny stan 
robót pozwała mieć nadzieję, że cały pro: 
gram prac na rok 1951 będzie w calości zre 
alizowany. 

USTAWA STANDARYZACYJNA. Prace 
nad projektem nowej ustawy standaryzacy] 
nej zostały już ukończone. Projekt ustawy 
regulującej wywóz arytkułów produkcji 
roiniezej i pochodnych, po osiatecznem u- 
zgodnieniu na komisji międzyministerjalnej 


przesłano do prezydjum Rady min. Projekt 
ustawy ze względu na swój ramowy charuk- 
ter, zakreśla jedynie ogólne granice standa- 
ryzacji, oraz postanawia, kto ma sprawo- 
wać kontrolę nad uregulowaniem eksportu. 

KURCZENIE SIĘ POJEMNOŚCI RYNKU 
WEWNĘTRZNEGO. Spadek konjunktury 
wyraził się na rynku wewnętrznym silnem 
zmniejszeniem się zbytu, stało się to głów- 
nie skutkiem zmniejszenia się ruchu inwe- 
stycyjnego, spadku dochodów wsi wobec 
kryzysu rolnego, oraz zmniejszenia się do- 
chodów ludności miejskiej, że względu na 
wzrost bezrobocia. W r.b. pewien wpływ na 
rozmiary spożycia wywarła również akcja 
obniżki cen, powodująca wstrzymanie się z 
zakupami w oczekiwaniu właśnie na obniż- 
kę cen. Zmniejszenie się spożycia niekto 
mych, bandziej z charakterystycznych dla 
rynku artykułów, w okresie pierwszych pię 
ciu miesięcy rb. w porównaniu z tym sa- 
mym okresem roku ubiegłego, przedstawia- 
ło się następująco: spożycie węgla spadło u 
9,4 proc., żelaza walcowanego o 40 proc., 
cementu o 58 proc, nafty o 7,7 proc., cukru 
o 5 proc, drożdży o 5,7 proc., tytoniu o 10 
proc., soli jadalnej o 46 proc, zapałek o 
54,5 proc. Jak z powyższego widać, spadek 
zbytu w roku bież. przybral poważne roz- 
miary. 

ORGANIZACJA EKSPORTU  ZIEMNIA- 
KÓW. W środę rano odbyla się w lnstytucie 
eksportowym konferencja w sprawie orga- 


nizacji eksportu  ziemniaków-sadzeniaków 
do Francji. W konferencji uczestniczyh 
przedstawiciele poznańskiej, pomorskiej i 


warszawskiej lzby rolniczej, syndykatu eks 
porterów ziemniaków oraz przedstawiciele 
sefr handlowych i producentów. Na zebra: 
niu radca handlowy w Paryżu p. A. Iwań- 
ski przedstawił stan poczynionych przygoto- 
wań na terenie francuskim, poczem omówio- 
ne były ostatnie posunięcia, mające na celu 
uruchomienie eksportu w jesieni rb. 
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Zł. 92,75 na głodne dzieci jako pozo- 

stałość ze skladki na wieniec dla é p. 
Wincentego Włoska, kontrolera nuchu 

złożone przez pracowników stacji Sos- 


| nowiec. 


Przy braku apetytu, zepsutym żołądku, 
upośledzonem trawieniu. obstrukcji, zabu- 
rzeniach przemiany materji, pokrzywce i 
swędzeniu. naturalna woda gorzka  „Fran- 
ciszka-józela* usuwa z organizmu substana 
cje gnilne zatruwające organizm. żądać w 
aptekach i drogerjach. 


ZE SPORTU. 
RÓŻNE WIADOMOŚCI 
Z KOLARSTWA. 


W dniu wczorajszym wyjechała de- 
legacja Klubu ST. S. do Wilna na uro- 
czystości jubileuszowe wileńskiego 
T-wa cyklistów i motorzystów. 

W dniu dzisiejszym turyści S. T. C. 
wyjeżdżają na dwudniowa wycieczkę do 
jcowa i Krakowa. 

W dniu 21 b.m. t.j. w piątek o godz. 
8 wiecz. zarząd S. T. C. zwołuje drugie 
nadzwyczajne walne zebranie we wia- 
smym lokalu, przy ul. Robotniczej i. 
Sprawy są bardzo ważne i pilne, między 
innemi nastąpi wybór wiceprezesa, O- 
becność wszystkich członków konieczna. 

W dniu 25 b.m. rozpoczyna. się dorocz 
ny propagaudowy wyścig do „Morza 
Polskiego" podzielony na pięć etapów. 
W wyścigu tym prawdopodobnie będą 
również startować i kolarze sosno- 
wieccy. 


UNJA — R K. S. 


Dzisiaj na boisku Unji odlkędzie cię 
spotkanie mistrza Zagłębia Dabr. z mi- 
strzem Radomia o tytuł mistrza okręgu 
kieleckiego. 


Z całej Polski. 


KAMIEŃ PAMIĄTKOWY 
NARODÓW SŁOWIAŃSKICH. 

Z PERERA organizacji polsko-ju- 
gosłowiańskiej „Zakon Bolesława 
Chrobrego” (która w r. 1929 dopro- 
wadziła do nazwania terenu na wy- 
spie Solta obok Splitu „Chrobrzy- 
nem” na cześć króla Bolesława Chro- 
brego i umieszczenia tam tablicy pa- 
miątkowej na cześć tego króla) po- 
wstał komitet ustawienia w Gdyni ka- 
mienia pamiątkowego ku wspomnie- 
niu tych narodów słowiańskich, które 
niegdyś istniały, a zginęly w morzu 
germańskiem. Akcja ta obok swego 
ogólno - słowiańskiego znaczenia jest 
jedynym z punktów akcji łączności 
ideowej polskeigo Bałtyku i jugosło- 
wiańskiego Adrjatyku. Stowarzysze- 
nia, organizacje i poszczególne osoby, 
któreby chciały poprzeć akcję komi- 
tetu, zechcą się zwrócić do przewod- 
niczącego komitetu prof. Tadeusza 
Hilarowicza, Warszawa, Liga morska 
i kolonjalna ul. Nowy Świat 35, 

LOTNICY WŁOSCY W POLSCE. 

W dniach najbliższych przybędą 
do Polski trzej lotnicy włoscy: M. 
Rasini, G. Binda, oraz A. Gerardi, 
którzy w dniu 3 b.m. wystartowali z 
Medjolanu, rozpoczynając raid do- 
koła Europy. lrasa raidu prowadzi 


przez Medjolan — bolzuno — Mona- 
chjum — Brukselę — Berlin — Poz- 
nań — Warszawę — Wilno — Kow- 
no — Rygę, — Wilno — Warszawę 


— Lwów — Budapeszt —, Bukareszt, 
następnie zaś droga powrotna do 
Włoch. Raid swój lotnicy włoscy od- 
bywają na samolotach typu Caproni 
100. Lot trwać ma do 5 października 
b.r. Jak wynika z wytyczonej trasy 
raidu, lotnicy włoscy lądować bądą w 
Polsce sześć razy na czeterch lotnis- 
kach, 
30000 SŁUŻBY I KASA CHORYCH. 
Warszawska Kasa chorych prze- 
prowadziła ostatnio kontrolę służby 
domowej, która dała zgoła sensacyj- 
ne wyniki, Okazala.się, iż 30.847 osób 
z pośród służby domowej nie zostało 
zgioszonych do Kasy chorych, przez 
co Kasa poniosła ogolem 1 i pól mil- 
jona złotych straty z tytułu nieścią. 
zniętych składek. Kasa chorych wy- 
znączyła kary za przekroczenie usta- 
wy w wysokości około £ i pół miljo- 
na złotych. Kontrolę przeprowadziła 
Kasa chorych przy pomocy 28 pra- 
cowników, przyczem samo sporządza- 
nie wyciągów z ksiąg meldunkowych 
kosztowało 44.000 zi. Składki mie- 
sięczne za służbę domową, zarejestro- 
waną w Kasie chorych (około 50.00 
osób), wynoszą obecnie jedną czwar- 
tą miljona złotych 


10. 


„KURJER ZACHODNT 


sobota 15 sierpnia 1931 roku. 


Burzliwy początek 
SEZON POLOWANIA. 


W Anglji sezon polowania na jele- 
nie, zapomocą psów gończych, rozpo- 
czął się bardzo burzliwie, Podczas 
pierwszego meetingu łowców zjawili 
się na gruntach lorda Aclanda, gdzie 
polowanie miało się odbyć, przedsta- 
wiciele „Ligi dla zapobiegania okrut- 
nym sportom“, którzy niosąc tran- 
sparenty z odpowiedniemi napisami, 
chcieli przeszkodzić rozpoczęciu goni- 
twy. Tłum zaczął kamieniami obrzu- 
cać jeźdźców i konie oraz wznosić 
wrogie okrzyki, Okoliczna ludność 
jednak, dzierżawiąc grunty od lorda 
Aelanda i czerpiąc obfite dochody z 
tych polowań w formie odszkodo- 
wań za zniszczone płody rolne itp. 
wystąpiła czynnie przeciw demon. 
strantom. Mężczyźni na koniach za- 
częli rozpędzać zgromadzony tłum, a 
kobiety rzucały się na transpareniy 
i sztandary i wdeptywały je w błoto. 
Uczestnicy polowania nie brali udzia- 
łu w utarczkach i spokojnie przypa 
trywali się bójkom. 


890 funtów szt. 
ZA 3 MOTYLE BRAZYLIJSKIE. 


Pewnego rodzaju osobliwością są|P 
doroczne. targi owadami we Frankfur- 
cie, urządzane zazwyczaj w sezonie 
letnim. Ściągają tu z całego świata a- 
matorzy, kupcy i nabywcy, wśród 
których nie bralk uczonych wszech- 
światowej sławy, królów mody, szu- 
kających w świecie owadzim nowych 
tematów łączenia barw, wreszcie ko- 
lekcjonerów, których majątki ocenia- 
ne są nierzadko na miljony dolarów. 
Częstokroć zbiera się cały tłum do- 
koła szklanej klateczki, zawierającej 
rzadki okaz, i wystaje godzinami, z 
godziny na 'godzinę podbijając cenę 
jakiegoś niezwykłego motyla czy ska- 
rabeusza. By dać pojęcie o wysokości 
cen na niektóre gatunki motyli, wy- 
starczy przytoczyć następujący fakt, 
Otóż w obecnym sezonie pani Sybi 
Chinery-Glenn, znana ke ielika kole- 
kcjonerka owadów, kupiła 5 motyle 
brazylijskie za łączną sumę 890 fun- 
tów, podczas gdy sprzedawca kupił te 
same motyle przed tygodniem za 250 
dolarów. 


Nędza wśród inżynierów 
NIEMIECKICH, 


Znany w Europie „Verein Duetscher 
Ingenieure” zorganizował niedawno 
biuro pomocy dla inżynierów, wśród 
których sroży się najgorsza nędza. Na 
niemieckich poliiechnikach studjuje 
przeciętnie około 40.000 osób, z czego 
około 8000 kończy rocznie studja z 
dyplomem inżyniera, Jak wykazały 
badania statystyczne, od szeregu lał z 
pośród tych 8000 dyplomowanych ab- 
solwentów, zaledwie 20 proc. uzysku- 
je właściwe stanowiska, 10 proc. stu- 


djuje dalej, 20 proc. przyjm do-|z 
wolną pracę, a 50 proc. pozosta je bez- 
robotnymi. Inżynierowie, zwłaszcza 
najmłodsi, nie mają często mi ieszka- 
nia, głodują i wynajmują się do my- 
cia naczyń, sprzedaży papierosów itj.. 


zajęć. Zorganizowane niedawno biuro 
pomocy dla dyplomowanych inżynie- 
rów w kraju o najwyższym poziomie 
techniki i przemysłu, jest wymownym 
objawem  miemieckiego kryzysu go- 
spodarczego. 


Cała wies uciekła 


z bolszewickiego 


W odległości około kilometra od 
obecnej granicy polsko - blszewickiej 
w okolicy Zdoibunowa po stronie so- 
wieckiej leży wieś Moszczanówka. 
Dawniej bardzo zamożna, dziś znaj- 
duje się w nędzy, 

Ostatnio w oczy znękanych mie- 
szkańców tej wsi zaczęła zaglądać 
zgroza nędzy najostateczniejszej i i wi- 
dmo głodu. Oto władze sowieckie 
mieszkańcom Moszczanówki zabrały 
cały tegoroczny zbiór zboża, owoców 
it d. Oprócz tego zabrano im poło- 
wę ziemi jeszcze nieskolektywizowa- 
nej i wcielono do miejscowości kolek- 
tywu. 

To też cała wieś, składająca się dziś 
zaledwie z 38 osób (!) postanowiła 

przed nędzą i prześladowaniem schro- 
nić się do Polski. 

Ucieczki z bolszew ji zamierzano do- 
konać 8 bm. w godzinach popołudnio- 
wych. Niewielki dobytek miano nała- 
dować na dwie fury, które galopem 
miały granicę. 

Zamiar wprowadzono w czyn. O 
godz. 12.30 w południe cała wieś ru- 
szyła, pełzając w stronę granicy. Ma- 
łe dzieci włożono na przygotowane 
wozy. 


„raju” do Polski. 


Prawdopodobnie jednak wskutek 
zdrady dowiedziała się bolszewicka 
straż graniczna o zamiarze mieszkań- 
ców i opodal granicy urządziła za- 
sadzkę, W chwili, gdy połowa ucieki- 
nierów przeszła granicę, bolszewicy o- 
tworzyli ogień. Rozległy się krzyki 
trwogi i paniki, oraz jęki rannych. 

Ostatecznie granicę zdołało prze- |8 
kroczyć 21 osób, 15 zaś bolszewicy 
zatrzymali, Wśród tych, którzy prze- 
dostali się przez kordon do Polski, 
jeden wieśniak i jedno małe dziecko 
są ranni, 

Rannych opatrzył lekarz 1ł-go 
baonu, Przewieziono ich następnie do 
szpitala miejskiego w Ostrogu, gdzie 
dokonano w asyście lekarzy wojsko- 
wych i cywilny ch operacji, Ranni czu 
ją sią dobrze. 

Bolszewiska straż graniczna została 
ostatnio bardzo silnie wzmocniona, 
celem przeciwdziałania masowym u- 
cieczkom nieszczęśliwej ludności do 
Polski, Nie pomaga to jednak. Wprost | I 
niema dnia, aby na każdym odcinku 
nie przechodziło przez naszą granicę 
5 — 10 osób. Ludzie ci znarażeniem 
życia uciekają z bolszewickiego pie- 
cia. 


W zamku Boundery koło Oxfordu 
w Anglji popełniono straszliwą zbro- 
dnię, Pani tego zamku, lady Anna 
Luiza Kempson padła ofiarą morder- 
stwa popełnionego przez lunatyka, 

Lady. Kempson od czasu Śmierci sta- 
rego męża, który zmarł przed dziesię- 
ciu laty, pędziła życie w swym zam- 
ku zdała od świata i prawie zupełnie 
samotnie. Nie trzymała nawet służby 
przy sobie, Miała jedną tylko towa- 
rzyszkę x osobie młodziutkiej panny 
June Willians. 

Niedawno młoda dziewczyna wyje- 
chała na urlop, a lady Kempson, nie 
chcąc pozostać zupełnie sama, zdecy- 
dowała, że przepędzi jakiś czas u 
swej przyjaciółki w Oxfordzie. 

Kiedy pomimo zapowiedzi nie przy- 
była do Oxfordu w oznaczonym ter- 
minie, wszczęto dochodzenia, które do- 
prowadziły do wykrycia wstrząsają- 


LUNATYK MORDERCĄ? 


Tajemnicze morderstwo w zamku. 


cej zbrodni, 

Funkcjonar jusze policji wysłani do 
zamku Boundery, znaleźli jego wła- 
ścicielkę martwą, przybitą sztyletem 
do pokrwawionego dywanu. W poko- 
jach panował wielki nieład, wikrótce 
jedmak zdołano stwierdzić, że nic nie 
zrabowano, 

Podejrzenie obciąża pewnego mło- 
dzieńca, który znany jest w całej o- 
kolicy jako lunatyk, Również w no- 
cy, kiedy popełniono morderstwo, mło 
dy lunatyk odbywał swoja zwykłą 
przechadzkę przy świetle księżyca. 

Przesłuchiwany oświadczył, że ab- 
solutnie nie sobie nie przypomina, po- 
nieważ w czasie takich wędrówek noc 
nych przy księżycu śpi głęboko. Ist- 
nieje przypuszczenie, że lunatyk dzia- 
łał pod nakazem jakiejś trzeciej 080. 
by i straszny czyn swój wykonał istot 
nie będąc w stanie snu. 


FILIP MACDONALD. 


MIŁOŚĆ DETEKTY! 


Przedruk wzhrenieny. 


A 


Autorysowany przekład J. Zydicrowej. 


67) 
— Pizy puszczam — współezuł mu 
Cohen — Cęsto miewacie takie a- 


— Często, ale tego lata jest już tro- 
che lepiej. Czasami tylko mnie bierze. 

Stary widocznie*był wdzięczny za 
zajęcie się jego cierpieniem. Ea 
wszakże nie pytał przez samo współ- 
czucie. 
— Czy takie ataki napadały już was 
w tych dniach? 

— O, tak, proszę pana. Dziś ciągle 
je mam, ale zato wczoraj ami razu nie 
miałem. 

Gethryn przysunął się bliżej. 

A czy nie pamiętacie przypad- 
kiem — mówił zwolna — czyście... 
nie kichali tak jak teraz.. tego wie- 
czora, SE wasz pam zostal zamor- 
dowany? 

Poole przejął się najwidoczniej tem 
zapytaniem. 

— Czy ja... 


jak mego pana... — za- 


SĘ ręce. — Proszę mi wybaczyć... 
ja... nie pamiętam... Jestem już 

az stary i jak sobie przypomnę 
tę noc... to mnie trzęsie... — pnzesunął 
ręką po czołe. — Nie... proszę pana... 
nie mogę sobie przypomnieć. Stary 
jestem, proszę pana... Już mi pamięć 
nie służy.. już nie ta, co dawniej... 

Gethryn nie słuchał dłużej, a wła- 
ściwie już go nie było. Obrócił się po 
skoczył do hallu. Poołe mówił potem 
do służby 

— Nigdyb nie uwierzył, że tak o- 
spale air pam może się tak 
szybko poruszać. Wyskoczył jak kot! 

Gdyby się udał za Gethrynem do 
hallu, miałby materjał do plotek. 
Przy drzwiach werandy Gethryn ści- 
skał niezbyt delikatnie chude ramie 
Roberta Belorda, którego pnzezywał 
łasicą. 

— Wsunę tylko jedno słówko w 
twoje wystające ucho, przyjaciełu — 
mówił i zacisnął palce silniej. — 


Gdzie moglibyśmy EEE VETE NE i OIA pogadać? W 
ogrodzie? 

Wypchnął drżącego i przerażonego 
lokaja przez werandę. 

Mam nadzieję — mówił opu- 
szczając rękę — że powiesz, dlaczego 
stale mnie podsłuchujesz? 

— Ja mie podsłuchiwałem — od- 
rzekł Belford ze złością, drżącym jed- 
nak jeszcze ze strachu g.osem. 

i- Poco sobie przysparzasz kłopotu, 
Belfordzie? Brzydko opowiadać 
bajdy. Bardzo brzydko. Grzech ob- 
ciążać duszę kłamstwem. Pójdziemy 
sobie trochę dalej i opowiesz mi 
wszystko. Mam już na ciebie oko, 
trzeba ci wiedzieć, 

Na te słowa, wypowiedziane z pew- 
ną intencją, jakby czarny cień padł 
na służącego. 

— Dobrze — wyjąkał i podążył po- 
słusznie, choć niezbyt chętnie za puł- 
kownikiem, który szedł przodem ku 
zaroślom, znajdującym się po wschod 
niej stronie domu, 

Przez drogę Gethryn rozważał, czy 
summ siebie nie wprowadza w błąd. 
Co mu może ten mizerny człowieczy- 
na ciekawego powiedzieć? I jak ry- 
bak z bajki zamiast łososia znów wy- 
lowi stary but! Ojciec Gethryn jako 
spowiednik! Ano, M na 
wet małuczcy mogą coś doj 
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Rzeczy ciekawe. 
SAMOCHODY PO 350 ZŁ. 


Znany pisarz francuski, Maurycy 
Pagnol, autor szeregu sztuk teatral- 
nych, granych z powodzeniem rów- 
nież w Polsce, zamierza sprzeniewic- 
rzyć się teatrowi i pracy literackiej. 
W wywiadzie, udzielonym jednemu 
z paryskich dzienników, oświadczył, 
że przestaje pisać dla sceny, a prze- 
rzuca do bardziej rentownego zawo- 
du. Mianowicie zamierza poświęcić 
się abr kaoi samochodów i to spe- 
cjalnie samochodów nowego typu. 
Chee fabrykować ae dla pie- 


szych — oświadczył Pagn 
Chodzi tuiaj A nowicic” o małe 
wózki dwucy lindrowe, które mogą 


rzwinąć szybkość zaledwie 45 kilo- 
metrów na godzinę, ale za to będą o- 
gromnie tanie, W ózek taki ma koszto- 
wać niecale 1.000 franków czyli około 
350 złotych. 


CO STUDJUJĄ KOBIETY W 
NIEMCZECH? 


W Niemczech studjowało w r. 1930 
na wyższych uczelniach 18.453 ko- 
biet (w Polsce w tym samym czasie 
12.600), co stanowiło 15 proc. ogółu 
studjujących, 35 proc. kobiet studjo- 
wało filozofję, 24 proc. medycynę, 12 


proc. prawo i ekonomję, 18 proc. 
przyrodę, 10 proc. pedagogikę, a 1 
proc. teologję. Kobiety garną się w 


Niemczech do medycyny, liczba leka- 
A wzrosła tam w  20-leciu 1909 — 
z 82 do 2562, 


Ak POCHWALNYCH MóW 
POGRZEBOWYCH. 


Jak donoszą z Paryża, biskup die- 
cezji Avranches, w  Normandji za- 
chodniej, ogłosił lisi pasterski, w któ 
rym za azuje podwładnemu sobie du- 
chowieństwu wychwalania nieboszczy 
ków, nad których mogiłami przema- 
Aiają, tudzież tolerowania mów ta- 
kich podczas kościelnych ceremonji 
pogrzebowych, Biskup. oświadcza, że 
zmarli, ph za życia byli istotnie 
dobrymi ludźmi, nie potrzebują po- 
chwał, źli zaś ludzie na pochwafy nie 
zasługują. 

NOWE PRAWO KOBIECE W 

HOLANDJI. 


Parlament holenderski uchwalił nie 
dawno nowe prawo kobiece, na mocy 
którego żóna może żądać od Praco- 
dawcy swego męża wypłacenia jej 
części diese odpowiadającej kosz- 
tom prowadzenia gospodarstwa do- 
biowego. Wspomniana ustawa gwa- 
rantuje zatem kobiecie również w wy 
padku niczrywania małżeństwa pra- 
wo do zabezpieczenia swego bytu ze 
strony męża. Chodzi głównie o takie 
wypadki, gdy np. robotnik przepija 
po pracy znaczną część swych pobo- 
tów, pogrążając tem samem swoją 
rodzinę w osłatniej nieraz nędzy. 


Kiedy dom zniknął im z oczu za 
drzewami, zatrzymał się. Usiadł na 
pniu i wskazał Belfordowi drugi. Po- 
tem zapalił fajkę i czekał. Ku wiel- 
kiemu jego zdziwieniu lokaj odchrząk 

nął i zaczął mówić odrazu. Zdener- 
wowanie ustąpiło, chociaż znać było, 
że się jeszcze boi. 

— Nawet jestem zadowolony, że się 
man — awa się — bo i tak 
miałem przyjść do pana. 

jat T Przyjść? — Myślał 
Gelki — Qiekawym, poco? — Ale 
palił dalej w milezeniu. 

— Nie mógłbym wytrzymać tak dłu - 
żej, naprawdę nie mógłbym. Od cza- 
su, kiedy pan nie pozwolił policjanto- 
wi zmęcać się nademną, przychodziło 
mi często na my; śl, żeby pamu powie- 
dzieć.‘ 

Zamilkł. oczekując odpowiedzi, a 
nie otrzymawszy jej, ciągnął dalej... 

— Ja nie byłem przez cały czas na 
górze, jak powiedziałem na śledztwie! 
I znów urwał. 

Gethryn palił dalej, widząc, że je- 
żeli chce szybko dowiedzieć się cze- 
goś, najwięcej wymoże milczeniem. 

Belford oddychał ciężko. Twarz je- 
go z ziemistej stała się trupiobłada. 


D. e. a. 


Nr. 187. 


Najjaskrawiej oświetlonym poko- 
jem na świecie jest 
pokój” w „Bureau of Standards" rzą- 
du Stanów Zjednoczonych 
czymgtonie. Pokój ten, ze dwa razy 
większy od zwykłego pokoju miesz- 
kalnego, zawiera całe szeregi lamp e- 
lektrycznych płonących bez przerwy. 
Panuje tam blask oślep'ający i gorą- 
co nieznośne, ale jest to potrzebne, a- 


Płonący pokój 


W WASZYNGTONIE. 


EAW: 


SRD, 
w Wa- 


»K UJRJER ZACHODNIE 


soboła 15 sierpnia 1931 roku. 


CUKTERNIA 
„ROMAN NEY“ w Sosnowcu, 
ul. Prer. Mościekiego Nr. 11. tel. 5-10. 


A po cenach aniżonych. 
è Codziennie święży wypiek ciastek. 


gatunków. 


by rząd Słanów Zjednoczonych wie- 


dział, co otrzymuje za pieniądze, wy- 
dawane na oświetlenie swych biur i 
zakładów. Cztery 
każdego tysiąca lamp, wędruje do te- 
go pokoju, po sprawdzemiu najpierw, 
siła światła odpowiada liczbie 
świec na nich oznaczonej. W „płoną- 
cym pokoju” lampy palą się bez przer 
wy, dopóki się nie przepalą. Jeżeli zaś 
wymaganą liczbą go- 
dzin, to, oczywiście, rząd odrzuca o- 


czy 


zgasną prz 


do piecu lamp > 


tarjat Kursów codziennie 

w godz. 9-13 i 15 - 19. 
Zniżki tramwajowe. 
SZTEEEL ZP 


ferte fabrykanta, pragnącego otrzy- 
mać zamówienie na swe lampy 


UZNANA PRAWNIE ZA UMARŁĄ. 


W Dortmundzie, w Prusach, uzna- \ 
raz zanotowana w ak- 
tach sądowych jako umarła, nie może 


no, że osoba 


wet istotnie żyła. 


tychmiast do 
powiatowego z żądaniem 
ozbawiającego ją życia. 
W sądzie jednak oświadczono jej, że 


dokumentu, 


Osoba żywa 


już być powołana do życia, choćby na 
Pewna mieszkan- 
ka tego miasta, żyjąca juź od szeregu 
lat w separacji z mężem, dowiedziała 
się dopiero teraz, że mąż jej zdołał 
już w r. 1925 r. otrzymać dokument 
sądowy, uznający ją za zmarłą. Obu- 
rzona tem niewiasta pośpieszyia na- 
dortmundzkiego sądu 
odwołania 


PLAMY, WĄGRY, OPALENIZNE 

ZMARSZCZKENA TWARZY” 
s EA AWIĘC 

"UZYWA: BEZRTĘCJOWEGO"| 


(z «OGUTKIEM) 


usi BÓL, KRWAWIENIE, 


5897 


ponieważ nie zgłosiła swego protestu 


w terminie przepišanym przez prawo, 
może być odwołany. 
Choć więc jest żywa, musi nadal u- 


dokument nie 


chodzić prawnie za umarłą! 


TE 


 NIEMIŁĄ 


Zawiadamia Szanowną Klijente- 
lẹ, że ceny clastek obniżyliśmy do stoli- 
ka i na wynos na 25 groszy za sztukę. 
Ponadto i cukry pierwszorzędnych firm 


Kawa i herbata parzona z najlepszych 


5754 
Prospekty hbozyłatnie. 4 


ZRK IT ZERO E E TRENT TEZ ZUPZIKC S o CY TAE ATOL 
ZAPISY NA DZIENNE i WIECZOROWE 


Zatwierdzone przez Kuratarjum Okręgu Szkoln. Krakow. $ 


KURSY HANDLOWE. 


M. KOŁACZKOWSKIEGO w BĘDZINIE 
przy ul. Sączewskiej 25, przymuje Sekre- 


Tę 


OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu wniesiono następujące wpisy: 
DNIA 21 MAJA 1951 R. 


B. 487. „Przemysl Perfumeryjny į Kosme- 
tyczny „Anida“, spółka z ograniczoną odpe- 
wiedzialnością* w Sosnowcu przy ul. Pil- 
sudskiego N. 25. Celem spółki jest produko- 
wanie i sprzedaż perfum i kosmetyki. Spół- 
ka rozpoczęła działalność 16 maja 1951 r. 
Kapitał zakładowy wynosi 10.000 złotych 1 
dzieli się na 100 udziałów po 100 zł. każdy; 
wniesiony do kasy spółki — 5.000 zł. gotów- 
ką i 5009 zł. aporłami. Zarząd spółki stana 
wią: Franciszek Dohrowo!ski i Leon Kwa- 
Śny, którzy winni prowadzić interesy spółki 
osobiście. Wszelkie umawy, zobowiązania 
piśmienne spółki, pełnomocnictwa, weksłe. 
czeki i żyra na wekslach będą podpisywane 
przez jednego któregokolwiek z zarządców 
pod stemplem firmy. Również każdy z za- 
rządeów samodzielnie wladny jest otrzymy 
wać za swojem pokwitowaniem korespon 
dencję zwykłą. połeconą, przesyłki zwyczaj- 
ne i wartościowe, wszelkie towary, pienią 
dze z przekazów pocztowych i telegraficz- 
nych i należności pieniężne za towary. Spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzialneścią. Ak 
spółki zeznany przed not. A. Śzczepkowskim 
w Sosnowcu w dniu 16 maja 1931 r. N. Rep. 
256 na czas nieokreślony. 

ZMIANY DZ. „B* 
Dnia 22 kwietnia 1951 r. 

B. 160. „Towarzystwo Francuska - Włoskie 
Dąbrowskich Kopalń Węgla, Towarzystwo 
Akcyjne” w Dąbrowie G, Kaptiał zakłado- 
wy w sumie złotych 14.018.577.22 jest prze 
znaczony na działalność w Państwie Pal- 
skiem. 

B. 560. „Porcelana — .Hurb* spólka z ogra 
niczoną odpowiedzialnością* w Będzinie. — 
Wykreślono firmę z powodu rozwiązania 
spółki. 

B. 381. „Restauracja „Savoy“ spółka z ogra 
niczoną odpowiedzialnością” w Sosnowcu. — 
Wykreślono Stefana Piekoszewskiego i jego 
uprawnienia. Zarząd interesami spółki nale 
ży wylącznie do Waciawa Jakubowskiego. 
który samodzielnie reprezentuje spółkę, pod 
pisuje pod stemplem firmy weksle, czeki, 
indosy, przekazy, umowy, pełnomocnictwa 
i prokury, jak również załatwia wszełkie in 
ne czynności formalności wrhodzące w za 
kres przedsiębiorstwa. Zmiany nasiąpiły na 
mocy aktu zeznanego przed zast. not. ). 
Raykowskiego w Sosnowcu w dnin 18481. 
1931. N. R. 457 j aktu z dn. 25. III. 1951 r. 
N. Rep. 505 zeznanego przed not. Raykow 
skim w Sosnowcu. 

DNIA 29 KWIETNIA 19351 R. 
B. 48-469. „Warszawska Cukiernia i Resta- 


nych, w Sosnowcu, spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością” Sąd Okręgowy w Sosnow- 
cu, Wydział Handlowy wyrokiem z dnia 17 
kwietnia 1951 r. udzielił firmie: „Warszaw. 
ska Cukiernia i Restauracja spólka Precow- 
ników Restauracyjnych w Sosnowcu, spół» 
ka z ograniczeną odpowiedzialnością” odro- 
czenia wypłat na okres 5 miesięcy, t. j. do 
dnia 17 lipra 1931 r. Nadzorca sadowym zo- 
stał zamianowany Franciszek Rabsztyn w 
Sosnowcu, u'. 5-40 Maja 11. 

B. 552. „M. Neufeld į S-ka“, spólka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością w Sosnowcu. — 
Wykreślono wspólnika Moszka Neufolda na 
mocy aktu zcznanego przed zast. nat. |. Dre 
szera w Sosnowen w dniu 20 kwietnia 1971 
r. N. Rep, 487. 

B. 119. „Fowarzysiwo Akcyjne Przemysła 
wo - Górnicze „Będzin - Olkusz" z siedzibą 
w Sosnowcu. Nazwa firmy obecnie: „Towa. 
rzystwe Górniczo - Przemysłowe „Bodzin. 
Olkusz“, Spółka Akcyjna”. Tewarzystwa ma 
na celu eksploatację ciał kopalnych, buda- 
wanie i prowadzenie w tym ceiu kopalń, 
fabryk, zakladów przemysłowych. dróg że- 
laznych, kolejek powietrznych i innych 
środków przewozowych, prowadzenie han. 
du wydobytemi produktami i wyrobami 
własnych fabryk i zakładów, jak również 
wszelkiego rodzaju artykulami górniczemi 1 
hutniczemi; eksploatację zlóż piasku i pro- 
wadzenie handlu piaskiem, oraz prowadze- 
nie gospodarstw rolnych i ieśnych w mająt- 
kach ziemskich, nabytych celem utrzymy« 
wania i prowadzenia kopalń, złóż piasku 
zakładów przemysłowych. Zarząd składa się 
z jednego czlonka, który nosi tyluł Dyrek- 
tora Zarządzającego, uprawnionego do sa- 
modzielncgo zastępowania Spółki. Na dy- 
rektora zarządzającego został wybrany Wła. 
dystaw Zukowski, Udzielono prokury Samu- 
elowi Dupanloup, który działa na mocy art. 
3%, 37 i nast, prawa z dn. 7.11.1919 r. (Da. 
Ust. N. 14, poz. 1641.) Statut spólki zoslal 
zatwierdzony w dniu 27 lutego 195! r. przez 
Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 
i opublikowany w N. 55 Monitora Polskiego 
z dnia ú marca (931 r. Wykreślić czlnnków 
Zarządu: Karala Mersy Klaudjusza Oila- 
gnier, Stanisława Strzeszewskiego, Wiktora 
Adamieckiego i ich uprawnienia. 

B. 347. „Locarno“ Restanracja - Dancing, 
spółka z ograniczoną odpowiedziałnością w 
Sosnowcu. Sąd Okręgowy w Sosnowcu, Wy- 
dział Handlowy wyrokiem z dnia 17 kwier- 
nia 1951 r. udziełił firmie „Locarno“ Resta- 
uracja - Dancing, spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością w Sosnowcu odrnńczenia 
wypłat na okres 3 miesięcy, t.j. do dnia 17 
lipca 1951 rokn. Nadzorca sądowym zastał 
zamianowany Fzanciszek Rabsztyn w Sos 


nowcu, ul. 5-50 Maja 11. 


uracja, Spółka Pracowników  Restauracyj- 


UŁ K.NÓGiPACH. 
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DYREKCJA GIM- OSTRZEŻENIE. 6635 


NAZJUM IM. ŁU- 
KASINSKIEGO w|j Firma Zakłady Ceramiczne Wawrzyniec Filawski 
w Olkuszu podaje niniejszem do wiadomości, iż p. BO- 


Dąbrowie Górniczej, 
LESŁAW FILAWSKI nie ma nic wspólnego z wyżej wy- 


niniejszem ogłasza 

rzetarg, na przebu- pes i a à A 

p gSrnaAB mienioną firmą, wobec czego nie ma prawa przyjmować 
zleceń, inkasować należności, podpisywać zobowiązań 


dowę pracowni do 
robót ręcznych. Bliż- 
w imieniu firmy i w moim osobiście. 
W. FILAWSKi. 


szych informacji u- 
= 


dzieli woźny. 6657 
OBWIESZCZENIE, 


Zakład ubezpieczenia od wypadków we Lwowie podaje do wia- 
domości, że w domach czynszowych Zakładu w Sosnowcu przy ul. 
Suchej oraz w Będxinie przy ul. Długiej są do wynajęcia od miesią- 
aa września b.r. na dogodnych warunkach mieszkania |edna, półtora, 
dwu, oraz dwu i pół ixbowe, jak również kilka lokali na sklepy. 

Mieszkania przestronne i słoneczne są urządzone według wszel- 
kich wymogów hygjeny. 6634 

Q mieszkania ubiegać się mogą obok pracowników, ubezpiaczo- 
nych w instytucjach ubazpieczań społecznych, także robotnicy i urzęd- 
nicy, nieubezpieczeni w tych instytucjach, jak urzędnicy, państwowi 
i samorządowi, pracownicy instytucyj prawno-publicznych, aamodzie|- 
nie xarobkujący i t. p. 


6643 


weneckich, skrzynkowych (no- 

wych) o wymiarach 115x155 cm. 

w świetle muru sprzedam po 
cenie kosztu. 


ZAKŁAD STOLARSKI 
JAN LAUBITZ 


Będzin, ul. Gzichowaka 13, tel. 6-11. 


| PON DODA | 


D 


WYSTRZEGAĆ SIE WASŁACOWNICTW. 
0 PODOBĄEŃ BALENDI OPAKOWANÓA: 


UWAGA! 
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5 A ` | 
Do wiadomosti PO. Przemysłowców" Kantó! 
Po reorganizacji uruchomiona została 


FARAYRA PRIETRORON TEOSICZOWTON „STE A” 


w Sosnowcu, ul. Chemiczna 4-8.— 


W DZIALE FABRYKACJI SMARÓW PRODUKUJE SIĘ: 


amar gęsty, półpłynny, płynny, Tovottea, do lin, do wałcy 
i trybów, łój maszynowy, żywicę piwowarską, oraz zaopa- 
trzone składy w oleje mineralne i roślinne, 

W DZIALE MYDLARSKIM: 

mydła do prania, wyłącznie w gatunkach chemicanie czystych, 
mydła azare, palmowe, póltoaletowe i t. p. 


W DZIALE FABRYKACJI PAPY: 


papę dachową wa wszystkich gatunkach, smołę preparowa- 


Chcąc nabyć proszki od bólu głowy a „KOGUTKIEM* 
„Migreno-Nervosin" należy żądać takowych w awt 
nyc opakowaniach CGąseckiego, znanych od lat trzye 
dziestu. Przy zakupnie proszków z „iCogutkiem* „Migre+ 
no-Nervosin* zwracejcie uwagę na opakowanie i odrzu 
cajcie uporczywie polecana co do na- 
szych podobne. Oryginalne opakowania po 5 proszków. 
pudełko 75 groszy: "A h 


Podania o mieszkania wnosi się na specjalnych formularzaah, 
które wydaje Biuro Zakladu ubezpieczenia od wypadków w Sosnow- 
eu, ul. Dęblińska 7. 


Wszelkich informacyj w sprawie powyższej udziela wspomnia- 
ne wyżej Biuro w godzinach od 9-ej do 14. 


ję Osoby, dla których przyjmowanie proszku stanowi po. 
Puna trodnaśk, mogą uywać proszele KOGU[EK" „Mie 
Í GRENO-NERVOSIN=, w formie tabletki. Opakowania 
Cena sł. 1.50 gr. Żądajcio ta- 


Zakład ubezpieczenia od wypadków. 


20 tabletek: w pudełku. . a $ Ą 
Petek „Kogniek-iiyronoHarwosin w oryginal- ną i gazową, lepniki, lakiery do żelaza i t. p 6304 
nom opakowaniu Gaseekiego. 8609 | Za Delegata Rządu: Za Dyrektora: 
o. KA GD NEJ BE DA ETL A ZA ERO A BA BD EFA ZPA SFA KH EA ZA SE B. Drewniewski m. p. Dr. M. Messoń m. p. 


akae artystyczne -rzedbiargki 1 Kamieniarski | |: otrzymać posadę? 


JANA ZAGÓRSKIEGO, || K U RS Y | 


URODONAL 


CHATELAIN'a 


+ fest zbawiennym 
SOSNOWIEC, UŁ. ALEJA 8, TEL. 12-48, lekiem na 
WYKONYWA: e FACHOWE TeNMALYM 
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu- Korespon dencyjne A ł 
walcza 
T k È = > 
dowlane z p!as aj aa 1 grani Im. Seknłowicza reumatyzm 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe Ważezawajci. Zaca, 42, Baon AD 
i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodze- WYUCZAJĄ LISTOWNIE: buchal. Me M 


terji, rachunkowości, koreasponden- 
eji, stenografji, handlu, prawa, ka- 
ligrafji, jązyków obcych, daktyla- 
grafji, pisowni, gramatyki polskiej, 
ekonomii. 
Ządajcie prospektów. 
EEEE" 


niowe, dreny studzienne, płyty. trotuar owe, 


Ę postumenty z krzyżami żelaznemi i t. p. 
Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności 


moczowy 


6373 


Reumstyzm osiedla sią przewaznie w 
miejscach oznaczonych na rysunku 
powy iszym. 


6583 


12. 


„KURJER ZACHODNI" sobota 15 sierpnia 1951 roku, 


EE Lwa I 


6630 


j. ROTSZTEJN 


pewrócił 
przyjmuje od 12 — 1 i od 3— 7. 
SOSNOWIEC, Targowa 15. 


Lekarz-dentysta 


Oszczędzam, na czem 


właściwem miejscu. T 
więc mydło „Kołłontay 


mydła, mydło „Kołłontay 


rzeczywiście znacznie lep 
kor”vstniejsze. a w dodatku w 
fabryka gwarantuje mi zawsze 


i kupuję tylko „mydła Kołlontaya.* — 


Zastępca: A.M. Redlitz, Będzin, Kołłą 


GIMNAZJUM MĘSKIE 


pełne prawa (kat. A.) 


Egzaminy wstępne rozpoczną się 28 sie 


larja gimnazjum od godz. 9-14. 


1 inne nowości wyda 
Cennik bezpłatni 


WYTWORNA MIL 


DZIS 


BROAD! 


WESOŁA KOMNEDJA DZWIĘKOWA 


KINO 
„LAGŁĘBI 


E” i 
1245 DAWNIEJ 


Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* 


| rand 
a 


DZWIĘKOWE KINO 
„PALACE” 


r120 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2 


Druk 


Potężny 


I my również musimy obecnie 
bardzo się ograniczać w wydatkach. 


nigdy jednak nie oszczędzam w nie- 


umieć nałeżycie rachować. Na- 
przykład: pierwszorzędne mydło, a 


kosztuje wprawdzie o 20 — 25 groszy 
na kilogramie więcej. niż inne „tanie'* 


jest zato o 20% wydainiejsze, co sa- 
mo już stanowi 40 groszy korzyści 
Oprócz tego jest ono subtelnie perfu- 
mowane, nieopakowane, zawiera gli- 
cerynę oraz nie niszczy mej drogiej 
bielizny ani mych rąk — jest więc 


zmienną dobroć towaru. Pocóż więc 
mam sobie dać wmówić t. zw. „tań- 
sze" mydła, skoro się przez to tylko 
narażam na zmartwienie i szkodę? 
Nie — ja oszczędzam, jak należy, 


Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927, 


ZESTENIA RODZIELYWZGO 


SOSNOWIEC, Dziewicza 4, tel. 3.96. 


Przy gimnazjum kl. watępma. Zapisy przyjmuje kance- 
6 


DYREKCJA. 


ZABAWKI 


Warszawa, Mławska 5/17. 


FILM DZWIĘKOWY! 


NA FALACH NAMIĘTNOŚCI 


3-CH LETNIA SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA 
z prawami szkół państwowych 
MARJI BOJARSKIEJ w BĘDZINIE, 
Kołłątaja 45, tel. 5-47 


ZAWIADAMIA, ZE ZAPISY nowych uczennie odbywać się będą 
w kancelarji szkoły od dnia 20 b.m. w godz. od 10—13. Do klasy I. 


przyjmowane są bez egraminu uczenice posiadająca świadectwa 
ukończenia 7 kl. publicznej szkoły powszechnej lub 3 kl. gimnazjum. 


Za dzieci funkcjonarjuszy państwowych czesne opłacają odpowied- 
nia władze państwowe. Na podstawie świadectw ubóstwa uczennice 
korzystają ze xniżek w opłacie szkolnej. 


DYREKCJA. 
| SEA EE POBÓR: O "RY YZ V 
CENENE 


Drobne ogloszenia. 


POSADY 
PRACE 


6674 


Platforma parokonne 
i powók na gumach 
bardzo tanio da aprre- 
dania. Sosnawiec, Sie- 
lecka 3, skład piwa. 

6608-2 


A =) 


Nr. 187 


Wentylatory elektryczne 


stołowe, biurkowe i ścienne 
w dużym wyborze 
w cenie od 64. — do 194.—zł. 
na 10 rat miesięcznych 


sprzedaje odbiorcom prądu 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 
By. Ake. 


6394 


Z A 
Likwidnjący salę Sos- 
nowiaczi Lombard Pry- 
watay wzywa xainiere- 
sowanych do wykupne 
zastawów najpóźniej do 
2 września 1931 licytacja 
niawykuplonych 7 wrse- 


A 
Potrzebują pożyczki 
2 tya. dolarów ma pół 
soka, procent dwa mie- 
siącznie, zabezpiecze- 
nie piarwazy numer hi- 
peteki. Potrzebuję po- 
życzki 6 tys, zł. na 


Dwa pokoje z kuchnią 
poszukuje ewent. xa- 
mienia na pokój z ku- 
chnią. Oferty do Kur- 
jara Zachodniego pod 
„Tramwaj blisko* 6633 


1 Kupię motor elektry- Da wynajęcia 2 poło- miesięcy dam wysoki | ńnia 1931 f dnie nantęp- 
REENEN | czny z pompą do insta|je x kuchnią. Pogoń Procent | zabexpiecze- | na. 6510 
Służącn młoda, dobrza | lacji wodnej. Zgłosze- | Bądzińska Nr. 12 Bu-| sia rejentalne. Wiado- 
gotująca z praniam, do | nia do Administracji | ehacx. 6646 |mość biura „Pomoc“ | Jez się języków obcych 
dwojga osób poszuki- | pod „Motor“, 6637 | mem. | © o owiec, Warszaw- | Fransuskiego, nlemies- 
tylko mogę — wana.) Zgłaszać się doj Mieszkanie 4 pokoje, EEr 6665 | kiego, angialakiega me- 


Chłodnice błotniki no 
we ! udywane, okazyj- 
nie sprzedam. Repe 
aja chłodnie. Sosno- 


Administracji „Kurjara 
Zach.“ ad wtorku 18 
bm. 6639-2 


ara D 


rzeba tylko 


lazien garaz, ogród 
do wynajęcia w Sosno- 
wcu Oferty pod L. S. 
do Adm. „K. Z.* 6654 


łodą „Globus“, która 
jest najłatwiejsza, a na- 
uza tylko kosztuje 20 
gr. dniennie. Prospekta 


Fotografje ma por- 
eelamie do nagrobków 
| pomników potaniały. 


z pralką“ l kapal| wiec, Sienkiewlosa 1. > 

z RO WEEK) | a 6ds | Da wynajęcie 4 pokoje | Come gd 12 at Fota miedź soaerok. „Stad. 

à liata, | eeaeee | z kuchnią x wygodami 3 , PD R ę 

“ jednak aeoe E ae oii Apteczny skład, lad- | xaraz. Soanowiee, Pil- sudzkiego 14. 6667 jemy Sraka w ul. kir 
mentów, ozganixator i|n.e NZACZCNY punki sudzkisgę 46, "ar Reperacje zumocho- : 

padagog x długoletnią pierwszorzędny w Za-| czyk. 48 | dów a+ystkich typów | Nie zwlekaj, ukończ 


głębiu, sprzedam. Ofer. 
ty „Kurjar Zachodni” 
Sosnowiec, „Okaxia” 


6651 


praktyką w orkiestrach 
wojskowych i teatral- 
nyeh (operowych), ruty 
nowany biuralists, przyj 
mie posadę w fabryce, 
ark. strażackiej lab inn 
ych przedaięblorstwach. 
Łaskawe zgłoszenia „Ku 
tjet Zachodni” pod 
„Wełkanowa” 6624 


zc 
Potrzebna ekapedjen- 
tka branża obojątna z 
ładnym charakterem pi- 
sma. |. Łuczyński Sos- 
nowiea ul. Warszawska 


Nr. 10. 


a 
Energiczna  wycho- 
wawczyni z gruntowną 
unajomością francuskie- 
go do dziewięcioletnie- 
go chłopca pozaukiwa- 
na. Oferty do „Kurjera 


sze i 
ielka 
nie- 


Sprzedam ogród w 
dobrym punkaie wnieda- 
leklaj przyszłości place 
pod budowę.— Wiado- 
mość Józef Maciej War- 
tak Będzin m. Zawodzie 
-Ogród.— 6623-3 


Maszyny do azycia 
bąbankową i gabineto- 
wą u pięciu axufladami 
sprzedam tanlo na do- 
godnych warunkach i 
używaną krawiecką na 
15U zł. Sosnowiec, Na- 
zutowioza 20 w Targu 
Sieleckitm Harlak. 6408 


Zachodniego” w Będzi- 
nie dla KONAR LOKALE 


taja 74. Pokój lub dwa poko- 
je z kuchnią na |-srem 
piętrze poszukiwane w 
Sosnowcu. Zgłoszenia 
do Adm. pad „Od 1-ga 
września”. 6640 
—— 
Poszukuję 2 pokoi 
pray rodzinie jako sub- 
lokator, mosli ó 
mieåciu, ulica: Małacho 
wakiego, Trzeciego Ma 
ja, Piłaudakłego, Targo- 
wa od września r. b, 
Wiadomość Administra 
cja „Kurjera Zachadnia 


go". 6618-1 


ma 
Absolwent Średniej 
Sukolz Handlowej po- 
szukuje -jakiejkolwiek 
posady. Łaskawe zgło- 
szenia pod „Abaolwent” 
w Administrabji. 6671 
jk 
Pokojówka przycho- 
dnia potrrebna zaraz. 
Zgłoszenia od godz. 
1l-ej do 12-ej Sosno- 
wiec, Małachowakiego 
2-c mieazkania 6 Il p.” 
6661 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


rpnia. 


W centrum Dąbrowy 


9 
g1 do wynajęcia 2 pokoje 


Kafie sprzedaję tanio. | frontowe x balkonem, 
Zajdman Będzin Kołłą- | przedpokój, kuchnia, 
teja 51. Róg Sączew-| woda, światła, Sobie- 
skiej. 6672 | skiego, Król. 6664 


NER 


£v09 


„OL 


Nie czyńcie eksperymentów 22 zdrowiem 


Nia dajcie aię ma nic innaga 
rzekomo równie dobrego, namówić, 


Kursy Samochodowe w 
Sosnowca Warszawaka 


sumiennie, 


marak wykonywuje 


Lakale przemysłowa I ii 
tanio i ter- 


arenie minowo warsztat firmy 22. Dogodna warunk: 
go 25 6655 | Motor-Car Sosnowlee, | nauczania | spłat rata- 
nliea Czysta 10, tel. 5-49 | mi. 6674 
Cutery pokoja x ku-|l.eon Tucholski. 6660-2 = 
chnią z wygodami przy | geeen Koncesjonowana 
ul. Marjackiej 4a jest Zaginął tylny numer jkursa troju i szycia, 
zarax do wynajęcia próbny KL. 53 w dro- | przyjmuje zapisy na no 
Wiadomość u gospoda- dxe Sosnowca do|wy kurs. Na kursie wy 


Zwróelć 
Warsza- 


. 6659 


kroju modelo- 
wania szycia Ireny Ža- 


uczam kroja i modeio- 
wania wadług paryskich 
łurnali. Po ukończeniu 
wydaja świadectwa pra 
wne. Stypułkowaka S0- 
snowlec Teatralna 3. 


6662-2 


2 pokoje x kuchnią r 
wazelkiemi wygodami 
bieżącą wodą ciepłą 23a 
rax do wynsjęzia. Zgło- 


rza. 


szenia do doaorey do- borowskie| xatwiardzo 6668 
mu Teatralna 1.  6669|n€ przez Miniateratwa 
pge krój najnowazy | Wróżka wróży wie: 
a adamji Paryahbiej. | dze tajemną. Pokazu. 
ZGUBIONE Końezącym świadertwa | je przyszłego męża 
prawne Sosnowiec, Pil- | jub żonę. Dąbrowa 
6467 


DOKUMENTY 


audskiego 18 Górnicza, Piłsudskie- 
go Nr. 13 I p. Przyj: 


muje cały dzień. 


Piort iA vel Ka Otworzyliśmy piorw- 


żlioki zagubił kartę woj | szą Warszawską wy- 6669 
akową wydaną przez | twórnie. bielizny męs- 
PKU. Będzin.  6620-2|kiej w Sosnowcu ul.|Benpiatnie! Napisz 


Legjenów 18. Pszyjmu- 
jemy obatalunki z to- 
warów  klijentowakich 
orat w większych iłoś- 
ciach dla sklepów i skła- 
dów. Wykonuje się 


imię, rok, miesiąe uro- 
drenia otrzymasz okra- 
ślenie aharaktoru, zdol- 
ności, przeznaczenia 


D. Soholewsk agu- 
biła zwolsienie x józe- 
fowa, gminy Zagórze, 
wydane przex Inapetto 
rat Szkolny w  Dąbro- 


wie Górniczej. Dnia lài deaa darmo. Paychografolog 
11-X1 1912 roku. 6656 | sony według życzenia | Szyller - Szkolnik War 


suawa, Zórawia 47. 75 
groszy (znaczki paazta- 
we) na przezyłkę załą- 
anyó! 6163 


0803 
aja aj cja oje 


Szan. Klijentell pod 
gwarancją wszkorzystu- 
jąc najlepszą kalkulacje 
Długoletnia praktyka 
Warszawskich fi r m: 
Opus, Kocbn i Wawel 
w Sosnowcu B-cia Ni- 
zińaey. 6636 


Szkola Rzemieślniczo 
-Praemysłowa w Sos- 


Zginęła eczka 
wajaskowa Czesława Ła- 
komika x Czeladzi wy- 
dana przez PKU. So- 
snowice, którę uniewa- 
źniam. 6658 


EE a] 
ROZNE 


TETEN EEN 
Szukam pożyczki 10 
tys. zł. na 2 numer hi- 


dydutów na 
DRENE meann |Reklama 
I P 6626-5 Kancelarja exynne od 


18 sierpnia ul. l-go Ma- 
ja 25 (plac C.G. Schön) 
tel, 13-36 6542-2 


Dla wazystkich u- 
rządzamy amatorskie 


jest dźwignią 

handlu. 
ajsojo ajo ofi 
90 0 0 


L A” i 


Ostatni dzień 


w rolach gł 


'AY 


Nad program: 
SIPP O TE 


Dramat w 10 aktach. 


Edythe Flynn as Ruby 
i Robert Ellis Steve. 


W niedzielę 16 sierpnia 1931 r. 


CARLO ALDINI 


w filmie 


AUTO PANCERNE, 


Dramat pełen sensacji i emocji w 10 akt, 
CWTUIdJ TER SR OLA ZDM TZ, 0 72. I 


ównych 


OTWARCIE SEZONU! W sobotę 15-go 


dramat dźwiękowy w 10 akt. 


W. Św 24 


W roli głównej Włodzimierz Gajdarow i Ita Rina. 


i niedzielę 16-go sierpnia 


ER 


Nadprogram: 


MICKY 
JAKO RYWAL | 


komedja dźwiękowa. ! 


owano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie. 


Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. 
Ogłaszenia drobne do 20 wyrazów 10 — % gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów a060! groszy za Edyta róż ad Bócząkki. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabełaryrznym o proc. druższe Zagraniczne 108 proc. droższe. W numerze niedziel- 
nym a świątecznym 25 groc. drożej. Qgłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpałi przed tekstem i w tekście 20 mm. 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Za niedostarczenie 


Cennik ogłoszeń 


pisma 2 przyczyn, oł Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależn. Wydawnict nie odpowiad. elkie 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne E w Senta A Fs i % w "a RORY 
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